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Zbyteczna zapobiegliwość 
i karygodne marnotrawstwo 


Wielka wojma światowa dała się 

we znaki gowpouarczo prze 
ae wszystkim przeż arożyznę 1 brak 
ariykuiów pierwszej potrzeby. Nic 
dzuwnego, że i azs wowee prawidopu- 
dobueństwa wojny ten i ów z posród 
baraziej zapoinegiiwych chciaipy się 
jakoś na wypaaek wojny zabezpie- 
czyć. Jeden sposób jest na bo — po- 
nobić zapasy. 

Każay to robi według swego wi 
dzi mi się. Poczciwe kobiecny z 
przedmieść podobno suszą suchary 2 
chleba. A nuż chleba zabraknie? Ta 
czy inna gosposia kupuje większe ilo 
ści mydła, soli lub cukru. Daje się sło 
wem obserwować pewne ożywienie 
w haudlu artykułami spożywczymi i 
kuchennymi. Kupcy oczywiście z te 
go się cieszą chociaż ten nieco zwięk 
szony popyt ani trochę nie wpływa 
ma zwyżkę cen. Odwrotnie „nie jest 
wykluczone, że ceny raczej zaczną 
spadać, Bowiem mimo miewątpliwie 
zwiększonych wydatków na dozbno 
jenie i ko$zta związane z obroną na- 
rodową na podstawie obserwącyj ży- 
cia gospodarczego możnaby raczej 
mówić o objawach towarzyszących 
zazwyczaj defłacji niż inflacji. , 

Jeżeli nawet i nastąpił nieznaczny 
wzrost ilości środków obiegowych, 
możemy ta stwierdzić tylko teoretycz 
nie, na podstawie bilansu Banku Pol- 
skiego. 

W praktyce w obiegu znajduje się 
mniej pieniędzy niż dotąd, a to z te- 
go wzgiędu, że nieznaczny wzrost emi 
sji nie wyrównał ilości środków płat- 
niczych, które w tym samym czasie 
zostały wycofane z obiegu. 

Wycofanie to nastąpiło wskutek: 
1) tezauryzacji przez osoby prywatne 
części gotówki przeznaczonej na wy- 
datki i przechowania jej na wszelki 
wypadek; 

2) wzrostu ostrożności przy udzie 
laniu wszelkiego rodzaju kredytów; 

3) odpływu pokaźnych kwot na Po 
życzkę Obrony Przeciwlotniczej i F. 
O. N. 


Te trzy przyczyny razem wzięte 
i działające jednokierunkowo spowo- 
dowały w praktyce faktyczne zmniej 
szenie iłości środków obiegowych, a w 
konsekwencji tendencje do wzrostu 
podaży i spadku cen. 


Jest to sytuacja, jak na stosunki, 
uży jmy grożnego wyrazu, napół-wojeń 
ne zupełnie paradoksalna i niespodzie 
wana. Świadczy ona o dużej zasobno 
ści kraju w te atrykuły, które zjawiają 
się w podaży w nadmiarze i o dużym 
rozpędzie naszego mechanizmu gospo 
darczego. Nie wolno, zwłaszcza dzi- 
siaj tego rozpędu hamować w sposób 
sztuczny poprzez niezamierzoną, a 
przypadkową deflację i towarzyszące 
jej objawy spadku cen, braku środ- 
ków obiegowych, wzrostu siły nabyw 
czej pieniądza, 

Każdy rozumie, że usuwanie pie- 
niądzą od udziału w obrocie — te- 
zauryzacja, źle oddziaływują na życie 
gospodarcze. Czy można się jednak 
dziwić, że ludzie to robią wówczas, 
gdy pieniądz staje się artykułem naj- 
bardziej poszukiwanym i rośnie w ce- 
nie. W interesie ożywienia gospodar- 
czego i zwalczania szkodliwej tenden 
cji do przechowania gotówki w poń- 
czosie na czarną godzinę leży raczej 
stworzenie pozorów wzrostu cen i 
zwiększenia podaży pieniądza. 

Ludzie nagromadzili sobie rezerwy 
gotówkowe, żeby porobić zapasy, są- 
dząc, że ceny podskoczą. Ceny ani my- 
ślą wzrastać i mają raczej tendencję 
zniżkową. Ludzie czekają, bo każdy 
chce kupić jak najtaniej. Tymczasem 
zaś pieniędzy, przeznaczonych na za- 
kupy w obiegu nie ma co stwarza jesz 
cze większe prawdopodobieństwo spa 
dku cen, a w konsekwencji na życie 
gospodarcze oddziaływuje hamująco. 

Wskutek zbytniej zapobiegliwości 
mamy do czynienia ze zjawiskiem zu- 
pełnie owrotnym niż spodziewana dro 
żyzna na wypadek wojny. 

Trzeba lo sobie jasno uświadomić, 
gospodarować zupełnie normalnie i 


Senat gdański usprawiedliwia sie... 


GDAŃSK, (Pat). W związku z 
energicznym protestem, jaki zostal 
złożony przez komisarza generalnego 
R. P. w Gdańsku na skutek negatyw- 
nego stanowiska, które senat gdański 
zajął wobec zamierzonych uroczystoś 
ci żałobnych dla uczczenia 


Ameryka wysłała 


pamięci | 


Marszałka Piłsudskiego, — biuro pra 
sowe senatu ogłosiło komunikat, w 
którym senat stara się usprawiedli- 
wić swoje stanowisko obawą, aby 
uroczystości ku czci Marszałka nie zo 
stały zakłócone incydentami. 


kontrtorpedowiec 


w okolice okupowanej przez Japonię koncesji 
m ęszyneradewej 


SZANGHAJ, (Pat). Amerykański | 
kimirtorpedowiee „Xulmer“ otrzymał | 


ruzkaz udania się do Kulangau, w | 


związku z ostatnimi wydarzeniami 
w koncesji międzynarodowej w 
Amay. 


„Polonia” skazana 


za sfełszewan e tkóinika szefa sztabu OZN 


KATOWICE, (Tel. wł.) Odhyła się w Są- 
dzie Okręgowym w Katowicach p'sd przewod 
mictwem sędziego Raykowskiego rozprawa 
«u oskarżenia prywatnego szefa sztabu OZN 
płk Wendy przeciwko redaktorowi działu 
politycznego „Polonii“ Stanisłwwowi Sopic- 


kiemu. 


Dn. 18 kwietnia „Polonia“ zamieściła 
miekomy ovólnik szefa sztabu OZN płk. Wen 
dy. Ponieważ władze naczelne: OZN uznały 
tamieszczony w „Polonii“ okólnik za falsy- 
fikat, skierowały sprawę do sądu. 


Rozprawa odbytu w myśl procedury są- 
dowej przy drzwiach zamkniętych, zakoń 
czyła się wyrokiem, skazującym red. Sapie- 
Kiego na 6 miesięcy aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary na 2 lata, ponadto na grzy- 
wnę w kwocie 500 zł oraz nawiązkę sądową 
na rzecz oskarżycieła — szefa sztabu OZN 
płk. Wendy w wys. 5.000 zł. Sumę tę płk. 
Wenda ofiarował na FON, prócz tego red. 
Sopicki skazany został na poniesienie kosz- 
tów sądowych i ogłoszenie wyroku na zwój 
koszt w czasopismach: „Czas“, „Goniec 
Warszawski“ ı „Wieczór Wsrsrawski”, 


przestać zbytnio marlwić się i zabie- 
gać o te artykuły pierwszej potrzeby, 
których napewno wpierw  zbraknie 
Hitlerowi niż nam. 


-= „W 


Doświadczenia jednak nie zmau- 
nujemy, Przy okazji „przygotowan 
wojennych* naszych pań gospodyń 
dowiedzieliśmy się, 


rodzie polskim, jakimi są skrzętność 
i zapobiegliwość, Szkoda, aby te za- 
lety się marnowały, 
pole do popisu i dla każdej z nich do- 
stępne. Nie pieniędzy, nie chleba, nie 
masła, nie mydła, soli czy cukru za- 
pasy trzeba gromadzić, a przede 
wszystkim odpadków żelaza, metali, 
szmat, makulatury. Wyrzucanie tych 
przedmiotów jest karygodnym mar- 
notrawstwem. 

Co z nimi robić? Zbierać, przecho- 
wywać i w odpowiedniej chwili, gdy 
się po nie zgłoszą, ofiarować na FON. 
Tak jest, na Fundusz Obrony Naro- 
dowej. Szczegóły na str. 8! 

Okazuje się, że „pieniądze leżą na 
ulicy“, a „armaty i karabiny można 
zbierać... w śmietnikach“. 

i Piotr Lemiesz. 


że nie brak im § 
tych cech, szczególnie cennych w na-Ę 


Co robił w Gdańsku Rudoli Hess? 


A jest wielkie § 


Polska — okopem 


LONDYN, (Pat). Francuski mini- , 


ster spraw zagranicznych Bomņet 
przybył wraz z małżonką do Sout- 
hampton, 
 - Min. Bonnet wygłosił wczoraj na 
bankiecie wydanym na jego cześc 
przez angielską Federację Alliance 
Francaise przemówienie poświęcone 
współpracy francusko - brytyjskiej. 
M. im. mówił; 

Francja i W. Brytania nie chcą 
wojny, zdając sobie sprawę jakie 
skutki pociągnęła by za sobą, nie- 


RYGA, (Obsł. sp.). Korespondent 
łotewskiej agencji telegraficznej 
„Eta“ donosi, że onegdaj przybył do 
Gdańska zastępca kanclerza Hitlera, 
Rudolf Hess, który w oiągu kilku go- 
dzin konferował ze znanym połako- 
żercą, przewodniczącym senatu gdań 
skiego Greiserem. 


Wczoraj rano, jak donosi niemiec 
kie buro infonnacyjne zastępca kam- 
cierza powróci do Bertina. 


Treść rozmowy między Hessem a 
Greiserem trzymana jest w tajemni- 
cy, wiadomo natomiast, że po tej roz 
mowie odbyła się odprawa wszyst- 
kich przywódców oddziałów S. S. i 

EEEE E 


bezpieczeństwa Francji na Wschodzie 


mniej również wiedzą, że egzysiteieją 
zarówno jednostek, jak i ich państw 
wymaga podjęcia najwyższego nawet 
ryzyka. Francja i W, Brytania zaan- 
gażowały swoje podpisy w stosunku 
do narodów, zdecydowanych bronić 
swej niepodiegłości i woiności. W. 
Brytania i Francja słowa detrzymają. 

PARYŻ, (Pat). „Le our* zamiesz- 
cza na naczelnym miejscu artykuł 
gen. rez. Duchena pt.: „Armia pol- 
ska jest okopem naszego bezpieczeń- 
stwa na wschodzie Europy*. 


S. A. na terenie Gdańska. 

Jednocześnie agencja „Reuter“ na 
desłała do pism angielskich szczegó- 
łowe sprawozdanie z przemówienia 
przewodniczącego senatu gdańskiego 
Greisera, wygłoszonego na plenar- 
nym posiedzeniu. 


Greiser omawiając ogółną sytuację 
polityczną powiedział m. n.: „Duch 
walki i honoru zawsze cechował mie 
szkańców Gdańska, Gdańsk stał się 
obecnie ośrodkiem zaimieresowań ca- 
łej Europy. Niepokój ogarnia granice 
Gdańska, lecz miasto to stanowi 
„blok spokoju“, ponieważ opiera się 
o Trzecią Rzeszę”. 


«w 


histeria ponosi Niemców 


Na indeksie Turcja, Daladier I Roosevelt 


BERLİN, (Pat). W  riupoczętej 
obecnie kampanii antytureckiej ude- 
rza podobieństwo argumentów, uży- 
wanych ze strony niemieckiej w po- 
równaniu z kampanią antypolską. O 
ile bowiem Polsce zarzuca się, że 
zuirudziła zawierając umowę z An- 
glią linię Piłsudskiego, o tyle obecnie 
zdaniem Berlina, Turcja zdradziła li 
nię polityczną Kcemaia Ataturka 
Prasa niemiecka usiłuje swemu spo- 
łeczeństwu wmówić, że między ukła 
dem polsko-brytyjskim a brytyjsko- 
tureckim zachodzi różnica. Układ z 
Turcją — twierdzi urzędowy „Voel- 
kischer Beobachter* — ogranicza 
się wyłącznie do morza Śródziemne- 
go, gdy natomiast pakt angielsko-pol 
ski kieruje się teoretycznie na wszyst 
kie strony, sojusz z Polską kieruje 
się zdaniem organu — przede wszyst 


kim przeciwko Niemcom, gdy nato- 
mias ostrze układu tureckiego skie- 
rowane ma być przeciwko Wiochom. 

„Hamburger Fremdenblatt* wyra 


ża swe ubolewanie, że w Turcji od: 


wielu już tygodni uprawiana jest 
propaganda autynemiecka i antywło- 
ska, „Nachtausgabe* oświadcza, że 
Turcja stała się obecnie pachcłkiem. 


PARYŻ, (Pat), Korespondent „Le 
Journal* podkreśla, że premier Dala 
dier jest bardziej nawet atakowauy 
przez prasę niemiecką, niż Chamber 
lain, w Berlinie bowiem żywiono je- 
szcze do końca resztki nadziei, podsy 
canej widocznie przez pewne artyku- 
ły, opublikowane w ostatnich dniach 
we Francji, że Francja opuści zdecy- 
dowaną linię nakreśloną przez W 
Brytanię i nie będzie się ostatecznie 


interesować sprawami Europy wsche 
dniej. 

Tę zwodniczą nadzieję, której nie 
nie usprawiedliwiało, pisze korespon 
dent, Niemcy ujrzeli się zmuszeni zy 
rzucić. 


BERLIN, (Pat). Głównym tema- 
tem dnia dzienników są publikacje 
amerykańskich redaktorów w spra- 
wie zabójstwa gubernatora Longa w 
r. 1935 przeciwnika prezydenta Roo 
seveita. 

Prasa niemiecka referuje też na 
naczelnych miejscach w pierwszej ko 
lumnie wywody te pod całostronico- 
wymi tytułami: „Roosevelt pod zarzu 
tem sprzyjania mordercom guberna- 
tora Longa*, oświadczając, iż wynu- 
rzenia amerykańskich dziennikarzy 
równają się sensacyjnym rewelacjom. 


W obliczu niebezpieczeństwa 


Zdecydowaśa się Turcia na porzucenie polityki neu .rainości 


ANKARA, (Pat). Na posiedzeniu | carstwa, zainteresowane w sprawach 


wielkiego zgromadzenia narodowe 
go premier Rafik Saydam wygłosił 
dłuższe przemówienie, w związku z 
deklaracją angielsko-turecką. Dekla 
racja, odczytana przez premiera w 
toku przemówienia, jest identyczna 
w treści z dekłaracją, odczyianą 
przez premiera Chamberlaina [zbie 
Gmin. 

Premier Refik Saydam oświadczył 
że gdy tarcia doszły również do ob- 
szaru bałkańskiego, a sprawa bezpie. 
czeństwa na morzu Śródziemnym dot 
knęła bezpośrednio nasze życie na: 
rodowe, rząd turecki uznał, iż stanął 
wobec zagadnienia dotyczącego bez- 
pośrednio niebezpieczeństwa narodo 
wego, i że rząd turecki nie jest w moż 
ności utrzymywać obojętną neutral 
ność, jeśli nie chce, by bezpieczeńst: 
wo to nie było bezpośrednio zagrożo 
ne. 

Turcja pragnie, aby wszystkie mo 


morza Śródziemnego, uznawały to 
morze za wspólną ojczyznę. Ustałony 
porządek w obszarze śródziemnomor 
skim w którym nikt nie ma praw 
uprzywilejowanych i w którym nikt 
nie posiada hegemonii, jest dła nas 
sprawą bezpieczeństwa narodowego 
W tych warunkach środkiem najbar- 


Nowi m liorerzy 
pawietrzni 


WARSZAWA, (Pat). W sobotę na 
lotnisku cywilnym na Okęciu obcho- 
dzono niezwykłą uroczystość równo- 
czesnego ukończenia muiiona kilome- 
trów w powietrzu przez załogę P. L. 
L. „Lot“, a to pilota Włodzimierza 
Klisza i pierwszego milionera wśród 
radiotegrafistów, Szymona Piskorza. 


dziej skutecznym dla osiągnięcia ma 
ksimum szans uchylenia katastrofy 
wojennej jest przyłączenie się do kra 
jów, J”dnoczących się dla sprawy po 
koju, w pokojowej współpracy, leca 
nie cofających się przed wojną, je 
ŝli okaże się to konieczme. 

W dalszym ciągu premier oświad 
czył, że prowadzone są przyjazne roz 
mowy z rządem francuskim dla za- 
warcia podobnego układu. 


Z kolei premier omówił stosufki, 
łączące Turcję z ZSRR, stwierdzając, 
że z państwem tym utrzymywane są 
ścisłe kontakty, jako z państwem 
przyjaźnie sąsiedzkim. 

Po przemówieniach szeregu depu 
towanych, całkowicie aprobujących 
politykę rządu, wśród gramkich owa 
cyj d<klaracja angielsko-turecka zo- 
stała jednogłośnie zaaprobowana 
przez 353 obecnych na posiedzeniu 
deputowanych. 
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„KURJER% (4308) 


Własna obsługa telefoniczna z Warszawy 


Rada Naczelna „Żarzewia” 


pod przewodnictwem wicepremiera Kwiatkowsaiego 


Dziś, w niedzielę, pod przewodnictwem wiceprem. Kwiatkowskiego 
zbierze się po raz pierwszy w Warszawie po walnym zjeździe Rada Nacz. 


organizacji Zarzewie. 
W kołach politycznych nadają 


temu posiedzeniu duże 


znaczenie. 


Będzie ono poświęcone nietylko sprawom organizacyjnym, ale i aktualnym 


zagadnieniom politycznym. 


Odroczenie zjazdu PPS ? 


Mówią, że na posłedzeniu CKW PPS w nadchodzący wtorek zgłoszony 
będzie wniosek o odroczenie zjazdu PPS, zwołanego na 28 i 29 maja do Ło- 
dzi. Wniosek ma być motywowany z jednej strony tym, że liczne wybory 
samorządowe absorbują lokalne koła PPS, a z drugiej tym, że w niewyjaś- 
nionej sytuacji politycznej, wymagającej wielkiej ostrożności, trudno jest 
uchwalać na zjeździe wytyczne dla polityki. 


Nowy attache turecki 


Wczoraj przybył do Warszawy i objął urzędowanie nowy attache 
wojskowy poselstwa tureckiego mjr. ILTER, 


Umowa turystyczna z Węgrami 


Zapowiedziany przyjazd w najbliższych dniach do Warszawy dyrek- 
tora państw, urzędu turystycznego na Węgrzech p. Holossy dla zawarcia 


umowy o wymianie tufystycznej. 


Prokurator apeluje 
o karę Śmierci dla (Kucharskiej 


Wczoraj do Sądu Apelac. w Warszawie wpłynęły 2 skargi apelacyjne 


w słynnym procesie Kucharskiej. Pierwszą skargę 


złożyt prokurator, do- 


magając się kary śmierci dla oskarżonej, drugą powódka cywilna Gierszow- 
ska, żądając tak samo jak w pierwszej instancji, symbolicznej złotówki. 


stwo Lniarskie. 


Kontraktowanie zasiewu konopi 
Towarzystwo Lnizrskie 


poszukuje na terenie wojew. wileńskiego I nowogródzkiego 
gospodarsiw rolnych posiadających aobrze osuszone torfowiska ni- 
zinne, bądź żyzne gleby mineralne dla zawarcia kontraktów na wy- 
produkowanie słomy konopnej. Odbiór konopi jesienią, po ustalo- 
nej z góry cenie. Nasiona konopi południowych dostarcza Towarzy- 
Po wzory kontraktów i dodatkowe informacje nale- 


ży się zwracać do Towarzystwą Lniarskiego w Wilnie, ul. Św. Jacka 


nr 2, teiefon 7-15, 
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Dzisiejsze ze5rania 
Chrześci ańskiego Bioku 
Rozwo,u GoSp. m. Wilna 


O godz. 12.30 odbędzie sią Wielkie Ze- 
branie Przedwyborcze w sali PPW w. Do- 
uumikańska 15, Przemawiać będą pp: Stu- 
biedo Edward, prof. USB Iwo Jaworski, dyr. 
Burhardt, red. Święcicki i p. Sosnowski. 

O godz, 13 na Antokolu w dz. Wołokum.- 
pü i w dzieln. Zygmumciszki. Przemawiać 
będy na zebraniach pp. Wieliczko, Dytkie- 
wicz | Symonowicz. 

O godz. 12.30 przy ul. Piaski 27 prze- 
mawiać będą pp. Albia Jaruołowicz, inż. 
Konecziy, Zofia Nowosielska, Korzeniowski 
óraź kandydaci na radnych. 

O godz. 16 Koło Pań VI Oddz. O. Z. N. 
„Zarzecze'* urządza zebranie członkiń w sali 
Fedórach PZOO — w. Św. Anny 2. Prze- 
mawiają na zebraniu pp. Słaffowa, Zofia 
Nowosielska, Berowska. 

O godz. 16.30 Ogólny Związek Podofi- 
osrów Rezerwy R. P. urządza Zebranie 
Przedwyborcze w lokalu własnym, sprawy 
techniczne wyborów omówi p. por. rez. Gu- 
łewicz Piotr. s 

Wielkie Zebranie Przedwyborcze urządza 
Zjednoczenie Polskich Związków Zawodo- 
wych w niedzielę dn. 14 maja o godz. 12.30 
w sali kina „Mats“, Przemawiać będą pp: 
Stamieław Kossaozewski, dr Majewski Cres- 
ław. Płacewicz Jan i inni. 

Stawiennictwo wszystkich członków obo 
wdązkowe. 

O godz. 17 Oddział V OZN „Nowy Świat” 
urzadzu zebrania przedwyborcze w Kołach: 
„Kuprianiszki*. „Porubanek*, ul. Żwirki i 
Wigury. n 

Stawiennictwo członków w/w. Kół obo 
wiązkowe. 


Z zebrań wczera!szvch 


Dnia 13. V. 1939 r. w kinie „niaz“ o 
godz. 13.15 Zarząd Związku Urzędników Ko. 
lejowych w Wilnie łącznie z*IV Oddziałem 
OZN urządzili zebranie przedwyborcze, na 
które przybyło z górą 100 osób z grona 
kolejarzy. 

Zebranie ragaił i prowadził p. prezes 
Wyszkowski, Przemawiałi pp.: Hillerowa, 
Rzepkiewicz, Gajłewicz, Lebecki i Tetma- 
szowski, 

Mówcy zgodnie podnieśli epartyjność i 
rzeczowość nastawienia  UGhrześcijańskiegc 
Bloku Gospodarczego Rozwoju m. Wilna. 
W świetnym przemówieniu, pełnym akcen 
tów szczerego uczucia p. Hillerowa nwypuk- 
liła przytym tendencje społeczne Bloku. 
P Rzepkiewicz zaakcentował momenty po 
lityczne, pp. Gajlewicz i Lehbecki mómenty 
dziejowe i organizacyjne, a p. Telmaszewski 
moralne i płynące z testamentu W'elkiean 
Marszałka. 


Kronika telegraficzne 


— Powstal zatarg poesniędzy ambasadą 
chilijską w Madrycie | rządem hiszpańskim 
na tle udzielenia przaz ambasadę azylu dzia- 
łaczom republikańskim. Z tego też powudu 
gen. Franco miał opónić udzieieme agree- 
ment dla nowego ambasadora chilijskieg o 

— Do Paryża przybył z Zurichu baron 
Ludwik Rotszyld, który został ostatnia rwol 
niony z aresztu w Niemczech. 

— Przybyła do Sofii gospodarcza dele- 
gacja niemiecka, mająca zbadać możliwości 
toższerzenia 6ksportu produkcji buigarekiej 
do Rzeszy. Deiegacja interesrje się szcze- 
gólnie wełną. 

— Gen. Franco dokonał wczoraj prze- 
gladu biszpańskien, niemieckich i włoskich 
oddziałów omiczych stacjonowanych w 
Madrycie. Defilada odbyła się na toi- 
nisku pod Madrytem, oddziały lotmaków de- 
fiłowały pieszo wzdłuż ustawionych w jed- 
nym rzucie 400 samolotów., Na zakończen'e 
gen. Franco udekoruwał hiszpańskimi od- 
znacieniami wojskowymi szereg lotników 
niemieckich i włoskich. 

— Władze odmówiły zezwolenia na po- 
byt w Palestynie korespondentowi „Voetki- 
scher Beobachter" dr. Schmitzowi, który 
przybył samolotem z Egiptu. skąd został 
wydalony. 

— Sąd budapeszteński po 2-tygodniowej 
rozprawie skazał sprawcę zamachu bombo- 
wego na synagogę budapeszteńską, dokona- 
nego jesienią ub. roku, Kanfmana-Kenyeres 
ua dożywotnie więzienie, 4 zaś jego wspól 
ników na kary więzienia od 40 do 10 lat. 

— Powrócił do Berlina minister spraw 
zagranicznych Rzeszy Ribbentrop. 


— Ziemianin w Mostach koło Komarna. 
pew. Rudki p. Edward Trojanowski ofiaro- 
wał na FON ośrodek rolnf, składający się 
ze 100 hektarów łąki, bułynku mieszka]- 
nego i zabudowań, wartości 150.000 zł. 


— (Odbyło się w Warszawie otwarcie 
Zjazdu Międzynarodowej Komisji Studiów 
nad lotem bezsiłnikowym (fstus). W zjeź- 
dzie Istusu biorą udział delegaci następują- 
cych państw: Belgii, Frrncji, Finlandii, Ju- 
kosławii, Litwy, W. Brytanii, Szwajcarii ł 
Polski. 


— Bilans handlu zagranicznego Rzeczy- 
popoliiej Polskiej i W. M. Gdańska w kwiet 
mu rb: 

Przywóz — 269.763 ton wartości 104 877 
tys. zł, a 

wywóz — 1.542.121 ton wartości 109.183 
tys. zł. 

Dodatnie saldo w kwietniu 4306 tys. zł. 

W porównaniu da marca rb. zmniejszył 
się wywóz o 7.836 tys. zł. Przywóz nato- 
miast spadł o 10.739 tys. zł. z 


ADWOKAT 
po długich | ciężkich cierpieniach zmarł w Wiinie 12 maja 1939 r. w wieku lat 67. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby (Wieika 3) na cmentarz żydowski nastąpi w dniu 


14 maja 1933 r. o godz. 13-ej. 
O tej bolesnej utracie b. członka Rady Adwokackiej i nieodżałowanego kolegi zawiadamia 


Okręgowa Rada Adwokacka w Wilsie 


: 


składa na tej drodze 


Wyrazy głębokiego i szczerego współczucia naszemu p. Dyr. We Lewianawi 
z powodu śmierci Jego Matki 


Personel biurowy firmy „„Elektrit «* 


RYGA, (Pat). Odbyło się pierwsze | granie postawiłoby na nogi cały na- 
wspólne posiedzenie państwowej ra- | ród. 


dy gospodarczej i państwowej rady 


kulturalnej. Posiedzenie odbyło się w | nister jest neutralna i 


obeuiości prezydenla państwa Ulma- 


Nasza polityka, mówił dalej mi- 
niezaieżna. 
Stosunki z wszystkimi sąsiadami bez 


nisa, członków rządu i korpusu dy- | zarzutu. Mamy przyjaciół, lecz nie 


piomaiycznego. Na zebraniu przema 
wiał m. in. min. spr. zagr. Munters, 
przedstawiając pułożenie międzyna- 
rodowe minister stwierdził, że nastą 
pił zanik współpracy i zrozumienia 
między narodami. Sytuacja małych 
państw stała się wyjątkowo trudna. 


Potrzebne są dwa zasadnicze wa- 
runki: jaknajściślejsza nentralmość i 
chęć oraz zdolność obrony tej neu- 
trałności, gdyby. któreś mocarstwo 
chciało podporządkować to państwo, 
stosując siłę. 

Minister podkreślił, że Łotwa z 
tej drogi nie zbacza i naruszenie jej 


żeby wymóc nie 


LONDYN, (Pat). Ze Stanów Zje- 
dnoczonych donoszą © seusacyjnym 
porwaniu znanego wydawcy amery- 
kańskiego Putnama, małżonka tragi- 
cznie zaginionej słynnej lotniczki 
amerykańskiej Earhardt. 

e Putnam porwany został ze swego 
własnego domu w Los Angeles w Kà- 
lifornii i znaleziony w miejscowości 
Biskersfield, oddalonej o 100 mil od 
Læs Angeles, w pustym domu, zwią- 


mamy wrogów. Doświadczenia uczą, 
że liczenie na pomoc obcą jest bardzo 
zawodne, należy więc przede wszyst- 
kim opierać się na własnych siłach. 

Ostatnio przestał istnieć pakt nie- 
agresji między Polską a Rzeszą, któ- 
ry przez lał 5 był bardzo ważnym 
czymnikiem bezpieczeństwa w Euro- 
pie. Obecnie wytworzyła się więc lu- 
ka w systemie paktów nieagresji. Na 
łeży mieć nadzieję, że stogunki mię- 
dzy obu tym: mocarstwami znów wej 
dą na normalne tory. ; 

Mówiąc o propozycji Niemiec za- 
warcia paktu nieagresji z Łotwą, mi- 
nister stwierdził, że zawarcie tego 


ogłaszanie krytyki 


Akty sabotażu w Anglii 


zany z zakneblowanymi ustami. 
Putnam oświadczył pulicji, że gdy 
wychodził ze swego garażu, aby wy- 
dostać samochód i wyjechać na mia- 
sto, dwaj ludzie go napadli, ogłuszyli 
i związawszy rzucili do samochodu, 
którym go następnie wywieźli. Jeden 
z porywających pozostawiając Put- 
nama w pustym domu  Akersfield, 
oświadczył, że ma ta być dla niego 
nauka. Mieszkańcy pobliskiego do- 


LONDYN, (Pat). Nastąpiły dwie , padkach nieznani sprawcy podłożyli 
gwałtowne eksplozje na dworcach ko | bomby zegarowe, których wybuch 
lei podziemnej Marble Arch i Ham- | nie pociągnął jednak za sobą ofiar w 


mersmith Broadway. W cbydwu wy 


KATOWICE, (Pat). Wczoraj ok. 
g 15 w Zagłębiu Węgłowym odczuto 
niezwykle silny wstrząs, który praw- 
dopodobnie miał charakter wstrząsu 
górniczego, 

KATOWICE, (Pat). Wczoraj po- 
południu około godz. 15 wydarzyła 
się katastrofa górnicza na kopalni 


| 


ludziach, 


W katastrofie górniczej 
zginęły dwie osoby 


„Wujek“ w Brynowie, obok Katowic. 
Na skutek silnego wstrząsu zuwalił 
się chodnik głębokości 540 m., przy 
ezym 12 górników zasypanych zosta 
łe zwałami węgla. * 

Podjęto natychmiast akcję ratun- 
kową, w wyniku której udało się 
uratować 10 górników. 


NASIONA LNU 


długowłóknistego siewne wysokiej jakości oraz KONOPI 
ługosłowiańskich oryginalnych są jeszcze do nabycia 


T-w0 Liuiarskie w Wiinie 


u', Św. Jacka 2, tel. 7-15 


po cenie: nasiona Inu 62 zł za 100 rg loco stacja Nowa Wilejka, nasiona ko- 


nop! 90 zł za 100 kq toco stacja Katowice 
Warunki nabycia: Zalczka w wysokości 15 zł za 


Rów wedlug taryfy ulgowej. 


Koszt przesyłki nasion dla rolni- 


10) kg lnu i 25 zł za 1(0 kg konopi, reszta za zaliczeniem kolejowym. Wyko- 


nanie zamówienia natychmiastowe. 


Niemcy porwali wydawce dm 


a A M NN A - NN 


Zamiast kwiatów na grób składa się ofiarę na Dom Starców zł 50.— 


owiety doceniają Wag 


Przemów enie łotewskiego ministra spr. zag. 


paktu przyczyn się do wzmocnienia 
bezpieczeństwa w Europie północno 
wschodniej. W sprawie tego paktu te 
czą się obecnie rozmowy w Berlinie. 

Minister wspomidał również o roz 
mowach, które odbyły się w Moskwie 
między posłem łotewskim, a komisa- 
rzem spraw zagranicznych ZSRR z 
końcem marca i początkiem kwiet- 
nia. Z rozmów tych wynika, że Zwią- 
zek Radziecki widzi w  niezałtżne; 
Ł.oiwie ważny i pożyteczny dla swyćii 
interesów czynnik. Wiadomości po- 
dawane przez niektóre dzienniki za- 
graniczne o propozycjach pomocy i 
odrzuceniu tych propozycyj są bee- 
podsławne. pe 

Na zakończenie minister przyto- 
czył słynne powiedzenie min. Becka, 
że „nie o nas bez nas“, podkreślając, 
że słowa te odnoszą się również do 
Łotwy. 


prykańskiega 
Trzeciej Rzeszy? 


mu, Słysząc wołanie © pomoc, przy- 
biegli i znaleźli Putnama związanego. 


Putnam twierdzi, że kidnaperzy 
mówili między sobą po niemiecku i 
uważa, że został porwany, ponieważ 
postanowił ogłosić książkę krytyku- 
jącą ustrój Trzeciej Rzeszy. Pulnam 
otrzymywał ostatnio listy anonimo- 
we z pogróżkami, ostrzegające go 
przed wydaniem tej książki. 


Siateb, ma którym jedzie 
k-ól Angli 
w pasie gór lodowych 


LONDYN. (PAT) Statek „Empress of 
Australia“, na którym brytyjska para kró- 
lewska jedzie do Kanady, z trudnością prze 
bywa Atlantyk. Od 2 dni stalek posuwał się 
wolno w kierunku zachodnim poprzez gęsią 
mgłę. Nagle wczoraj przed wieczorem mgła 
rozproszyła się raptownie i okazało się że 
statek „Empress of Australia“ jest otoczumy 
przez góry lodowe i płynące dookoła kry, 

Król Jerzy z zainteresowaniem przyg'4- 
dał się z mostku kapitańskiego wspaniałe- 
mu widokowi lodowców na oceanie i czym 
z zapałem zdjęcia fotograficzne, Pa pół go- 
driny jednak statek otoczyła znów gęsta 
mgła i w ciągu dnia przebyto dalej zaiedw.e 
kalka mii. 


OTTAVA, (PAT.) Premier Mackenzie 
King oświadczył, że wobec opóźnienia , Em- 
press of Australia”, wizyta angiciskiej pary 
królewskiej w Kanadzie trwać będzie tylko 
3 dni, zamiast 4, jak przewidywano. 


Polki dar dla regenta Węcier 


BUDAPESZT. (PAT.] Przybyli do Buda: 
pesztu przedstawiciele stowarzyszeń węgier- 
ske-polskich pp. Huttcu-Czapski, Emecyk 
Gołuchowski i Rostworowski, €cirm wrę- 
ezenia regeułowi Horihytmnu pedarku od 
Połskich Stowarzyszeń Przyjaciół Węgier 


„KURJER* (4808) 


Dania nie zawrze dwustronnego paktu 7 Niemcami 


Dobrze wiadomo kto może być napastnikiem 


KOPENHAGA, (Obsł. sp.) Rząd ' rząd duński wyraża zasadniczą 7go- 


duński adpowiedział odmownie na 
propozycje Niemiec zawarcia dwu- 
stronnego paktu o nieagresji. W od 
powiedzi przesłanej rządowi Rzeszy 


dę na przyjęcie przez Daaię jedno- 
stronnej gwarancji ze strony Nie- 
miec. Niemcy nie mają powodu do- 
magać się od Danii dwustronnego pa 


ktu, brzmi odpowiedź duńska było- 


i by bowiem Śmieszne przypuszczać, 


że Niemcom zagraża jakieś niebezpie 
czeństwo agresji ze strony pokojo- 
wej Danii. 


WAŻNE DLA PALACZEK I PALACZY! “DELEGATURA FsANCUSK EGO MO>OPOLU TYTONIOWEGO w POLSCE 


zawiedamia o zniżce cen 
wyrobów tytoniowych 


sprzedawanych w Polsce Vizir 7 gr Szi, 


Oto nowe ceny: 


Balto 7!/, gr szt., 


Gitanes Maryland 8 gr szt. 
Week-End 7 gr szt, Tytoń fajaowy Scaferianti z. 2.50 za 50 g. 


Gitanes 


Zbyt długo i ociężaie toczą się już 
perimaktacje angielsko-SoWIeck:<, a 
by we obudzić zaciekawiemia całej 
brasy światowej i mie dac poia uo 
roznorodnych, najbardziej iantasty 
tznych, piotek i przypuszczen. 

Niestety w sprawie tej jest mewit 
k prawdziwie reainych eicmeniów 
na których moznaby oprzeć wniowko 
wanie i zbudować pewną  hupole7ę, 
to też próby uchylania kuus perua“ 
tacji angielsko-sowieckich xończą się 
przeważnie tylko mniej iub więcej 
udanymi domysłami. Podkreślić po 
1a tym należy, że większość komen 
tarzy prasowych, dotyczących uxla- 
Gów angio-sowieckich, nie wybiega 
poza inierpretowanie wypadkow i uit 
sięga giębuej — do nastrojów i poli- 
tyk: wewnętrznej ZSRK, a przecie w 
tej właśnie atmosferze nastrojów par 
tyjnych wewnątrz kraju kształlują 
sę wytyczne polityki zagranicznej 
Sowietow. 

Przewieg układów Wielkiej Bryta- 
nil Z Mosją Sowiecką, w skróceniu 
jest następujący. 

Na imcjatywę Londynu Moskwa 
wyraża zasadniczo Swą zgodę na prze 
prowadzemie rozmów, któneby pozwo 
tty osiągnąć porozumienie i zawarcie 
układu wzajemnej pomocy, jednak 
wysuwa koncepcję układu zbiorowe 
BO, na co nie zgadza się Londyn. —- 
Jednocześnie Polska į Rumunia wysu 
wają swe zastrzeżenia co do zakresu 
projektowanych paktów i stanow» 
czo sprzeciwiają się możliwości przt 
marszu wojsk sowieckich przez ich 
terytoria na wypadek konfliktu. 

Tempo rozmów Londyn — Mos. 
kwa słabnie, osiągnięcie porozumie- 
nia odwleka się. Dzięki staraniom dy 
plomacji angielskiej następuje jed 
nak wznowienie pertraktacji i wysu 
wane są nowe projekty. ZSRR żąda 
od W. Brytanii i Francji gwarancji 
wszystkich swych granic i pomo-y 
również na wypadek wojny ZSRR z 
Japonią. 

Kząd brytyjski nie oumawia wpra 
wdzie tym żądaniom, przekonuje jed 
nak Sowiety, ze tego rodzaju zobo 
wiązania ze strony Angiii i Fraucji 
mie dałyby się pomieścić w ramach 

uc.o paktu wzajemnej po 
mocy z uwagi na już zaciągnięte 
przez oba te kraje zobowiązama w 
bec Polski, ktorej interesy nie sięga 
ją Dalekiego Wschodu. Zresztą poii- 
tycy angielscy dowodzą, że umiesz- 
czenie podobnej klauzuli w pakcie 
wzajemnej pomocy mogłoby być u- 
ważane przez Japonię za wrogą de- 
monstrację, co zbliżyłoby ją jeszcze 
bardziej do państw „osi“. 

To też ze swej strony rząd bry tyj 
sg, zapowiada gotowość zawarcia 050 
bnego układu między Anglią, Frau- 
cją, St. Zj. A. P. i ZSRR o wzajemnej 
pomocy w wypadku zagrożenia ze 
strony Japonii, jeśliby zamieniła ona 
swą przynależność do bioku anly- 
kominterowskiego na sojusz wojsko- 
wy z państwami „Osi“. 

Poza tym Wielka Brytania i 
Francja przychylłają się do wysunię 
tego przez Moskwę żądania rozszerz 
na ich gwarancji na kraje północne 
(bałtyckie) w rozmiarach gwarancji 
udzielonych Rumunii, Grecji, Belgii 
Holandii i Szwajcarii. 

Co do stosunków polsko-sowiec- 
kich — oba pertraktujące ze sobą 
mocarstwa (ZSRR i Anglia) gotowe 
hyły pozostawić Polsce dowolny wy 
bór form i rozmiarów /pomocy ze 
slrony ZSRR na wypadek wojny. 

Wszystko już zdawało się uładać 
pomyślnie, gdy nastąpiła nieoczeki- 
wana dymisja Kom. Spr. agr. ZSRR. 
Litwinowa i objęcie teki spraw zagra 
nicznych ZSRR przez Mołotowa. — 
Wprawdzie sensacyjność tego ustąpie 
nia rząd sowiecki zretuszokał for- 
malnym oświadczeniem, że nastąpiło 
ono na własną prośbę kom. Litwino 


wa i w niczym nie wpłynie na dotych 
czasową iimę  polutyki zagramcznej 
Sowietow, tym niemuuej Usiąpienić 
Litwinowa niemal w przedeuniu za 
varca paktu z Angiią, w momencie 
ogolnego napięcia politycznego 
jest zastanawiające i szeroko komen 
towane. 

Los układów angielsko-sowieckich 
pozostaje w zawieszeniu. 


Niezależnie od całej sprawy poro 
zumienia z Auglią istnieje jeszcze nie 
zmærnie ważne zagadnienie — sto 
sunku ZSRR do państw „osi“. 

Stalin przemawiając na 18 kongre 
sie partyjnym 10 marca br. wpraw- 
dzie ironszował na temat antykomin- 
iernowskiego paktu Włoch, Niemiec 
i Japonii, nazywając go próbą oszu 
kania opinii publicznej i zamaskowa 
nia prawdziwych, zabnrczych planów 
tych państw („agresorów*), o wiele 
surowiej jednak krytykował polity- 
kę państw demokratycznych przypi 
sująe jej całą winę za przebieg jesien 
nych wypadków w Czechosłowacji. 

„Główna przyczyna (usiępstw wo 
kec Rzeszy) — mówił Stalin — leży 
w porzuceniu przez większość 
państw nie zaborczych połityki zbio 
rowego bezpieczeństwa, polityki zbio 


kim tylko mie o Sowietach. 


rowej obrony przed napastnikiem, w 
przejściu ich do polityki nienterwen 
ch „neutralności*, a dalej: „Daleki 
jestem od moralizowania z powodu 
polityki neutralności, od mówienia u 
zdradzie, sprzedajności itp. Naiwnv 
ścią byłoby mówić morały ludziom 
pozbawionym ludzkiej  morainości. 
Polityka jest polityką, jak mówią sta 
rzy, cyniczni dyplomaci burżuazy jni 
Należy jednak podkreślić, że wielka 
i niebezpieczna gra polityczna rozpo 
częta przez zwolenników polityki nie 
interwemcji może się dla nich skoń 
czyć poważną klęską... Takie jest pra 


wdziwe oblicze obecnie panującej 
polityki nienterwencji”. 
Na krótko po zajęciu Kłajpedy 


wystąpiła jak wiemy z pogróżkamui 
pod adresem Anglii Japonia. Japoń- 
ski mim. spraw zagr. zapowiadał na 
wet zerwanie stosunków dypiomaty cz 
nych z Anglią i Francją, jeśli nie 
przestaną one podtrzymywać walczą 
cej z Japonią armii chińskiej. 

O Sowietach nie wspomniał ani 
słowem mimo, że pomoc sowiecka dla 
Chin z pewnością nie ustępuje roz- 
miarami angielskiej czy innej, a już 
bezwzględnie jest bardziej od nich 
jaskrawa i krzykliwa. 

Hitler 28 kwietnia mówi o wszyst 


Jarskie flaczki 


przyrządzone na rosole z 


MAGGI 


koste:: 
bulionowych 


są smaczne i pożywne 


Trzecim zagadnieniem, a właści- 
wie wielkim kompleksem zagadnień, 
o których nie wolno zapominać roz 
ważając dzisiejszą pozycję międzyna 
rodową Sowietów jest wewnętrzna sy 
Gw poliiyczna i gospodarcza Z. 
>. R. R. 


Z gospodarką sowiecką nie jest 
dobrze. Jeśli nawet plany produkcji 
wykonywane są sprawniej niż w ta 
tach ubiegłych, to nie mówi lo nic o 
wartości iego wykonania, a dowodzi 
tylko pewnego zrutynizowabia pro 
dukcji i przyzwyczajenia się do chro 
nicznych niedomagań. Jak wiemy 
zresztą, jakość producji przemysłu 
sowieckiego jesi nadal niezadawalają 
ca, a w dziedzinie wyżywienia i pro 
dukcji roimiczej Sowiety odczuwają 
wciąż niemałe trudności. Ostry kry- 
zys przeżywa w ZSRR zagadnienie 
pracy którego nie mogą rozwiązać co 
raz nowe zarządzenia ani propagan 
da. Przemysł odczuwa brak rąk ro- 
boczych — niemą jednak chętnych 
do przyjęcia nadwyraz ciężkich wa- 
runków pracy. Wciąż brakuje fa- 
chowców we wszystkich branżach, a 
brak ten wywołuje niemałe zaburze 
nia i straty w życiu gospodarczym. 


Jest to załedwie parę kwesiii z za 


OŚ pobrzekiuje orężem 
ale nie sprawia to już wrażenia 
Od Ura!u do środa Atlantyku, od Iranu do... Oceanu Lodowatego... 


BERLIN, (Obsł. sp.). 
Ścieżki propagandy niemieckiej. Pi- 


Znane są | sząc o rzekomych trudnościach finan 
| sowych innych państw, chce zamwus- 


Rocznica zgonu Marszałka J. Piłsudskiego 


Uroczyste nabożeństwo w Katedrze Warsza wskiej, odprawione w dniu 12 maja r L 


kować swe niepowodzenia na from"ie 
tospodarczym. Poza tym prasa nie- 
miecka mie przestaje  „siraszyć” 
Świat olbrzymią potęgą potencjału 
wojennego państw „osi*. Na tyan po- 
lu nielada gratką dła propagandy nie 
imieckiej stał się artykuł zamieszczo- 
ny w urzędowym organie włoskiego 
ministra lotnictwa. Autor artykułu 
stwierdza, że obecnie lotnictwo woj- 
skowe posiada taką potęgę i tak ol- 
brzymi zasięg działania, że obejmu- 
je on olbrzymi czworobok, zawarty 
między Uralem. środkiem Oceanu At 
lantyckiego z jednej strony oraz Ira- 
nem i Oceanem Lodowatym z dru- 
giej. 

Niemiecka prasa pełna jest bez- 
krytycznego zachwytu dla twierdze- 
nia organu włoskiego i groźnie szczę 
ka „Śmigłami* lotnictwa wojskowe- 
go osi. Zaślepiona pierwszymi powo 
dzeniami, które przyniosła metoda 
zastraszenia, propaganda niemiecka 
zapomniała, że dziś już pobrzękiwa- 
nie orężem nie sprawia najmniej- 
szego wrażenia. 


Francuzka, 


duża praktyka nauczycielska, 

wyjedzie na lato do majatku. 

Referencje. Marie Terrien, 

Warszawa, ul. Piusa XI 45 
m. 11, tel. 7-17-56. 


Spółdzielcy angielscy 
w Polsce 


W Polsce bawi obecnie dwóch dy 
rektorów spółdzietczej hurtowni an- 
gielskiej. Zwiedzili oni większe oś- 
rodki ruchu spółdzielczego, interesu- 
jąc się przejawami życia gąspodarcze 
go Polski, M. im goście zwiedziti 7a- 
kłady wytwórcze Związku „Społem“ 
w Kielcach 


Jarskie flaczki, 
2 łyżki masła. 2 łyżki mąRĄ 
10 dkg jarzyn, 2 MAGGlego 
kostki bulionowa 't, litra wo» 
dy, szczypta mielonego im- 
biru, gałki muszkatołowej i 
białego pieprzu, */⁄ szklanki 
śmietany, sól, makaron, 
Jarzyny oczyścić, pokroić i goto- 
wać w rosole, przygotowanym z 
'j, litra wrzącej wody i 2 MAGGI- 
ego kostek bulionowych. Z masła 
i mąki przygotować zasmażke, roz- 
prowadzić rosołem, dodać korze- 
nie i zagotować. W końcu dodać 
śmietanę i do smaku posolić, 
Makaron pokrojony na wąskie pa- 
seczki ugotować, po czym wymie- 
szać z sosem i zagotować. 


kresu gospodarki ZSRR które budzą 
jednak zaniepokojenie w sferach kie 
rowiuiczych ZSRR i nakazują skou 
centrowanie wysiłków na odcinku pa 
lityki wewnętrznej, 

Niezadawalająca sytuacja wew- 
nętrzna znajduje też niewątpiiwie swe 
odbicie i na powstających koncep 
cjach polityki zagranicznej. 


Rozważania nasze pozwalają wy- 
ciągnąć kilka wniosków, opartych na 
przytoczonych tu faktach. 

1. ZSRR jest zwolennikiem ukła 
dów zbiorowych. 

2. Ze strony angielskiej wychodzi 
inicjatywa porozumienia anglo-sowie 
ckiego. 

3. Pertraktacje angielsko - sowiec 
kie są daleko zaawansowane i zapo 
wiadają zawarcie wkrótce paktu wza 
jęmnej pomocy. 

4. Kom. Litwinow ustępuje, lub o 
trzymuje dymisję ze stanowiska ko 
misarza Spraw Zagranicznych ZSRR. 

5. Ton oficjalnych wystąpień sowie 
ckich w stosunku do państw „osi“ 
jest nieprzychylny, aie nie napastli- 
wy. 

6. Przedstawiciele państw „osi* u 
nikają wszelkich wystąpień antyso- 
wieckich. 

7. Sytuacja wewnętrzna ZSRR jest 
niezadawalająca. 

Zestawienie tych wniosków tłuma 
czy w dużym stopniu obecne stanowi 
sko i kierunek polityki zagranicznei 
ZSRR. 

Sytuacja międzynarodowa doszła 
dziś do tego stanu napięcia, w któ 
rym wystarczy drobna iskra dla za 
palenia powszechnego pożaru. 

Związek Sowiecki, jak to już kie 
dyś podkreśliliśmy i co wykazała 
sprawa czechosłowacka, dąży nieu 
stannie do usunięcia się od bezpośred 
niego udziału w możliwym konflik- 
cie. Tymbardziej przeto dziś, kiedy 
o komflikt tak łatwo, sowiecką polity 
kę zagraniczną powinna cechować 
wielką ostrożność. 

Powściągliwość w ocenie zabor 
czości niemieckiej jest też między in 
nymi wyrazem tej ostrożności Wszak 
że mówiąc o planach oderwania U 
krainy od Sowietów Stalin wyraźnie 
oświadczył, że są to plany inspirowa 
ne przez zachodnie demokracje, któ 
re chciałyby wywołać bezpodsjawn) 
konflikt Rosji Sowieckiej z Niemca 
m. 

Sowiety zawarły jakby z Rzeszą 
(coprawda) niewypowiedziany, pakt 
„wzajemnej kurtuazji*, skwapłiwie 
przyjęty przez Hitlera (vide—ani sło 
wa o ZSRR w jego mowie i powstrzy 
manie się od wszelkiej krytyki Sa 
wietów przez niemiecką prasę). Nic 
dziwnego, że taki rozwój stosunków 
sowiecko - niemieckich daje asumpt 
ào daleko idących przypuszczeń « 
zbliżeniu między ZSRR a III Rzeszą. 

W istocie ten stan rzeczy jest bar 

dzo na rękę polityce sowieckiej. Sza 
chuje mocarstwa zachodno - europej 
skie t. j. Anglię i Francję, ośmieia 
Rzeszę w jej pianach zaborczych a 
przez to zbliża ewentuałności wojny, 
której owoce obiecują sobie zebrać 
Sowiety. wreszcie, tak na wszelki wy 
padek, ubezpiecza ZSRR przed Niem 
cami, gdyby ich ręka dosięga gra 
nic sowieckich. 
Jak dotąd wszystko jest logiczne. So 
wiety odżegnywują się od cynizmu 
dyplomacji burżuazyjnej‘, zachowują 
neutralność wobec państw „osi“, izo 
lują się. Na tym tle wyłania sie dziw 
nie niezharmonizowana z całą linią 
polityki sowieckiej próba porozumie 
nia z Anglią, uwieńczona jak dotąd... 
dymisją Litwmowa. 


(Dokończenie na str. 7). 


Eugeniusz Mejer. 


4 


Wikno w liczbach _ 


„KUBJER* (4808) 


204 Wilnianek grozi staropanieństwo 
Miasżeństw i rozwodów co raz więcej 


Oczywiście oba te zjawiska nie: przewagi liczebnej kobiet w Wilnie 


są ze sobą w związku pazyczynmo- 
wym. Pierwsze nie pociąga za sobą 
drugiego. 

Wiikno na przestrzeni ostatnich 63 
lat w niewielu latach miało przewagę 
płci brzydkiej, Mężczyźni zawsze by 
li i są w mniejsaości, co ciekawe w 
ostatnich latach — w coraz większej, 

W roku 1923 na ogólną ilość 167 
tysięcy mieszkańców miasta -— było 
mężczyzn 76 tys., kobiet — 90 tys. 
Różnica wymosiła 14 tysięcy na nieko 
rzyść płci brzydkiej. W roku zaś 
1931 na 195 tys. mieszkańców było 
88,2 tys. mężczyzn i 106.7 tysięcy ko 
biet. Różnica wymosiła 18,5 tys. 

BLISKO 20 TYSIĘCY. 
Czym się to tłumaczy? Należy przy- 
puszcząć, że z jednej strony do mia: 
sia więcej napływa ze wsi kobiet, z 
drugiej zaś strony mężczyźni z Wil- | 
na liczniej emigrują do centralnych | 
okręgów kraju do fabryk itp. 

Wiiinianki na wydaniu powinny 
uderzyć na alarm. Zamało mężczyzn 
w Wilnie! 

20 procnt niewiast skazanych jesi 
na staropanieństwo, jeśli sytuacja się 
nie zmieni. Wprawdzie Wiiimo nie 
jest zamkniętą hermetycznie butelką 
i każdy może sobie szukiać pary po 
za jego murami, to jednak problem 
| A IJ 


istnieje. 

Wilnianiki 

SŁYNĄ ZE SWEJ URODY I 
i z innych zalet, bodajże już w ca- 
łym kraju. Podsuwamy więc p. dy- 
rektorowi Propagandy Turystyki at- 
rakcyjne hasło wycieczek do Wilna. 
„Szukasz żony — wstąp do Wilna!“ 
Zresztą nie będzie to pomysi ani no 
wy, ani tym samym oryginalny. 

JARMARKI NARZECZUNYCH 
to instytucja stara jak świat i doty- 
chczas żywotna w niejednym kraju 
nawet cywiilidowan ym. 

Drugie zjawisko, o którym wspo 
mnieliśmy — spadek przyrostu natu- 
raimego — wystąpiło szczególnie jas 
krawie w roku 1937. Przyrost ten wy 
nosił w r. 1931 + 6,0 na tysiąc mie- 
szikańców, w r. 1935 już + 20, na- 
tomiast w roku 1937 

ZALEDWIE + 0,8. 
Jednocześnie liczba stałych miesz- 
kańców Wilna stale wzrasta o zma- 
cznie większe liczby niż bezwzględ- 
ny przyrost naturałny. Mianowicie 
w roku 1931 miełiśmy mieszkańców 
195 tys., w roku zaś 1937 według wła 
snych obliczeń teoretycznych Biura 
Statystycznego Wiilna 208 tysięcy. Lu 
dności przybyło około 13 tysięcy, w 
tym przyrost własny Wiłna — 4.154 


osoby, reszta to „przybysze“ z terenu 
województwa i kraju. Wynika z te- 
go, że Wilno idzie wymaźnie w kie- 
runku zupełnego spadku przyrostu 
uaturalnego a następnie w okres 
WYMIERANIA „AUTOCHTONÓW*, 
Zjawisko to jest właściwe większym 
miastom. 

llość małżeństw omaz rozwodów 
w Wilnie wzrasta. Wiek, w którym 
willnianki wychodzą zamąż najlicz- 
niej, to od 20 do 40. 

W roku 1937 na ogólną ilość mał- 
żeństw 2,194 obinubienic w wieku 
20—25 lat było — 665, 25—30 — 
701, 30—40 — 533, poniżej 20 lał — 
165, powyżej 40 — 140. Również i 
wilnianie najliczniej zdradzają ocho- 
tę do nozsianią się ze stanem kawa- 
krskiuu w wieku od 20 do 40. 

Rozwodów anałżonków wyznania 
rzymako-kai, w roku 1937 — 4 (wil 
niamie i 14 (przyjezdmi), prawosław- 
nego — 9 (wilnianie) i 26 (przyjezd- 
ni), mojżeszowego — 64 (wilnianie) 
15 (przyjezdni), wreszcie ewang.- 


reform. — 11 (wiłnianie) i 345 (przy- 

jezdni). W roku zaś 1932 rozwodów 

ewang.-reform. było razem — 158. 

Tak wygląda w zarysie ruch na- 

turalny ludności Wilua według Ro- 

cznilka Statystycznego Wilna 1937 r. 
(z.) 


Braki w szkolnictwie powszechnym 


aasumiete i do usuniecia 


Najmłodsi obywatele Wikna, probue 
nający naukę w szkołach powszech- 
nych mogliby mieć przez całe życie 
słuszny żal do społeczeństwa, gdy 
by an kazano przebywać po kiika ga 
dzin dziennie w nieodpowiednich dla 
zdrowia lokalach i zgłębiać tajniki 
wiedzy. W ciasnych, dusznych i nie 
skanalipowanych a co gorsze — nieg 
raz niedostatecznie jasnych — pomie 
szczeniach wątłe organizmy dzici 
miejskich traciły by niewątpliwie du 
to zdrowia oczywiście ze szkodą 

DLA POSTĘPU OGÓLNEGO W 

NAUCE. 


wanych do współczesnych wymagań 
higieny szkolnej — to 
POZOSTAŁOŚĆ LAT UBIEGŁYCH. 
Wilno w ciągu ostatnich kilku tal 
waiczyło skutecznie z brakiem odpo- 
wiiednich lokali dla szkół powszech 
nych i wreszcie zamierza osiągnąć 
całkowite zwycięstwo na tym odcin 
ku w roku. 1938-39, 

W nieodpowiednich lokalach mie 
ściły się następujące szkuły 5, 12, 13 
27 i 33. Otóż wszystkie te szkoły z®a 
lazły się już w lokalach nowych albo, 
jeżeli chodzi o szkołę 27, pomieszcze 
nie zostało rozbudowane i zaopatrzo 


Puzedstawidiśmy może w zbyt | ne w brakujące wygody 


czarnych kolorach sprawę nieodpc 

wiednich lokali szkół powszechny: ! 

i skutki, które pociąga za sobą, jed 

nakże w trosce o zdrowie młodeg" 
alenia. 

LEPSZA JEST PRZESADA W KRY 
TYCE NIŻ DROBNE NIEDOCIĄG- 
NIĘCIE. 

Czy są w Wilnie szkoły porwszech 
ne, których żokaie byłyby aż tak da 
lece nieodpowiednie? Nie wątpimy, 
że do tego nie dopuścił by przede 
wszystkim lekarz szkolny. Jednak uj 
mo wszystko w roku szkolnym 1937- 
88 5 szkół powszechnych Wilna mie 
ściło się w lokalach uznanych za nie 
odpowiednie, a 11 lokali miało ubika 
eje podwórzowe. 

Zaledwie 4 szkoły powszechne 
Wiina mieściły się w lokatach wzo 
rowych. a więc szkoły 7, 16, 29 i 31. 
W tokalach dobrych zaś — również 
— 4, w dostosowanych do potrzeb 
szkolnych — 14 i w możłiwych — 3. 

W związku z tym wydział oświaty 
i kultury Zarządu Miejskiego Wilna 
postanowił dołożyć wszelkich starań 
aby w roku 1939 „zlikwidować“ 
wszystkie lokale nieodpowiednie i 
przenieść znajdujące się w nich szko 
ły do pomieszczeń odpowiednich. 

Lokale nie odpowiednie — pozba 
wione ubikacyj ciepłych,  dostoso- 


Jednocześnie z tym miasto skoń 


| „zy w roku bieżącym akcję zaopatry 


wania szkół powszechnych z 
W NOWE WZOROWE ŁAWKI. 
Wiele innych braków w wileńskim 


„GOLI NAJLEPIEJ. 


W LITWIE zgłoszenia na pre- 
numeratę „kKurj. Wileńskiego“ 
przyjmują: F-ma „SPAUDA* — 
Kaunas. Maironio 5-a; Ksiegar- 
nia „STELLA“ — Kaunas. Pre- 
numerata miesięczna 5 litów 


szkolnictwie powszechnym, braków 
niemniej istotnych od poruszanych 
wyżej, jak niedostateczna ilość po- 
mocy szkolnych, nowoczesnych loka 
l a wresze e własnych budynków, do 
stosowanych całkowicie do potrzeb 
szkoły, będzie się jeszcze przez wiele 
lat dawał we znaki dziatwie i nauczy 
cielistwu. Całkowite zaś usunięcie ich 
to piękne zadanie dla miasta w przy 
szłości 

Troska miasta o dzieci w szko- 
łach powszechnych i ochronkach nie 
zamyka się jednak, jak dobrze wie- 
my, w ramkach przepisów oficjal 
nych. Dzieci warstw niezamożnych 
nie posiadują książek do nauki. Mia 
sto na wuiosek prezydenta nabyło 
więc w roku 1937-38 podręczników 
szkolnych do świetlice dla wykorzys- 
tania przez najbiedniejszą dziatwę 
szkolną na sumę 2.991 zł. 

Rozdamo także wśród najbiedniej 
szej dziatwy szkół publiczno - pow- 
szechnych: 703 płaszczy zianowych, 
1085 par obuwia, 495 swetrów weł- 
nianych dla chłopców i 485 rajtu- 
zów wełnianych. Dla dzieci z przed- 
szkoli miejskich dano: 30 par obu- 
wia, 48 sukienek, 42 ubranka dia 
chłopców, 22 płaszcze zimowe i 50 
serdaczków na watołtnie, Wydano 
na ten cel razem 36,6 tysięcy złotych, 
na którą to sumę złożyły się — 1.000 
zł ofiary 1-go Pułku Artyleriń L. 
660 zł Wojewódzkiego Komitetu Po 
mocy dzięciom i młodzieży oraz 35 
tysięcy Zarządu Miasta. 

Na możliwości finansowe Wilna 
sumy podane wyżej oraz dobry re 
zultat wadki z brakiem odpowied. 
nich pomieszczeń dla szkół powszech 
nych, jest godny uznania. Należy 
jednak spodziewać się, że w latach 
przyszłych będzie ta akcja już cho- 
ciażby (w najgorszym nawet wypad: 
ku) siłą dużego rozpędu coraz bar- 
dziej wzrastała. z. h. 


Tajne ulotki w Niemczech 
przeciw reżimowi hitlerowskiemu 


Ciężka sytuacja gospodarcza Rzeszy 


Polacy przybywający ze Śląska Opolskie 


ge opowiadają, że cała aessa zalana jest u | 


fotkami i:owlującymi kataatrofalne położenie 
gospodarze państwa. Ulotki te są wymow 
gym dowodem działążnoścj różnych sił w 
spoieczeństwie niemieckim. 

Ulotki redagowane i rozrzucane niewątpli 
wie przez dawnych socjal-demokratów i ko 
munistów niemieckich, przeprowadzają nieu 
aikniony wybuch rewolucji w Niemczech. w 
ulotkach tych wymienia się, że druk bankno 
tòw przez „Reichshank”* bez pokrycia dosię 
ga obecnie 60 mitiardów marek niemieckich. 
Ciotki wymieniają, że 80 procent produkcji 


jdzie na uzbrojenia i wojnę. We wszystkich 
miastach niemieckich daje się odczuwać co 
raz większy brak żywności, albowiem rolni 
ctwo niemieckie nie może wyżywić całej Rze 
szy, a skarb państwa nie ma czym płacić za 
granicy za import artykułów żywmościowyc! 
Polska chętnie by sprzełała Niemcom zbo- 
łe, mięso, jaja i masło, lecz rząd Rzeszy nie 
ma czym płacić. Miała być zapłata w maszy 
nach. ałe tym czasem maszyn tych nie ma 
albowiem najważniejsze surowce metalowa 
idą wyłącznie na armaty. 

Nadmierne podatki rujnują mieszczan nie 


zbrojeniowych nowymi zaborami na wsch? 
dzie, zawiodła, ponieważ Polska bronić be 
dzie swoich ziem armańnmi, 

W dalszym ciągu stwierdza, że jeżeli Trze 
cia Rzesza powróci do gospodarki pokojo- 
wej, to znowu będzie miała 6 milionów bez 
robotnych zatrudnionych obecnie przy zbro 
jeniach. Jeżeli zaś Hitler padejmie próbę wy 
konania planów zaborczych na wschodzie, 
podobnie jxk to uczunił r Czechamj i z Kłaj 
pedą, to wybuchnie wojna „która oznacza zn 
pełną już zagładę państwa i narodu niemiec 
kiego. Oto Ślepa ulica, w którą zapędził Hit 


mjeckich. Nadzieja powetowania wydatków t ler naród niemiecki — kończą ulotki. 


Po otwarciu pawilonu polskiego na Wystewie Światowej 
w Nowym Jerku 


Fragment pomnika króla Władysława Jagiełły, dłuta Stanisława K. Ostrowskiego. walg 
wionego przed pawilonem polskim na wystawie nowojorskiej, 


Zdala od poważn:ch rozważań 


oo Uaw iga faz ŚŚ 


Już podobno starożytni Rzymianie znali 
takie słówka łacińskie, jak „nauta — ie- 
glars“, „navigare — żeglować”, „navigare 
necessė esi™ iid. Twierdzą, że znałi, ałe mię- 
dzy ludźmi nauki po dziś dzień różne ście- 
rają się poglądy. Np. dwunasioletni Zbyszek 
utrzymuje, że wspomniane słówka wymy- 
śliło... kuratomum szkolne w celi skompliko 
wania życia młodym kudziom. 

Jak by nie było, stwiendzimy fakt, iż 
nawigacja zawsze wielkim cieszyła się po- 

Pewne szłaki szczególnie interesują że- 
glarzy. Ostatnio żeglarze bardzo chętnie pły 
wają po sympatycznym morzu Śródziem- 
nym, pociąga ich urocza letniskowa okolica, 
zarejestrowana w słowniku  geograficzno- 
politycznym jako Gibraltar. 

Gibraltar jest wyjątkowo zajmujący, 
zająć go jednak pono niełatwo, jakoże nie 
ma róży bez kolców, a taka różyczka jak 
Gibraltar szczegótną iłością kolców się od- 
znacza. I to kolców — grubokalbrowych! 

My. zwyczajni cywiłe — od ósmej do 
trzeciej tkwiący w biurach — mamy bar- 
dziej skromne ambicje. Nam, ot, rzeczka, 
jezioro, strumyk, potok, a już po nim mo 
żemy z dużą dora zadowolenia kajakować 
Wystarczy parę wolnych dni, jakiś czas świa 
teczny, jakiś pogrzeb ciotki — i huzia na 
wodę! 

Ponieważ pancermiki wymagają nieco 
większych nakładów kosztów my, zwyczajni 
cywile, zadowalamy się kajakami. 

Jeśli chodzi o definicję, kajak jest to 
także łódź, ale łódź łatwo przewrotna. Więk 
szą przęwtolnością odznaczają się chyba 
tylko kobiety ẹ dyplomaci, Kajaki rozróż 
niaany kiepskie, dobre,  lekfsie, ciężkie, 
własne i wypożyczone. Najlepiej kajak 
gdzieś właśnie wypożyczyć. Taki wypożyczo 
ny kajak mniej lęka się kamieni, mniej moż 
ną o niego dbać. no, i taki taniej kosztu je. 

Żeglarze 0 ambicjach poważniejszych 
kajakiem nigdy się nie zadowołą. 

Każdy, kto chce odbyć dłuższy, trudniej- 
szy wojaż wodny, decyduje się na łódź. 

Do łodzi ładujemy większe zapasy żyw- 
mości — dlaczego, rzecz jasna. A dlatego, 
teby zgniły. Będzie przynajmniej potem te 
mai do narzekań. 

Wielką niewiadomą której rozwiązanie 
wiele znaczy, stanowi pogoda. Od pogody 
zależą uroki wycieczki. Najłepiej wziąć ze 
sobą jakiegoś solidnego starszego reumaty- 
ka. Wiadomo, przed deszczem będzie mu 
— jak to się mówi — łamało w kościach. 

Drugim niezawodnym wskaźnikiem są 
wieprzki domowe. Gdy wieprzki wracają z 
pola, kwiczą, oznacza to deszcz. Wtedy przy 
bijamy z łodzią do brzegu. Rozpinamy na 
drewnianym szkiełecie namiot i w namiocie 
przes parę dni czekamy na deszcz. Jeśli, 
mimo wszystko deszcz nie zjawi się, oznacza 
to, że tym razem wieprzki zawiodły. Niema 
przecież reguły bez wyjątków, a wyjątków 
bez reguły.. Ruszamy więc w dalszą podróż 
Załodze sugestionujemy (sugestie są w mo- 


dziel), że najodpowiedzialniejszą funkcję 
czyli sterowanie sami będziemy pełnić. 

Łatwowierna załoga, a zawsze taką trze- 
bu dobierać, chętnie w to rzekomo trudne 
sterowanie uwierzy. I podczas, gdy załoga 
w pocie czoła, rąk i nóg wiosłami będzie 
pruć lekko fale niebieskie — o, poeto dek- 
komyśinie używający przenośni! — najspo- 
kojmiej w kwiecie, udając sterowanie, bę 
dziemy mogi! wypoczywać. 

Aby załoga, po zorientowaniu się w sy- 
buacji, nie zaczęła złorzeczyć, przyjaźnie pro 
ponujemy jej śpiewanie piosenek. Najiepiej 
gdy załoga śpiewa „kaczki za wodą, gęsi za 
wodą", refren ten można bowiem powtarzać 
od puczątku do końca, od końca do począt- 
ku i tak nieskończenie, czyli załoga w całym 


tego słowa znaczeniu nie znajdzie ani 
chwilki wolnego czasu na protesty. 
Cv zresztą mogą znarzyć czyjeś ustne 


protesty, kiedy nawet nuty i deklamacje nie 
dziś mie znaczą a warte są tyle, ile wyncszą 
koszta papieru i atramentu plus porto poeg- 
towe... 

Każdy solidny kapitan łodzi bierze ze 
sobą mapy i kompasy. O ile to go nie zoriem 
tuje w sytuacji terenowej, wówczas każe 
wahć do brzegu, wysiada i czeka na prze- 
chodzących, by się u nich poinformować. 

Dobrze, jeśli można znaleźć schronisko 
wycieczkowe. O to niełatwo jednak, gdył 
normalnie schroniska wycieczkowe najdu- 
ja się akurat tam. dotąd wycieczk: nie do 
ciera ją. 

Regułą jest, ił z wycieczki trzeba wró- 
cić opałlonemu na bronz, czy też na inny 
metal. Przed ukończeniem wycieczki bierze- 
my więc w jakimkolwiek szpitału kurację 
lamp kwarcowych. Opalają idealnie, słońce 
— to godny współczucia fuszer w porówna- 
niu ze sztumnznym opalaniem się! 

Z kremów najlepszy, oczywiście ten, któ 
ry najtańszy.. bo i tak przecież nie poskut- 
ku je. 

Po powrocie z wycieczki jakimś lutej- 
szym. autochtonicznym potokiem opowiada 
my znajomym, że właśnie... że niedawno... 
że akurat.. że dopiero co byliśmy parę ty- 
godni na Bałtyku, w zatoce Puckiej, uibe 
nawet i Botnickiej. Zgłaszamy do którejkal- 
wiek z redakcyj cykl rewelacyjnych repor- 
laży pod ogólnym tytułem „Dwa lygodnie 
słonych fal Bałtyku... Chodzi tylko o ku- 
pienie paru widokówek z piramidami lub z 
wodami Polesia, 

Na wycieczkę każdy szanujący siebie 
dżentelmen  wyhiera się nocą. Nocą 
wbrew przysłowiu, że diabeł nie śpi — wie. 
rzyciełe śpią i tak unikniemv ich perswarzyj. 
zabarwionych jak pedłiym wermutem kropla 
mi natarczywości. 

Stroje frakowe, oraz bifet podczas wy- 
cłeczek nie obowiązują, — woda, muzyke 
szwwarów, powietrze i słońce zapraszaja 


— 


bowiem wszystkich bez wyjatku. 
A więc do zobaczenia, albo też do wra 
jemnego wywrócenia na wodzielli 
Jan Hnszeza 


Wątroba iest 


Zamieczyszczona krew wskutek złego fun 
kcjonowania wątroby może powodować sze- 
reg rozmaitych dolegliwości, bóle artretycz- 
łamania w kościach, bóle głowy, pode- 
nerwowanie, bezsenność, wzdęcia odbijania. 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłonności do ob 
strukch, plamy i wyrzuty na skórze, skłon 
ność do tycia, mdłości, język obłożony. Che 
roby złej przemiany materii niszcza orga 
nizm i przyspieszają starość. Racjonałną, 


f Itrem dla krwi 


zgodną z naturą kuracją jest normowsnie 
czynności wątroby i nerek. Dwudziestoletnie 
dcświadezenie wykazało, że w chorobach na 
| tle złej przemiany materii, chronicznego ra- 
parcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce. 
artrclyzmie ma zastosowanie „Cholekinaze* 
H, Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie wy- 
syła laboratorium fizi.-chem. Chołexinara 


| H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Swiat 


; 5 oraz apteki i składy apteczna 


KRONIKA 


MAJ Dziś: Bonifacego 
Jutro: Zofii Wd, M. 
1 b, Wschód słońca — g. 3 m. 18 
Niedziela 


Zachód slońca — g. 7 m. 12 


« posirzezenia Zakładu Meteorologii USE 
w Wilnie z dn. 13.V. 1939 r. 

Gzknienie 763 

Temperatura średnia -4- 11 

Temperatura najwyższa -}- 16 

Temperatura najniższa -ļ}- 2 


upad — 
Wiańr północny 
Tend.: spadek 


Uwagi: dość pogodnie. 


WILERSKA 


DYŻURY APTEK, 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
bapożnikowa (Zawalna 41); Rodowicza (Ost- 
kobramska 4); Augusiowakiego (Mickiewicza 
10); Narbutą (Świętojańska 2); Zaeławażiego 
tNowogródzk 89). 

Ponadto stale 
fAntokolska 42); 
t Zajączkowskiego 


dyżurują apteki: Paka 
Szantyra (Legionowa 10) 
(Witołdowa 22). 


MIEJSKA. 

GO pu | ERDZENIE NADZWYCZAJNE 
w DŻETU MIASTA. Zarząd Miejski wy- 
z do Urzędu Wojewódzkiego dla ostate: 
ago Łatw:enizeniu, opracowany Ostatnio 
pes Magistrat i uchwalony przez Radę 
Woda dodatkowy budżet nadzwyczajny 
dma na rok 1939-40, Jak już donosi- 


Bśmy, budżet zbilansowany został na sumę 
około 1.700.000 złotych. 


WOJSKOWA 
— POBÓR ROCZNIKA 1918. Zgodn.a 1 


ogłoszonym w dniu 20 kwietnia 1939 r. prze; 
Starostę Wileńskuego Grodzkiego planem po 
ren giównego w roku 1939 na ierenia m, 
Wiina, mężczyźni, wymienieni w obw eszcze 
ni Wojewody Wileńskiego z dnia 15 kwiet 
Bju 190% r. winni się zgłosić przed komisją 
Boborową m. Wilna, urzędującą przy ul. 9s 
trobramskiej Nr 25. 

Poborowi winni posiadać przy sobie i %- 
kazać Komisji Poborowej dokumeaty stwier 
dzające: tożsamość osoby, zawód i wyksaal 
cnic, ewentualnie "posiadane zaświadczenie 
2 odbytej służby-w P. W. giyż brak tych 
dokumentów może spowodowac nieprzyjęcie 
Przez Komisję. 

Osuby, które uzyskały w roku 1949 do- 
wód ukończenia szkoły istudiów: stopnia li 
oeainego, będa wzywane do pobcru osobny 
mi wezwaniami. 

W dniu 15 maja br. o godz S-ej stają 
przed Komisją Poborową poborowi rocznika 
1918, których nazwiska zaczynaja się na Ii 
«ry „E%, „G“, zamieszkali w obrębie komi- 


sariatów policji państwowej m Wilna J 
2 3, 4,5 6i 7 


SPRAWY SZKOLNE 


Palstwowych) ul, Wiwulskiego 4 — przyj 


muje zapisy ną rok szkolny 193940. Egza 
Gym. wsiępne, prowadzone systemem lek 
GQ nym, rozpoczną się doia 15 b, m. Kau 
onlari czynna w godz. 10--12. 


LE ZWIĄŻKOW i STOWARZYSZEŃ 
— NOWY ZARZĄD ZWiĄZKU INWA 
LIDÓW. Unegdaj odbyło się doroczne wal 
se zgromadzenie członków Powiatowego Ko. 
łe Związku Inwalidów Wojennych R. P w 
Wilnie Nowe władze Koła ukonstyturwały 
się uasiępująco. Zarząd: przewodniczący — i 
pii. Słomski Józef, Wioeprzewodniczący — l 
kpt, Leśniewski Kazjmierz, sekretarz — kpt 
Sokołowski Stanisław, skarbnik — inż, Os 
trowski Piotr, z-ca sekretarza — Nawrocki 
Jau, z-ca skarbnika — Jagłowski Czesław 
komisja rewizyjna: przewodniczący — kpt 
Rodziewicz Wiktor. sekretarz — por. Pilecki 
Michał, członek Komisji — kpt. Grewcew 
Włodzimierz. Przewodniczący Sądu Koleżeń 
skiego ppłk. w s. s. Bobiatyński Stanisław 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 
— T. N. S. W, W pomiedziałek, do'a 13 
maja rb, o godz. 18 odbędzie się w lokalu 
Gimn. im Z. Augusia (M. Pohułanka 6) zwy- 
czajne zebranie Wil Koła Tow. Naucz Szk. 
Średnich i Wyższych. Na porządku dzjen- 
eym 1) referat prof, USB dr R. Gostkow- 
skiego 2 t: „Szkolnictwo Mussoliniego, .2) 
wrażenia delegatów Koła z Walnege Zgro- 
madzenia TNSW we Lwowie. Goście bardzo 
mile widziani. 


| RÓŻNE 

= KONSULAT ŁOTEWSKI W WILNIE 
będzie mieczynny w poniedziałek 15 maja 2 
powadu Święta Narodowego Państwa Ło 
tewskiego. 

— ZBIOROWA WYSTAWA PRAC „GRU 
PY WILEŃSKIEJ" otwarta codziennie ad 
godz. 10—18 w lokalu Towarzystwa Szerze- 
nia Kultury Sztuk Piastycznych, ul. Orresz 
kowej Nr Ilb 


Udział biorą. G. Andrejew, H. Bobary 


m stąd WATNA SZKOŁA POWSZECHNA 
TOPNiA „PROMIEŃ* (z prawami szko 


kówna, K. Czuryło, R. Gintyłłówna, F Go 
dziszewski, B  Houwaltowa, L. Kosmulski, 
W. Krasnodębska-Rejcherowa, E. Kuczyński, 
A Popławski, A, Nebelska- Romanowiczowa, 
W. Romanowicz, M. Siewruk i K. Wróblew- 
ann 


NOWOGRODZKA 

— Obchód rocznicy zgonu Marszałka Pil 
sndskiego. Wraz z całą Polską Nowogródek 
dostojnie uczcił pamięć Wielkiego Wodza 
Miasto przybrane zostiło flagami, przepasa 
nymi krepą . 

Nabożeństwa odbyty się we wszysikich 
kwiątyniacn. Wieczorem przeszedł ulicamj 
capstrzyż, a o godz. 20.30 odbył się na Gó 
rze Zamkowej apel żałobny, zakończony 
„chwiią ciszy”. Następnie odczytano wyjątki 
s piam Józefa Piłsudskiego. 

— „Zakocharać. Jest to tymi sztuki, z 
którą objeżdżał nasze województwo zespoł 
artystów „Zózm centraino - wschodnich. 1 
otóż na margjnesie tej „Zakochanej”, cheie 
loby się rzec słów parę pod adresem iego 
zespołu. 1) Główna bohaterka „Zakochanej” 
niesteiy, wcale nie wyglądała na zakochaną, 
a raczej na marionetkę. Było to tak rażące 
szczególnie w pierwszym akcie. 2) Z powodu 
głej akustyki w kino-teatrze miejskim w No 
wogródku, niektórych aktorów, np. pokojów 
ki, nie było słychać. 3) Sztuka nie należy 
do repertuaru, z którym warto wyjeżdżać na 
prowincję. p 

Poza tym pożądany jest bardziej staran 
ny dobór i sił aktorskich, poziom bowiem 
„zespołu”* znacznie się obniżył, co się rzuca 
w oczy szczególnie w zestawieniu z objazdo 
wym zespołem Miejskiego Teatru w Wilnia 

— ŻZagospodarowywanie łąk. Dążąc do 
ogólnego podniesienia kuliury rolnej, Izba 
Rołuicza i organizacje rolnicze przy papar- 
ciu Min. Rolnictwa i Reform Rolnych — 
zaczęły akcję zkrojoną na szerszy skalę — 
zagospodarowywania łąk. W bieżącym rokn 
zostanie zagospodarowanych 2,000 ha łąk, 
w czym najwięcej w pow. nieświeskim, giyż 
okoio 800 ha. 

— SZKOŁA SZYBOWCOWA W GROD- 
NIKACH, W związku ze zbliżającym się ter- 
minem rozpoczęcia nowego roku szkolnego 
w scle szybowcowej w Ogrodnikach po 
wiatu nowogródzkiego, kierownik tej szkoły, 
instrukior-pjlot Adam Twosowski, udaje się 
na teren województwa £ szeregiam odczytów 
urozmajconych odpowiednimi przezroczanii, 
ceam“ propagowania lotnictwa i szybowmie 
ctwa. Rok szkolny w szkole w Ogrodniikacu 
rozpoczuie mę w dniu 15 czeswca rb. 


ŁIOZKA 

— PODZIĘKOWANIE. Tym wszystkim 
znajomym i przyjaciołom, którzy w dum 
tragicznej Śmierci bł. p. Mojżesza Jelina 2 
Niemna wzięli udział w oddaniu ostatniej po 
siugi zmarłemu j wyrazili mi i reszcie ro 
dziny wyrazy współczucia, składam w żmie 
riu moim, żony i sióst zmarlego — zerdę 
czne podziękowanie. 

SZYMON POKRROJSKI 


szwagier zmarłego 


MIEŚWIESKA 


— POWIESIŁ SIĘ. We wsi Jodczyce, 
gm hrycewickiej powiesił się Dorofiej Pa 
wel. Przyczyna samobójstwa — nieuleczalną 
choroba. 

— ZEBRANIE LOPP. Odbyło się w Nies 
wieżu doroczne walne zebranje miejskiego 
Koła LOPP, na którym uchwałowo budżet 
na rok 1939, oraz przeprowadzono wybory 
członków zarządu i komisji rewizy mef. 


STOŁPECKA 

— ZWŁOKI NOWORODKA. W ubiegtym 
tygodniu na łąkach przy Niemnie w odleg- 
łości 2 km. od N. Świerznia, znalezione zo- 
stały w kałuży błota zwłoki noworodka płci 
męskiej w stamie zupełnego rozkładu. Wszczę 
bo poszukiwania za "yrodną matką, 

— ŚMIERTELNY WYPADEK NA DRO- 
DZE. Na trakcie Mir—Stołpce, w uległości 
5 km ud Siołpców, autobus Nowogródzkiej 
S-ki Autobusowej, jadący z Nowogródka do 
$tołpców, przejechał 7-letniego mieszkańca 
wsi Ślary Świerżeń Eugeniusza Sulżyńskie- 
go, króry przewieziony do szpitala powiato- 
wego w Sioipcach, zmarł. 


OSZMIE£ NSKA 
— TARGI KOŃSKIE. 4 i 5 lipca br. w 
Oszmianie odbędą się wielkie targi końskie, 
które są tradycją wieloletnią bogatego i słyn 
nego z doskonałych koni powiatu oszmiań: 
skiego. 


— na A A W A OE WZ O OO EE O OE O WGA 


ZZO ZEE Zi 


„KURJER% 14808) 


DZIŚNIEŃSKA 


— „DŹWINA*. W Głębokiem odbyło się 
walne zebranie członków Policyjnego Klubu 
Sportowego „Dźwina”, na którym m. in. uch 
walono powołać do Życia sekcję kulturalno- 
oświatową, zadaniem której będzie organizo- 
wanie odczytów w terenie w świetlicach ist 
niejących przy posterunkach P. P. Nadto 
uchwalono przekazać na FON kwotę 300 zł. 


WOŁYŃ:KA 

— ODZNACZENIA W RÓWNEM. Srebr- 
nym krzyżem zasługi za pracę na niwie spo 
łecznej w powiecie rówieńskim zostali od- 
znaczeni: p. Anna Grusowa i ks. prawos- 
tawny Eugeniusz Krywicki, bronzewym krzy 
łam zasiugj zaś pp-: Krupa Franciszek, BE 
szpetowski Siefan, Miriniczek Leon i Sitar- 
ka Olga- 

— Radziwiłłów otrzyma nowe chodniki 
Miasto młynów — Radziwiłłów, w pow. du- 
bieńskim, znane z prowadzonego na SZETo- 
ką skalę przemytu za czasów zaborczych, 
przybiera ostatnio nową szatę. Wybudowa- 
no okazały dom zarządu miejskiego, zabru- 
kowano całkowicie rynek, obsadzono drzew- 
kami ulice, a ostatnio prowadzone są prace 
przy zakładaniu chodników z miasta do sie 
cji. Na szczególną uwagę zasługuje również 
prowadzona w Radzrwiłłowie akcja doży wia 
nla biednej dziatwy, czym zajęła się osobiś. 
cie p. Bojarski. . 

— Klęska gradn w powiecie sarneńskim. 
Nad północno-wschodnią częścią powiatu 
sarneńskiego przeszła silna burza gradowa, 
wyrządzając olbrzymie szkody w sadach 
owocowych i oziminach. Grad wielkości 
orzecha laskowego zniszczył około. 50 pro- 
cant kwiatów owocowych w sadach i pości- 
nał pędy zbóż. 

— Nowa Kada Miejska w Równem. W 
wyniku długotrwałych konferencji przedsta 
wicieli społeczeństwa polskiego, ukraińskte- 
go i żydowskiego w Równem doszło do ogól 
nego i całkowitego porozumienia, dzięki cze 
mu uzgodniono jedną fistę kandydatów do 
rady miejskiej. 

Według narodowości ustalona fista osób 
do rady miejskiej obejmuje: 25 mandatów 
Polacy, 12 mamdatów Żydzi i 3 mandaty 
Ukraińcy. uatomiast według zawodów wej 
dzie do nowej rady 13 urzędników. 6 kup- 
oów, 5 rzemieślników, 8 nauczycieli, 2 żony 
oficerów, 1 prawnik, 1 ksiądz, 2 robotników. 
t rolnik i 1 kamiwojłażer 

— ZMIANA NA STANOWISKU STARO- 
STY W DUBNIE. Dotychczasowy siarosla w 
Dubnie, p. Tadeusz Bujko opuszczą Wołyń, 
cbejmując rówuiorzędne słanuwisko w hut- 
nie. Swoją pracę w admiiuisiraca państwo” 
wej rozpoczął p. Bujko przed dziesięcioma 
laty na Wołyniu, zajmując kolejno sianowi- 
sko wicestarosiy krzenucnaeckiego, od 1432 
roku — starosty horochowskiego, a od rọ- 
ku 1436 w Dubnie. 

— Z OBAWY PRZED POLICJĄ POWIE 
SIŁ SIĘ W STODOLE. Gd dłuższego czasu 
we wsi Budēaż pud Zdołbunowem i okoli- 
cznych esiedlach dokonywała syslemaiyc.. 
nie poważnych kradzieży nieuchwytna szaj- 
ka złodziejska. Po dłuższych obserwacjacu 
sołtys wsi skierował poaejrzenie na zamot- 
nego gospodarza Borysmka, do którego prv 
wadziły ślady po osłatuniej kradzieży. Gdy 
sodlys wyjechał do Zdołbunowa celem za 
meldowania o swym spostrzeżeniu polit} 
Lorysiuk dowiedział się O tym, i z obawy 
przed odpowiedzialnością powiesił się na bel 
ce w swej studoie. Przybyła ua miejsce z za 
miarem aresztowania Borysiuka policja zna 
lazła już tylko stygnące zwłoki. 

— CHCIAŁ ZAROBiĆ NA ZBIÓRCE NA 
F. O. N. We wsi Kraśnica pod Równem or- 
gana bezpieczeństwa aresztowały niejakiego 
Zarzyckiego Bolesława, z zawodu „rajzera”, 
który wykorzysiując ofiarność indności wiej 
skiej na Wołyniu w zbiórce na FON i POP. 
podał się za przedstawiciela zarządu gmin- 
nego w Tuczynie i zbierał na podstawie pod 
robionych kwitariuszy dobrowolne datki 
Przy mresztowanym zakwestiowano ponad 
100 złutych. j 

— ZWŁOKI TOPIELCA WYDOBYTO Z 
RORYNIA. Łowiący ryby w Hocyniu rybacy 
wydobyli w siecj, obok wsi Kotów pod Rów 
nem zwłoki mężczyzny, znajdujące się już w 
rozkładzie. Dochodzenie usialiło, że jest to 
60-letni Małaszczuk Jewdokim, który znik» 
nal ze wsi w dniu ślubu swojej córki, jeszcze 
w pierwszej lutego. Małaszczuk prawdopo- 
dobnie, niechcąc sję spóźnić na Śiub do cór: 
ki, przechodził przez zamarżniętą rzekę i 
wskutek załamania się lodu utonął. Przez 
dtuższy czas tajemnicze zniknięcie Małasz- 
czuka tłumaczona sobie ucieczką do Rosj 
Sowieckjej. 
|") 


DLA KASZLĄCYCH znane od 1684r. 


LELI Ww KARMELKI 


Pbtekt- Drogerie 


Dziecko pozostawione bez opieki 
utonęło w wannie 


Sielicka Maria, żona robotnika. 
zım. przy ul, Legionowej 180, 7a- 
mcejdowała, że 12 bm. córka jej w 


wieku 1 rak, pozostawłona w doran 
bez opieki, wpadła do wanny z wodą 
i utonęła. € 


11. 


Deświadczenie wytrzymałości schronu 


W. Liverpoolu dokonano interesującego dośwadczenia wytrzymałości stalowego schro- 

nu. który został zbudowany w podziemiach starego budynku. Na budynek ten rzucono 

następnie szereg bomb, obracając go w gruzy. Schron zwycięsko wytrzymał próbę, 

gdyż jego sialowy pancerz nigdzie nie 'zosiał uszkodzony. Na zdjęciu—doświadczenia 
nad wytrzymałością schronu w Lievrprolu. 


Przetarg 


Zarząd Gminny w Mejszagole, powiatu 
wileńsko-trockiego, ogłasza pisemny prze” 
targ nieograniczony na wykonanie w stanie 
surowym murowanego budynku 7-klasowej 
szkoły powszechnej im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w  Mejszagole o kubaturze 
4300 m? z materiałów, dostarczonych przez 
Zarząd Gminny. 

Slepe kosztorysy można otrzymać w Za- 
rządzie Gminnym za opłatą 2 zł w godzinach 
urzędowych od dnia 10 maja 1939 reku, 
gdzie również można przeglądać i projekt 
budowy, 

Oferty powinny być sporządzone zgod- 
nie z postanowieniem Rozp Rady Mim. z dn. 
29. I. 1937 roku o dostawach i robotach 
(Dz. U. R. P. Nr 13/37). 

Oferty na wykonanie powyższych robót 
należy składać w Zarządzie Gminnym z od» 
łączeniem dowodu wpłacenia do kasy Za- 
rządu Gminnego wzgl. na konto zcekowe 
w P. K. O. Nr 50147 wadium w wysokości 
S*/e sumy oferowanej. 

Publiczne otwarcie ofert odbędzie się 25 
maja 1939 roku o godz. 10.30. 

Zarząd Gminny zastrzega sobie swobodę 
dowolnego zwiększenia lub zmniejszenia 
ilości robót oferiowych, wolnego wyboru 
oferemta. oddania robót kilku oferentom. 
ewentualnie unieważnienia przetargu częś- 
ciowo lub w całości. 

Wójt gminy Mejszagoła 
(Z) I. Olszewski. 


Hotel EUROPEJSKI 


w WILNIE 
| Pierwszorzędny Ceny przysiępne 


Telefony w pokojach. Winda osobowa 


ze 


I PANI MO 
ZARABIAĆ 


Kupsiać © 
cia. hanu. 


„ST. GEORGES" 


w WILAKIB 
Pierwszorzędny == Ceny przystępne 
Telefony w pokojach 


a IDT NE JEST ZAPÓZKO 


myte? e zdrowia, tya! bare 
EP cierpisz na choro» 
bę: NEREK, PĘCHERZA, 
WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁ= 
CIOWYCH, ZŁEJPRZEMIANY 
MATERi!, na nóle artretycz= 
me czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha, P 2 kra 
Kłonność de obsizukcji > , że onl- 
gdy SIE będzie za późno, o lie używać bę. 
dziesz rió! maczopędnych „D IU ROL 

Gąseckiego. które zapobiegają gromadzeain 
się kwasu moczowego i tnnych szkodliwych 
dla zorowia substancji zatruwajacych orga- 
nizm. - Dzis jeszcze kup pudełko zł6ł 
„BE 1TUROL* Gąsckiego, a przekonasz 
się o dodalnich skutkach działania, qalecać 
będziesz swym znajomym. Sposób użycia na 
opakowaniu + Oryginalne zioła „DIU ROL 

Gąseckiego (Z KUGUTKIEM) eprzedaja 
apteki I składy apteczne 


RADIO 


WILNO. 

NIEDZIELA, dnia 14 maja 1939 roku. 

7,45 Pieśń por. 7,20 Muzyka por. 806 
Dziśnnik poranny. 8,15 Audycja dla wm. 
8,45 Program na dzisiaj. 8,50 Wiadomości 
rolnicze. Tr. do Bar. 9,00 Gra kapelą wiej- 
ska Tr. do Bar. 915 Regionalna transmisja 
z Trzyńca. Nabożeństwo z kościoła para 
fialnego. Kazanie z Warszawy. 11,00 Kom 
cert (chórów młodzieży szkół  średnih 
ogólnokształc. 11,45 Kultura pracy, 11,57 
Svgna łczasu i hejnał. 12,03 Poranek svmf. 
13,00 Wyjątki z Pism Józefa Piłsndski-go. 


f 13,05 ..Życie literackie w Wilnie'* — fe'lie- 


e z w | O 


ton J. Baniewskiego. 13,15 Muzyka obiado- 
wa w wyk. Ork. Rozgł. Wil. pod dyr. W. 
Szczepańskiego, S Konter — piosenki i H. 
Zasadzki — saksofon. W przerwie: tepor- 
taż dwiękowy z Międzynarodowego Kougre 
su Szybowcowego. 14,40 W świecie przy- 
rody: „Miliony z popiołn'* —pòg. J. Lew na. 
Tr. do Bar, 14.50 „Wejdzie jeszcze słon*cz- 
ko w nasze okieneczko* — słuch. K. Lë- 
czyckiego. Tr do Bar. 15,20 Echa przeszło 
ści: „Ostatnie ofensywy w 1918 roku — 
pog. wygł. L. Beynar. 15,30 Audycja dla wsi. 
16.30 Zbiorowa audycja sporiowa z Okuzji 
Okr Bieg. Narod. 16,50 Muzyka lekka. 17 00 
„Jak pracuje teatr na Wołyniu” 17,30 Poł- 
wieczorek przy mikrofonie. 19.30 Wieszo- 
rynka u Kopistów z udz. ork. baonu Troki 
pod dyr. W. Borkowskiego 20.10 WHeńskie 
wiadomości sportowe. 2045 Andyje imfar- 
macyjne. 2130 Przerwa. 21915 Łotewski 
koncert europejski. Transm. » Rygi. 2210 
Muzyka taneczna. 22,58 Komum'kat szybw- 
cowy. 23,00 Ostatnie wiadomości i komuni- 
katy. 23,05 Zakończenie programu. 

W przerwie: ok. 1825 Chwila Biura 
Studiów. 


BARANOWICZE 
NIEDZIELA, dnia 14 maja 1939 roku. 
8,45 Nasz pogram. 13,05 „Nasze wsie 1 

miasteczka“: „Nowa Jelnia" pogadanka Grze 
gorza Engmana. 15,20 Gawęda aktualna 
19,30 „Wieczorynka Żyrowicka”* — w opra- 


cowamiu Bożeny Czyżykowskiej j Romana 
Horoszkiewicza. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 15 maja 1939 r. 


. 6,57 Pieśń poranna, 8,10 Nasz progrum 
8.15 Koncert poranny |ipłyty). 14,00 Koncert 
z płyt: „Urywki z polskich oper”. 14,20 Wiy 
domości z naszych stron. 14,30 Koncert po- 
poiudniowy (płyty). 18,00 Muzyka (płyty). 
20,00 Audycja dla kobiet: „Pielęgnacja ogr 
du warzywnego i kwiatowego“ — pogadanki 
Kazimiery Zygmuntówny. 20.10 Wiadomości 
dla naszej wsi. 


WTOREK, dmia 16 maja 1939 roku. 


6.57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz program 
8,15 Koncert poranny (płyty). 14.00 Muzyka 
(płyty). 14.20 Wiadomości z naszych stton. 
14,30 Koncert popołudniowy (płyty). 18,00 
Muzyka ludowa (płyty). 20,00 Porady rol. 
nicze — T. Kułakowski. 20,10 Wiadomości 
dla naszej wsi. 


ŚRODA, dnia 17 meja 1939 roku, 

6,57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz program 
8,15 Koncert poranny (płyty). 14,00 Muzyka 
płyty) 14.20 Wiadomości z naszych stron. 
14.30 Koncert popołudniowy (płyty). 18.00 
Muzyka (płyty): „Wyjątki z oper polskich 
kompozytorów“. 20,00 „Poznajmy Polskę”: 
„Polski przemysł drzewny“ — pogadanka 
1agr Rouuniua Rogińskiego. 20,10 Wiadomo- 
éc dla naszej wsi. 


CZWARTEK, dnia 18 maja 1939 r. 


9.00 Transmisja nabożeństwa. 10,40 Mu 
zyka z Wilna. 15,00 „Tysiące obrotów“ wyj- 
z „Eskadry“ Janusza Meissnera — recytacja 
Stefana Sojeckiego. 15,10 Muzyką z płyt, 
19,45 „Córka Świtezi* — wieczorynka w op- 
racowaniu Ludwika Semkowicza. 


PIĄTEK, dnia 19 maja -1939 rokin 

6,57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz program 
2,15 Koncert poraany (płyty). 14,00 Muzyka 
ipłyty). 14,20 Wiadomości z naszych stron. 
1430 Koncert popołudniowy (płyty): „Poł- 
skie piosenki". 17,45 „Gawęda ze siuchacza 
mi“ — omówi dyr. Zbigniew Cis-Bankiewicz. 
18,00 Muzyka operetkowa (płyty). 20.06 Po- 
gadanka sanitarna dla wsi — dr. Bolesława 
Tomaszewskiego: „Ńierbędne składniki od- 
żywiania”. 


„SOBOTA, dnia 20 maja 1839 roku. 

657 Pieśń poranna. 8,10 Nasz program 
8.15 Koncert poranny (płyty). 14,00 Muzyk» 
(płyty). 14,20 Wiadomości z naszych stron 
14,30 Koncert popołudniowy (płyty): „Mu- 
zyka baletowa”, 18,00 Muzyka taneczna ipły: 
ty). 20,00 Audycja dia młodzieży wiejskiej: 
pogadanka Ireny Tarzewskiei p. t. „W yciecy 
ki krajoznawcze”. 20,10 Wiadomości dła na- 
szej wsi 


- 
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Fascynujący fiłm polski 
ilustrujący dramat 
„ludzi z przeszłością” 


Dziś premieral 
Początek o g. 12-ej 


NIEPOPEŁNIONE 


Dramat sensacyjny wg popułarnej powieści M. Bałuckiego. 


Po raz pierwszy razem w rolach głównych 


Kazimierz JUNOSZA - STĘPOWSKI 
iEugeniusz BODO 


ordz Jerzy Pichelsxi i nowa rewe- 
lacja ekranu Wanca Bartówna. 


Sa 


M. i oiana a a A 


MI TG N'eodwołalnie ostatni dzień. Początek o aodz. 2-ej. 


Po cenach popularnych © 16 
wspaniały fiim muzyczno-śpiewny g8 ROSALIE 
ze słynnym śpiewakiem Nelsonem Eddi, partnerem Jeannette 
uł. Nowogrodzka 8 
telefon 21-67 


„.. Gardzisz ojcem. 

Źle robił, 

ale robił to dla ciebie... 
— Dla ciebie kradł. 
Kochai cię obłędnie. 
Chciai żebyś była bogatą... 


Macdonalu w r u utównej. 
Jutro. Znakomita 


z e 
sztuka Feuchtwangera RY 4 D ZUSS 


W roli główne; tytan ekranu Conrad Veldt 


a Poczatek o 2-ej. Już DZIŚ CAŁE WIŁNO mówi o tym filmie 
H ELI o S$ | Giaudetie GOLBERT v najnowszej kreacji 


„PANNA EWA” 


Nadprogram: Atrancja kolorowa i aktuainoścl. 


Dziś. Film humoru ! radości p. t. 


P ary Żarki" 


Danteue Darieux : Douglas Fairbanks jun 
Początek O y. 4-€j, w niedz, i św. O g. Zrej 


KINO 
Rodziny Koiejowej 


ZNIC 


wiwulskiego 2 


OGNISKO | 


39 


W rolach głównych: 
Nadprogram: DODATKI 


Dziś. Wspaniały dramat o miłości i poswięceniu 


„KUBJER* (4808) 


Reprezentacyjne Kino C ASIN O 


Początek o 12-ej 


CASINO dla wszystkich | Wszyscy do CASINA I 


Wielki flim o emocjonującej, peł"ej napięcia akcji. 
Sensacyjne dzieja uczonego, który przeżył wiasną śmierć 


W rolach głównych: JUNOSZA-STĘPOWSKI, Malkiewicz-Domańska, Cwik- ġ 
lińska, Wiszniewska, Brodniewicz, Brodzisz, Fritsche. Reż. M. Waszyński. 


Nadprogram: Kolorowy dodatek Walta Disneya 


Dziś ostatni dzień 


Początek o goaz. 2 


» „Blaski i cienie kobiety“ 
üue mino SYLWIA SIDNEY 


w najnowszym dramacie p. t. „DZIEWCZYNA Z ZAUŁKA” 


MARS | 


Chrześcijańskie kino _ Arcywesoła polska komedia, oparta na motywach bajki Fredry 


swiafowój PĄWEŁ I GAWEŁ" 


W rolach głównych: Grossówna, Dymszz i Bodo 
początki seansów o godz. 4—6—8- 10-ej, w święta o godz, 1—3—5—7—9.ej 


" Nieświeskie LEKARZE 


TYYYYYYTYYTYYYTYPTYPYTYFY04-73+- "TYYYY 


DUKE! ui Mist. 


J. Anforowicz-Szczepanowa 

choroby skórne, weneryczne, ko :ece. 

Przyjmuje w go--. 8—%, 12 —1 1 £—7. 
Zamzowa 8 m. 9. 


Komunalna Kasa Oszczędności pow. nie- 
świeskiego w Nieświeżu, przyjmuje wkłady 
od 1 złotego. e 


CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY w 
Nies eżu jest najstarszą instytucją kredy. 
tową w powiecie. Wydaje pożyczki człon- 
kom, przyjmuje wkłady od t złotego. 


DK MED, JANINA 


Piotrowicz Jurczenkowa 
ordynatoi szpitala daw.cz. 
Choroby skorne, weneryczne | kobiece 
uL dagielivnską 16 m. 6, tel. 14-68. 


Przyjmuje od 6 do 7 wiecz. 


Powiaiowa Spółdzielnia Rolniczo - Han- 
dłowa z odpow. udziałam: w Nieświeżu, tel. 


— W jaki sposób mucha bierze poży- 
wiemie? 

— Tak samo jak słoń, pame psorte, 
tyłko że nieco w zmniejszonej ilości. 


CES E a a e 


| YYYY PYYYYYYYYYYYVYYYYYVYTPY 
AKUSZERKI 


AKUSZERKA 
'Mana uaxnerowa 


przyjmuje od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasióskiegu 1 a—* róg ul 
3-gx Maja obok Sądu. 


LOKALE 


DU WxNAŚRUIA 2, 3-pokojowe wiesz- 
kania, wszelkie wygody, wolne od podaiku, 


m. 14, tel. 598, 


POKÓJ DUŻY z wygodami do wynajęcia 
— ul. Brzózki 4 m. 2 (Zakreł). 


MIESZKANIE 2-pokojowe (salka) z wy- 
godami (ogródek) do wynajęcia, Tartaki 19 
(róg Ciasnej) dow. się m. 4, tel. 352, 


TECHNIK, przyjmie pracę jako kierow- 
nik działu w większej fabryce drzewnej, iub 
tartaku. Łaskawe zgłoszenie ofert z poda- 
niem warunków do Adm. K. Wil. „Technik'«, 


BIURO POŚREDNICTWA PRACY dla 
Kobiet Pols. Kat, T-wa Op. nad Dziewczęta- 
mi, poieca: nauczycielki, korepetytorki, wy- 
chowawczynie, pielęgniarki, piastunki oraz 
służbę domową i pensjonatową. Gimnazjal- 
na £ — od godz. 10—15. 


DYREKCJA Państwowego Gimnazjum 
Koedukacyjnego na prowincji poszukuje 
wychowawczyni internatu żeńskiego, która- 
by mugła udzielać korepetycyj z języka nie- 
mieckiego, matematyki 1 łaciny w zakresie 
nowego gimnazjum ogólnokształcącego. Po- 
żądana harcerka., Oferty wraz ze świadect- 


W rolach główiuych. 
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. 


4 ALALDAAAAM 


AAAALAKŁAAAAAANAKAAKKAAŁAŁA IAA 
Kupno i sprzedaż 

huri, motocykl 200 cjm DKW w do- 
brym stanie. Zgłoszenia do Administracji 
„Kurjeru Wileńskiego“. z 


FOLWARK sprzedam ładnie położony w 
obrębie Wilna 8 ha, las, park, sad, budymki 
nowa. Kalwaryjska 12 m. 5, godz. 4—6 
wiecz. 

SPRZEDAJE SIĘ motocyki firmy B.S.A. 
B00 otm. Informacje: Letnia Nr 1 m. 5. 
Tamie można obejrzeć motocykl. 


MOTOCYKLE angielskie najprzedniejsze 
gd 100 do 600 oc. D. T. H. Leon Leszczyński, 
Warszawa, Trębacka 10. Łódź, Piotrkowska 
1%. 


MOTOCYKLE MOJ małolitrażowe pro- 
dukcji krajowej. D. T. H. Leon Leszczyński, 
Warstawa, Trehacka 10. Łódź, Piotrkowska 
176. 


PIANINA, FORTEPIANY okazyjnie: 
„Bilkhner*, „Becker“, „Pibiger”, „;Betting” 
i lm. sprzedaje na raty N. KREMER ul. Nie- 
miecka 19 (wejście w bramie). 


NOWY DOM z ogrodem «wocowym w 
dolnej Kolonii Kolejowej do sprzedania. 
Kręta 10. 


REDAKTO”ZY DZIAŁÓW: 


„Strzelec z Bengali“ 


SHKI:LEY TEMPLE : Victor Mc Laaien 


Pocz, seans. o 4ej, w nledz, I ów. o Zep 


AADARAŁAADAAADAŁAŁAAA 


""LETNISKA 


DO WYNAJĘCIA letnisko koło Wiina 
(maj. Zameczek), składające się z 7 pokoi, 
ewenłualnie 2 lelniska po 3 pokoje z umeb- 
lowaniem, telefon na miejscu, codzienna ko- 
munikacja z Wilnem. Inform. telef. 9-15 w 
godz. 10—12, 4—6. 


LETNISKO w sosnowym lesie, nad rze- 
czką, pod Szumskiem. Dla samotnych pań 
lub z córeczkami do 9 lat. Osobne pokoje 
ze wspólną kuchnią 1! werandą; ogródki wa- 
rzywne. Miesięcznie 20 zł i sezonowo 50 zł 
Adres: Legionowa 73, u Sobolewskich, od 
11—3 i od 4—6. 


~ RÓŻNE ` 


WYNAJEM MOTOCYKLI (prawo jazdy 
zbędne), nauka na miejscu. S. Stankiewicz, 
Rzeczna 8 m. 3 (Zakret). 


FILMOWYM ARTYSTĄ(ką) zostać może 
każdy. Napisz imię, nazwisko i dokładny 
adres, a otrzymaz zupełnie bezpłatnie infor: 
macje wraz z materialem od jedynej w Pod 
sce Szkoły Gry Filmowej Hanny Ossorji, 
Warszawa XIII, Poznańska 14. 


89. adziały: w Klecku i Snowie. Zakupuje: 
wszelkie ziemiopłody — trzodę chlewną — 
bydło. Sprzedaje: maszyuy i narzędzia ful- 
wcze — nawozy sztuczne — artykuły — bu- 
dowlane. 


Jan Giedroyć-Juraha —  „Warszawian- 
ka". Nieśwież, ul. Wileńska 34. 
owoców południowych i delikatesów. 


Sprzedaż 


Kino „APOLLO“ 


Jedna z najlepszych i najweselszych 
komedii francuskich 


Wesoły ordynans 


z królem humoru Fernandelem 
TATYPYYYYYVYTYYYTYYYYYYTYTYVYYYYYYVYTVYVVVY 


AAAAAAAAAAAALAAAAAAAADAAAAAAAAAAAAAAAAAA A? 


Kino-Teatr „PAN“ 


w Baranowiczach 
Arcydzieło niesamowitości i grozy 


Borys KARLOFF 


w swym najnowszym pizeboju Ę 


Syn Frankensteina 


TYYYTYYYYVYVYVYYVVYVYYYYYYVYVVVVVYVYVVVY 


Władysław Abramowicz — sprawy kulturalne litewskie | wisdomości z m, Lidy; Zbigniew Cieślik — kronika żamiejscowa; Włodzimierz Hołubowicz == sprawozdania sądowe 


SERY h ; mę ul. Tartaki 34-a. 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowawy, 
1) Szalona o oñ‘! świeżo remontowany, używalmość łazienki, 
5 Pp Lej telefon, wiadomość godz. 16—17, Portowa 5 
DOK LOK wami nadsyłać pod adresem redakcji. 


M. zaurman 
weneryczne, skórne 1 moczopłciowe 

Szopena 3, tel. 20-74. 

Przyjmuje 12—2 į 4—8. 


NAUCZYCIELKA -wychowawczyni w śred- 


nim wieku poszukuje posady. Francuski 
praktycznie. ` że wyjechać. Oferty: „Kurier 
Wileński“ dla A, T. 


e 


Chor. 


POTRZEBNA młoda, grzeczna, ujmują- 
cej powierzehowności do podawania (kel- 
nerka) znająca krawieczyznę. Odpisy świa- 
dertw. Warunki nadsyłać: Szezuczyn Nowo 
gródzki, Mickiewicza 12, Kołesińske. 


DOKTOR 
Wo.rson 


Choroby skórne, weneryczne | moczo 
płciowe Wileńska 7, tel. 10.67. Przyjmuje 
od godz. 10—12 i 5—8 wiecz. 


POSZUKUJĘ na województwo Nowo- 
gródzkie, Wileńskie, Poleskie przedstaw:cieli 
na artykuły pierwszej potrzeby z gwarancją 
i gete daj. Oferty pisemne składać do 

iministracji „Kurjera Wileńskiego” d 
„Przedstawicielstwo**, Wodę 


DR MED, 
Julian Poawiński 


przeprowadził się na stałe 
ul. Miekiewicza 44 m. 4, tel. 41 
i wznowił przyjęcie chorych. 


OSOBA w średnim wieku z Warszawy 
poszukuje pracy do wszystkiego na wyjazd 
lub na miejscu, z dobrą kuchnią. Wiado- 
mość: Wilno. Skopówka 6 m. 2 J. R 


LAAAAAAAALAAAAAAAAAAAMAAALALAABAAAAAh hh AA 


Stołpeckie 
TYYYYYY* - - . 


SPOŁDZIELNIA ROLNICZO . HANDLO- 
WA w Stołpcach, Plac Kościelny 2 teL 71 
aprzedaje: nawozy szluczne, maszyny, na: 
rzędzia roinicze i galanterię żelazuą, arty- 
kuły spożywcze, i koioniuine, nu-.oną zbóż, 
materiały opałowe i budowlane, meb’ wraz 
prowadzi komisową hurtowzię soli, 

Skupuje: - zboże wszem 
oraz trzodę chiewną. 

p | || aan | AREZZO 

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
pow. stołpeckiego w Stołpcach (ul. Piłsudskie 
go 8) istnieje c! roku lys, Wkłady osr- 
czędnościowe wynoszą ponad 300 tys. zt. 
K. K. O. przyjmuje wkłady od 1 złotego. 


wvvv . 
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 


YYYYYYYYYYYVYYYYVYYYTYVYVYVYYYYYYYVYYVYYVY 


KRAKOWIANIN przemystowiec 37 lat nie 
zależny — poszukuje pamią wileńszczankę, 
miłą — gospodarną subtelną, dla wspólnego 
dobra pożądany posag. Zgłoszenia, z poda: 
niem bliższych danych i fotografii, — za 
zwrot ręczę słowem honoru, — pod adre- 
sem: Czesław Czyż — Dworzec kolejowy — 
Kraków. 


„dzaj 


HALLO! Kto napisze do samotnego, 
zniechęconego. Wilno 
leg. ubezp. 1455712. 


1 — poasterestante 


(EE ET a E CRC. WYWAR ORA TE 
i seportaż 


„specjalnego wysłannika*; Witold Kiszkła — wiad. gospodarcze i politycene (depeszowe | telel% Eugenia Masiejewska-Kobyllńska — dział p. t. „Ze świata kobiecego"; Kazimierz Leczycki == pezegiąd prasy 
Józef Maśliński — recenzje teatralne; Anatol Mikułko == ielieton literacki, humor, sprawy kulturalne: Jarosław Nieciecki — sport; Helena Romer =- recenzje książek; Eugeniusz Swianiewiez = kromke wileńska: 
Józef Święcicki = artykuły polityczne, społeczne i gospodarcze. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA 


Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wiino | 
Wilno, ml. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30—15.30 
Drukarnia: tel. 3-40, Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Centrala 


Wydawnictwo „Kurjer Wileński" Sp. z o. 0. 


Przedstawicłelstwa ; 


LAME 
Oddziały: Nowogródek, Bazyliańska 35, tel. 109: 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel, 73; Baranowicze, 
Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 
Nieśwież, Kleck, Słonim, 
Stołpce, Szezuczyn, Wołożyn, Wilejka, Głębo- 
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B. 


CENA PRENUMERATY 
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani- 
cą 6 zł., a odbiorem w admini- 
stracji zł. 2.50, ma wsi, w miej- 
scowościach, gdzie nie ma urzędu 


pocztowego ani agencji sł, 2.50 


CENY OGŁOSZEŃ Za wiersz milimetr. przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., ra tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najtmniesze ogłoszenie drobme liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla „drobnych* mie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60gr za wiersz jedroszpaltowy. Do tych cen dolicza się za cgłosze- 
nia cyfrowe tabelaryczne 500/,, Układ ogłoszeń w iekście 5-łamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń | rubrykę „nadesłane“ redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze- 
nia są przyjmowane w godz, 9.30 — 16.30 i 17 — 20. 


ENOC UNESCO "EA E | 
Druk. „Znicz”*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 wes u E. Kotlarewskiege Wileńska I8 


„KURJER* (4808) 


Piszą do nas. 


TE 


Co robili w Sworotw:e Wielkiej Cagliostro 
i A uguasi GH Mocny- 


„Cudze chwalicie, swego nie zna- 
cie — sami nie wiecie, co posiada 
uze“. Ta przykra i trochę przesadna 
sentencja nabiera wyjątkowej praw 
dziwości i słuszności, gdy myślę u 
Kworotwie Wielkiej. 

Froszę nie sądzić, że to jakaś no 
wa konstelacja gwiezdna na polskim 
tiebie w rodzaju Niedzwiedzicy Wiel 
kiej. O, nie... 

Sworoiwa Wielka — to zwykły 
majątek, należący dziś do hr. Piate- 
rów, położony w gminie poczapow 
skiej, powiatu nowogródzkiego, o sie 
dem kusometrów od historycznej sta 
cyjki Motczadź, w/g miejscowych opo 
wuadań, wywodzącej swą nazwę z 
pewnego rozkaju  przejeżdżającego 
tamtędy cara... Obszar tego majątku 
liczy dziś jeszcze około pół tysiąca 
hektarów, porośniętych dziką trawą 
i tylko częściowo uprawianych przez 
dzierżawcę, którym jest pewien sym 
patyczny Żydek z Baramowicz. Wspa 
niałe ongiś budynki, zdemolowane, 
niszczone w czasie wojny, bezna 
dziejnie wyczekują remontu i od de 
èzczowych zacieków coraz niżej po 
chyłają się ku ziemi, zanikając po- 
Woli z roku na rok. Gdybym jeszcze 
dodał, że ten majątek w tak opłaka: 
nej postaci nie przynosi dziś żadnej 
korzyści ani swemu właścicielowi 
AMI Skarbowi państwa — można by- 

Y mniemać, iż temat mój został 
wyczerpany. 

Ale na pociechę Szanownych Czy 

"ników powiem coś tukiego, co Ich 
DLEMIado zdziwi, a czego w żadnej 

sążce wyczytać nie można. Otóż — 
la Sworotwa Wielka była w osiemna- 
stym wieku głównym ośrodkiem ma 
*onerii w Polsce. Tutaj mieściła się 
t zw. „wielka loża wschodu”. Jako 
wymowny siad po tej instytucji po- 
zostai jej własny lokal. Jest to duży 
kamienny gmach, zbudowany w 
kszlałcie symbolicznego trójkąta rów 
nobocznego — wyjątkowo dobwze za 
chowany. Każdy z trzech rogów tej 
bwiątyni masońskiej ozdobiony jest 
od zewnątrz polężną kolumną, co na 
daje całości bardzo oryginalny i ma 
jestatyczny wygląd. Na wnętrze skła 
da się wielka trójkątna sala, nad któ- 
rą wznosi się wzdłuż jednej Ściany 
balkon w rodzaju dzisiejszej loży tea 
ralnej. Na balkonie tym w czasie ob 
ad zasiadało prezydium loży z mi- 
trzem na czeie. Zaś na dole stały fo- 
tele dla zwykłych członków stowarzy 
szenią obojga płci. Poza tym pod ka 
muienną posadzką znajdują się obszet 
Le podziemia, w których mieściła się 
Piwnica z na jwyszukańszyd winem 

zgromadzonych oraz archiwum i 
skarbiec loży, Do archiwum tego 
śkiadano protok uły posiedzeń oraz 
rozmaite spra wozdamia, teksty prze- 
mówień i listy, Ze skarbów nie pozo 
stało ani śladu, po winach — tylko 
staroświeckie butelki, a co się tyczy 
archiwum — to los dla niego okazał 
e wyjątkowo łaskawym. Dzięki te- 
mu, ŻE w epoce nozbiorowej za'mstalo 
wano w tym gmachu kościół umicxi, 
a później cerkiew prawosławną, któ- 
ra do dzisiaj go zajmuje — nikt do 
tąd nie zainteresował się zawartością 
podziemia tej tajemniczej trójkątnej 
budowli, sądząc, że to zwyczajna cer 
kiew dziwacznego kształtu — i dlale 
go całe owe archiwum ioży masoń- 
skiej z osiemmastego wieku zachowa 
ło się tutaj nienaruszone. Jedyne spu 
stoszenie poczynił ząb czasu i wil- 
goć, powodując zbutwienie niektó- 
rych rękopisów papierowych, pozo- 
stawionych przez długie lata pod o- 
pieką moli, Dużo jednak przetrwało 
w stanie bardzo dobrym i łatwo je 
odczytać. Przeważnie pisane są w ję 
zyka francuskim, ale nie brak też 
niemieckich, angielskich i włoskich. 
Nie feden historyk może zrobić tutaj 
wprost zawrotną i niebywałą karierę 
naukową. A przy tym gruntowne 
zbadanie tego archiwum wyjaśniłoby 
wiele otemmych spraw i pogiądów, 
związanych z działamością masonerii 
w Polsce przedrozbiorowej. Zaś wła 
dze konserwatorskie powinny rozto 
czyć troskliwą opiekę nad tym cen- 
nym zabytkiem  dziejowym, jaki 
jest wspomniany gmach loży masoń 
skiej i pozostałe po niej archiwum 
w Sworotwie Wielkiej. 

O istnieniu tej loży nie wiedziano 
dotąd dlatego, że nazwa jej w źród 
łach pamiętnikarskich występuje pod 


kryptonumem dla wtajemniczonych, 
a co się tyczy tradycji uslnej — to 
rychło oĥħa zamarła wobec wrogiej 
reakcji religijnej i wytworzonej przez 
nią opinii publicznej, nieprzychylnej 
dla masonerii. Właściciei majątku 
nie mógł przyznać się, że tutaj włas 
nie było gniazdo tego okrzyczanego 
zła — ze wzgiędów zrozumiałych. Zaś 
chłopi okoliczni także nie za- 
chowali żadnej tradycji, gdyż spra 
wy, dziejące się we dworze, były dla 
nich niedostępne w ogóle, a ze wzglę 
du na używany tu język francuski 
— w szozególności. 

Z papierów, pozostałych po loży 
masońskiej w Sworotwie Wielkiej, 
wynika, że m. in. ioża ta rozwijała 
przygodną działalność oświatową i 
charytatywną wśród okolicznej lud 
ności wieśniaczej, bardzo gęsto tutaj 
skupionej dokoła majątku, który wó 
wczas należał do Branickich herbu 
Gryf, a dopiero później, w roku 1301 
przeszedł w ręce Poiockich. Między 
innymi loża potępia paniczów za to, 
że gwałcą wiejskie dziewczęta w wie 
życzce, specjalnie na ten „sprosny* 
cel zbudowanej, bo siużącej do wyko 
nywania „iuris primae noctis*. 
Wieżyczka ta, zamieniona później na 
gołębnik, przechowała się dotąd w 
dobrym stanie. Również loża potępia 
okrutny wymiar sprawiedliwości, sto 
suwany w majątku przez ekonomów 
względem chiopów. Dobrze zachowa 
ną pozostałością po tych  urządze- 
miach penalnych jest druga wieża — 
olbrzymia i bardzo piękna, zbudowa 
na w stylu gotyckiej baszty zamko- 
wej, wznosząca się na wysokim wzgó 
rzu tuż za murem obwodowym ma 
jątku Górną część tej wieży zajmo- 
wał ogromny zegar o czterech tar 
czach, wywieziony przez Niemcow 
podczas wojny. Chód tego zegara sły 
chać było w promieniu kalometra, a 
bicie jego dzwonów — w promisni1 
sześciu kiiometrów. Niższą część wie 
ży zajmowała sala, w której mieścił 
się sąd dworski. Zaś w podziemiach 
wieży było miejsce kaźmi i tortur o- 
raz więzienie dla skazanych chłopów, 
których przykuwano tu łańcucha, 
chłostano i morzono głodem. Późn ej 
podziamia te zamieniono na lodow- 
nię — prawdopodobnie pod wplłly- 
wem krytycznego stanowiska „numa 
miarnych' masonów, którzy w la 
tach od 1726 do 1773 zjeżdżali tu 
na letnie wywczasy zdala od gwaru 
wielkomiejskiego. Wynika to z proto 
kułów ich posiedzeń, gdyż wszystkie 
są datowane miesiącami leiniini, pa 
pzynając od maja, a koucząc na sief 
poiu. Diaczego tak blaha na ową 
epokę sprawa jak stosunek dworu do 
poddanych stała się nagie przedmio- 
tom zainteresowań miejscowej loży, 
łatwo sobie wytłumaczyć psychoivgi 
cznie. Poprostu z nudów — dlatego, 
że ci ludzie, przyzwyczajeni do boga 
lego świata zewnętrznego, nie mieli 
tutaj innego otoczenia jak wieś i jej 
Życie, występujące w miesiącach let 
nich z największym nasileniem i tym 
samym szczególnie rzucające się w 
uczy. Częściowo wpłynęła na to i mo 
da, przyniesiona z przedrewolucyjnej 
Francji. 

Są w archiwum dowody, że zjeż- 
dżał tu niekiedy August II Mocny z 
całym swoim niemieckim orszakiem 
dworaków i „naturfilozofów*, wśród 
których znajdował się minister Mən 
teuffel, ów główny mason koronny. 
Oto on przyczynił się do zorganizowa 
nia na sposób europejski loży w Swo 


rotwie Wielkiej, która początkowo 
nosiła nazwę „Stowarzyszenie Miłoś 
ników Prawdy“. Później bywał tutaj 
August Ill oraz Brül, ów drugi znako 
mity woinomyśliciel nadworny, który 
dokonał reorganizacji tej loży, nada 
Jąc jej nową nazwę „Stowarzyszenie 
Palmowe'. Prawdopodobnie w ten 
sposób usiłował Briil nawiązać sło- 
sumki przyjazne z opozycyjnym bra 
nickim. Przybywali tu masoni fran- 
cuscy epoki oświecenia — oraz an 
gielscy, włoscy i szwajcarscy — a w 
cieniu ich wielkości uwijała się tutuj 
cała plejada polskich naśladowcow, 
rekruiująca się z ówczesnej mag.ate 
nii Świeckiej i duchownej — a więc 
Lubomirscy, Jabłonowscy, Ogińscy, 
Lipscy, Sapiehowie, Moszyńscy, o- 
toocy i inni. 
Po wizycie Aleksandra Cagliostro. 
przejeżdżającego tamtędy w drodze 
do Petersburga (w konkury do cary 
cy Katarzyny Wielkiej) — loża ma- 
sońska w SŚworotwie Wielkiej jeszcze 
raz zmieniła swe imię, otrzymując ty 
buł „Córki Wielkiego Wschodu“ 
i z tą nazwą zanikła, urywając swa 
działalność wobec niepokojów i zabu 
rzeń zbrojnych, towarzyszących kata 
strote rozbiorowej. 
Wspaniały olbrzymi pałac, w któ 
rym zamieszkiwała ongiś przybywa 
jąca tu arystokracja masońska z ca 
iej Europy, zbudowany w kształcie 
symbolicznego kwadratu, ozdobiony 
od zewnątrz ornamentami, Zaczer- 
pniętymi z symbolustyki masonskiej 
— ten prawdziwy beiweder polskiej 
masonerii — służy dzisiaj dzierżaw 
cy majątku jako stodoła. W poko- 
jach i salonach, odartych z anmalury 
i zdemolowanych przez Niemców ~- 
na  parkietowych posadzkach 
wśród ścian, pokrytych freskami ma 
larzy włoskich i flamandzkich — le 
ży dziś słoma i siano, wznosząc się 
bezwładnymmi stertami pod bajeczne 
platformy sufitów. Wiejskie chłopa- 
ki ćwiczą w rzucaniu kamieniami do 
masck filozofów, ozdabiających ka 
putele kolumn przy wejściu do pała- 
cu — a deszcz na białych jego Ścią 
nach porobił obrzydliwe pasma za:,e 
ków. Z innych charakterystycznych 
budowli — tylko gruzy pozostały pe 
olbwzysnich cieplarniach, w któr ych 
rosły figi, pomarańcze, morele, wino 
grona i daktyle. 
Niesamowite są dzieje tego zaporu 
nianego zakątka ziemi nowogródzkiej 
nad którym rozbrzmiewają potęż..e 
echa przeszłości, wołając o pomstę 
do nieba za profanację na pastwę 
ktorej oddane zostało to pierwszorzę 
dne, żywe źródło do poznania naszej 
kultury i obyczajowości osiemnastego 
wieku. , 
Tyle mamy w Polsce rozmaitych 
„komitetów honorowych“... Niechby 
który z nich wykupił Sworotwę W e. 
ką z rąk prywatnych i założył tu oś 
rodek kulturalny imienia jakiegoś 
wiekiego człowieka — z muzeum, 
szkołą i uniwersytetem ludowym na 
czele Warunki do teg» ;3 bardzo d» 
godre, bo doxała majątku gęstyin 
pierścieniem ułożyły się następujące 
ogromne wioski: Sworotwa Wielka, 
Andrzejowce, Danepki, Nowosiółk*, 
Czerniewicze, Strumiiowszczyzna, Po 
czapów, Kobylniki, Hajbuty, Rałły i 
Drozcy. Jest to punk* najgęstszeg» 
zaludnienia wsi w ziemi Nowogródz 
kiej, Panują tu ciemnota i nędza — 
A jednocześnie — takie skarby na- 

tury ulegają zagładzie... 
St. Szanter. 


s 
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73-:eini lekarz na !awie oskarżonych 


pod zarzutem „popierania“ narkomanów 
Sąd apelacyjny rozpoznał sprawę | bycie narkotyków. 


73-letniego lekarza z Wołkowyska 
M. Nieczuńskiego, skazanego przez 
Sąd kręgowy warunkowo na 6 mie- 
sięcy więzienia za wydawanie re- 


cept nałogowym narkomanom na na- ' stancji zatwierdził. 


Bandyta kowieński aresztowany w Wilnie 


Policju aresztowała złodzieja Czer 
niakowa który, jak się okazało nazy- 
wa się w rzeczywistości Janem Ole- 
chnowiezem. 

Olechnowicz był w Kownie do- 
rożkarzem, zamordował i obrabował 


Od wyroku 1-szej instancji odwo 
łali się zarówno skazany jak proku- 
rator. 

Sąd Apelacyjny wyrok 1-szej in- 
(C.) 


pasażerkę, której zwłoki wrzucił do 
Niemna. Następnie zbiegł do Wilna, 
i tu sprytnie podawał się za Czer- 
niakowa. 

Olechnowicz, vel Czerniakow sie- 
dzi na Łukiszkach. (C.) 
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Niektórzy sądzą, że lekki osad na 
wewnętrznej stronie zębów nie ma 
żadnego znaczenia. A jednak, gdy 
zmieni się on w twardy kamień no: 
zębny, może stać się przyczyną 
obluźnienia a nawet wypadania 
zdrowych zębów. 

Dlatego używajcie Kalodontu! Jest to 
jedyna pasta, która dzięki zawartości 
Sulłoricinoleatu usuwa stopniowo 
kamień nazębny i zapobiega jego 
.» ponownemu tworzeniu się. Tylko 
wolne od kamienia zęby mogą być 
zdrowe | mocne. 


przeciw 
kamieniowi 
nazębnemu 


Obsługa Specjalna „K. W.“ z Kowna 
Zaostrzenie przepisów o zgromadze- 


nętrznych wydał zarządzenie, według któ- 
rego zgromadzenia publiczne mogą zwoły- 
wać tylko organizacje, przy czym w poda- 
niu o zezwolenie na takie zgromadzenie 
winno być wskazane uazwisko przewodni- 
czącego, wykaz osób, które będą przema- 
wiać, oraz teksty uchwał 1 depesz do orga- 
nów władz państwowych, o ile takowe są 
projektowane. 

Zarządzenie to zosiało spowodowane wy 
stąpieniami skrajnych żywiołów, zarówno 
spośród dawnej opozycji, jak I dawnego re- 
gimen, na zebraniach informacyjnych na 


prowincji urządzanych z udziałem mini- 


KOWNO, 11.V. W dniu 27 marca w lo- 
kalu niemieckiego klubu sportowege -„Olim- 
pia“ w Kownie odbylo się nielegalue zebra- 
nie z okazji oderwania obszaru kłajpedzkie- 
go od Litwy. W zebraniu tym wzięło udział 
ok. 70 osób. Wygłoszono na nim „okoliez- 
nościowe przemówienie oraz  odśpiewano 


KOWNO, 11.V. W powiatach graniczą- 
cych z Rzeszą miejscową ludność niemiecka 
zaczyna coraz częściej przywdziewać „strój 


"sudecki", Władze, jak dotąd, nie reagują 


na tę demonstrację. Natomiast strzelcy li- 


KOWNO, 12.V. Naczelnik pow. wiłko- 
mierskiego skazał p. W. Sołłomisównę na 
300 litów grzywny z zamianą na 8 tygodnie 
więzienia. 


Naczelnik pow. mariampolsiiego skazał 
3 członków rodziny pp. Gołembiowskich na 


KOWNO, 12.V. Jak donoszą miejscowe 
pisma polskie, Polskie R.-K, T-wo Dobro- 
czynności zamierza urządzić na Ziełone 
Świątki trzydniową pielgrzymkę do Wilna. 
Nie wiadomo jednak czy dojdzie ona do 


| bliczna dowiedziała „ię dopiero 


| turbując zresztą nawet ich właścicieli. 


niach publicznych 


KOWNO, 11.V. Minister spraw wew- | strów celem nawiązania bliższego kontaktu 


pomiędzy nowym rządem, a szerokimi war- 
stwami społeczeństwa. 8 

M. in. na zebraniu takim w Poniewie- 
żu, w obeeności ministra oświaty prot. Biz- 
trasa, zasiadai w prezydium i przemawiał 
miejscowy agronom A. Leszczynskas. O prze 
mówieniu jego „Lietuvos Aidas“ w spra- 
wezdaniu ze zgromadzenie nie wspomniał, 
w pismach „nietantinkowskich natomiast 
ukazało się ono „skorygowane' przez cen- 
zurę. Ostatnio niefortunny mówca został ska 
zany w drodze administracyjnej na 500 lj- 
tów grzywny lub 25 dni aresztu. 


(2). 


Niemcy Kkowieńscy uczcili aneksie 
- Kłajpedy 


„Deutschland, Deutschland über alles" $ 
„Horstwessel”, 
O tej niezwykłej „akademii* opinia pu- 
onegdaj 
z ogłoszonego komunikatu urzędowego o u- 
karaniu 9 organizatorów zebrania grzywus 
| mi po 500 litów. (n). 


Białe pończochy 


tewscy spotkaną pod Kownem wycieczkę 
niemieckiej młodzieży "szkolnej po prustu 
pozbawili prowokacyjnych „pończoch, nię 


(n). 


Kary nie ustają 


grzywny po 50 litów z zamianą na 10 dni 
aresztu wa zamieszkiwanie bez  dowódów 
osobistych; których ukarani zostali pozba- 
wieni wraz z obywatełstwem litewskim na 


| skutek domagań się z ich strony prawidło: 


wego wpisania nazwisk do paszportów. 
(u) 


Polacy kowieńscy wybie ają się 
do Wilna 


skutku, gdyż — według wiadomości z fych 


samych źródeł — ministerstwo nie- 
dawno innej podobnej grupie odmówiło 
zbiorowej wizy. 

Eeo | 


Obywatelu pamietaj oP. B.K. 


Przygotowania %0 uroczystości sprowu 
dzenia kopii obrazu Maiki Boskiej z Często 
chowy na Wołyń dobiegają końca. 

W uroczystościach, które rozpoczną się 
w Równem 26 bm., wezmą udział: ks. biskup 
polowy Gawlina, ks. bp. Szelążek, ks. bp. 
Walczykiewicz, Mjn. Spr. Wojsk. Gen. Kas- 
przycki, Inspektor Armii Gen. Burnhardt- Bu- 
gacii, wojew. woł. Hauke Nowak, gen. Smo- 


Cały Wołyń przygotowuje się 


do uroczystości mariańskich 


ruwiński, gen. Kurytowski, starostowie, bur- 
mistrzowie i wszyscy wójtowie z Wołynia, 
oraz tłumy wiernych, które w specjalnych 
pielgrzymkach przybędą tu nie tylko z Wo- * 
łynia, ale i innych dzielnic Polski. Zakoń. 
czenie uroczystości nastąpi 2% bm. w o% 
dzie Karłowszczyzna, gdzie kopia obrazu 
Matki Boskjej Częstochowskiej zostanie u 
mieszczvna w nowowybudowanym kościele, 
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Z ŻYCIA KULTURALNEGO LITWY 


PETRAS CVIRKA 


Dziś to mi się przypomniało, gdym 
siedział przy kominku... 

Byłem piątym dzieckiem w rodzi- 
nie, Przyszedłem na Świat mizerny 
i słaby. Nikt się mną nie cieszył. Mat- 
ka była zdania, że dla manie i dla niej 
lepiej będzie, jeśli umrę. Żyłem jed- 
nak, a matka poprzysięgła, że to już 
będzie jej ostatnie dziecko; chociaż 
tak samo mówiła po trzecim, a potem 
po czwartym. 

Było nas pięcioro. Wyglądaliśmy 
jak groch z jednego strąka. Nieznacz- 
nie tylko różniliśmy się wzrostem. 
Wytaczaliśmy się z kołyski prawie co 
roku, wypychając jeden drugiego. Gra 
moliliśmy się przy piersiach matki, 
domagaliśmy się swych praw piskli- 
wym głosem. Matka stale brzemienna 
skarżyła się na swój los: 

— Jeden pod szyją, drugi pod ser- 
cem... 

.W trzecią rocznicę moich urodzin, 
jacyś dwaj zapyleni mąką mężczyzni 
ojca mego, który pracował we młynie, 
wnieśli martwego do domu. Porwały 
go tryby w swoje kleszcze. Trącały 
nim przez pół godziny, aż pogruchota- 
ły piersi i wszystkie kości. 

Wypadek ten wrył się głęboko w 
moją pamięć, jako żywy sen wczesne- 
go dzieciństwa. Pamiętam, że ojca me- 
go, broczącego krwią długo trzymała 
matka w objęciach, Płacz jej podobny 
do niekończonej i—i—i, słychać było 
na przeciwnym krańcu ulicy. Dzieci 
widząc okrwawionego ojca poskry- 
wały się za węgłami, a skowyt 
ich ©dbijał się w polu echem. 
Izba wypchała się niebawem sąsiada- 
mi. Między innymi przyszedł i dzia- 
dek Maciej z biełmem na oku, Miał 
on zwyczaj zażywać tabakę i podnę- 
sić dzieci za uszy, zwąc to „zajęczym 
lasem". 

Wieczorem, zwłoki ojca, leżące na 
dwóch deskach przenieśli na środek 
izby i od stóp do głowy przykryli prze 
cieradłem. Przychouzące niewiasty 
zbhżały się do nieboszczyka, podnosiły 
skrawek prześcieradła, zaglądały i od 
chodziły znowu. Potem szeptaijy mię- 
dzy sobą, że nie można odróżnić rąk 
od głowy... 

Teraz ludzie byli inni, niż zwykle. 
Nie hałasowali, rozmawiali tajemni- 
czo, półgłosem. Brodaty kołodziej, któ 
ry po pijanemu krzyczał zawsze pod 
oknami ,ka—ka—re—ku', stał w 
drzwiach į marszcząc groźnie brwi 
miął czapkę w rękach. 

Przez całą noc pełno było obcych 
ludzi. Palono Świece, śpiewano. W 
dusznym pokoju uddech tłumił zapach 
spalonego wosku. Matka już nie pła- 
kała. Siedziała przykucnięta u nóg 
nieboszczyka w towarzystwie dwóch 
sąsiądek, gładko uczesana i jak senna 
kiwała głową. 

Rano włożyli ojca do trumny. 
Mężczyźni wynieśli go na wielki wóz 
dziadka Macieja. Na ulicy czekała już 
gromada iudzi. Robotnik. który przy- 
niósł wczoraj ojca zc młyna, opowia- 
dał, machając szeroko rękami: 

— Żeb tak był wcześniej nadle- 
ciał... Zatrzyraalim kamienie, wyciąg- 
nelim — jeszcze ruszał sie. Ale, żeb 
choć stęknął, czy zajęczał — nic. 

— Wzioł wieniec męczeński i do- 
brze mu — westchnęła jakaś kobieta 
— ale jak teraz dla tej matki, bez nie- 
go, z tymi bachorami., 

Dzieci obsiadły trumnę po obu stro 


| 


nach. Na przedzie stało kilku ludzi w 
białych komżach. Dziadek Maciej 
wziął za lejce i ruszyliśmy. 

Dzień był pogodny, jasny. Bujnie 
kwitnące wiśnie, rzekłbyś tak samo 
ubrane w białe komże, ciągnęły przez 
całą długość ulicy, zlewając się w koń 
cu w jeden wielki biały obłok, z które- 
go sterczały czuby dachów, wilgotne 
i lśniące jeszcze od porannej rosy. 

Z kościoła pociągnęli wszyscy w 
stronę cmentarza. Procesja szybko się 
rozsypała w pagórkowatej przestrzeni, 
Głos dzwonu oddalał się stopniowo, 
słabnął, ginąc w bezbrzeżnym polu. 
Słońce wspinało się coraz wyżej, ogrze 
wając odsłonięte głowy oddających 
ostatnią posługę zmarłemu. 

Po pewnym czasie skryli się wszy- 
scy w cieniu rozłożystych drzew omen 
tarza, Na świeżo usypanym kopču żół- 
tego piasku, do którego zbliżała się 
trumna, czepiając się obwisłych gałę- 
zi brzozy, leżała porzucona przez ko- 
goś marynarka. Z jamy wyjrzała czer 
wona głowa mężczyzny, który wyrzu- 
ciwszy łopatę, wydostał się niebawem 
na powierzchnię. Świeżo rozkopany 
dół iudzie otoczyłi kołem, jak gdyby 
szukali tam czegoś nadzwyczajnego. 

Gdy wszyscy poklękali, ksiądz z 
kwadratową czapką na głowie w nie- 
zrozumiałych słowach czytał z książ- 
ki, niby pod nosem, jakieś niezrozu- 
miałe słowa modiiiwy, potem pokro- 
pił wodą dół — i trumna podtrzymy- 
wana ręcznikami, zaczęła stopniowo 
się opuszczać. Po pierwszej garści pia- 
sku posypanego na mogiłę, dziadek 
Maciej westchnął głęboko i przywiódł 
nas ucząc, jak należy pożegnać się 
z ojcem, który więcej już nie wróci. 
Podobnie jak bracia, wziąłem garść 
piasku i zapatrzyłem się na zabawnie 
pracujące łopaty; które sypały i sypa- 
ty. Gdy dół się zasypał, a na wierzchu 
wyrósł podłóżny kopiec, przypommia- 
łem słowa dziadka i przycisnąłem do 
tego kopca ógrzany w dłoni bochenek. 

Cmentarz rychło opustoszał. Szum 
drzew spotęgował się jeszcze bardziej. 
Drobnymi ich liśćmi targał już czar- 
ny obiok. W obawie przed deszczem 
rozbiegła się reszta, tylko dwaj starcy 
nczepiwszy się wzajem, podpierając 
się laskami, sunęli wyżwirowaną śŚcież 
ką „szukając kogoś między opuszczo- 
nymi, pokrytymi bujną trawą mo- 
giłami, S 

Matkę, która poczuła się niedobrze, 
uprowadziły sąsiadki, Znaleźliśmy ją 
za wrotami wspartą o ramię kołodzie- 
jowej. Zwilżywszy śliną kGniec chust- 
ki otarła sobie twarz, wsiadła do wozu 
i wzięła mnie na kolana, Szkapa z lżej 
szym znacznie ładunkiem biegła w 
niezgrabnych podskokach potrząsając 
grzywą. 

Po dłuższej ciszy, być może na po- 
ciechę dla nas, dziadek Maciej powie- 
dział: 

— Jakoś już, widzisz, cóż pora- 
dzisz, wszak, et, no i čo ty teraz czło- 
wieku... trzeba się uspokoić i dość..: 

Pewna i nieokreślona wymowa 
dziadka, zwłaszcza, gdy chciał coś 
ważnego powiedzieć, wydawała mi się 
najmądrzejszą, gdyż rozumianą była 
zapewne tylko przez dorosłych. 

Wóz nasz, dojeżdżając do głównej 

pt annemie] 
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Ken*res eu hzrystyczny w Algierze 


Przy udzjale kardynała Vendier, jako legaia Ojca Świętego, odbył się w Algierze kon- 
gres eucharystyczny, gromadząc wiele tysięcy katolików aigierskich. Na zdjęciu frag 
ment z kongresu eucharystycznego w Algierze podczas t. zw. „Dnia dzieci”, w którym 


uczestniczyło przeszło 10.000 dziatwy. Na pierwszym planuje widzimy 


bohaterskiego 


gen. Geuraud w towarzystwie władz cywilnych Algieru. 
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ulicy zawrócił w prawo i zaczął się 
piąć w górę. W tej smutnej chwili, 
dziadek postanowił nas nieco rozwe- 
selić, Mijaliśmy właśnie stary, poszcze 
pany przez piorun dąb, na którym by- 
ło gniazdo bocianie. Wzniesienie to 
było miejscem uhibionych spacerów 
miejscowej ludności, Stąd to, jak dzia- 
dek zapewniał, można było dostrzec 
wieże pięciu kościołów. 

Podróż kończyła się jednak naj- 
bardziej smutnym widokiem, gdyż 
dziadek zawrócił w stronę młyna. Tę- 
dy prowadziła najbliższa droga do do- 
mu. Matka, jakby jej kto szpilę wsa- 
dził w serce, gdyśmy tyłko minęli 
młyn, zaczęła głośno nawoływać. 
Wzrok nasz skupił się na białej roz- 
pienionej i huczącej wodzie. Twarze 
braci moich wydęły się. Zapylony mą. 
ką budynek z kręcącą się potężną tur- 
biną, podobny był w tej chwili do zbli- 
żającego się, groźnego upiora. 

Przez długi czas bałem się podejść 
do tego młyna. Długo po tym młyn 
ten majaczył mi się w snach. 

Po śmierci ojca dom wyglądał pu- 
sto. Nikt się nie ważył przodować, 
podnocić głos. Nawet dziadek nie 
podnosił już u nas za uszy. Czas jakiś 
czuliśmy się, jeśli nie szczęśliwsi, to 
przynajmniej dumniejsi od innych. 
Sąsiedzi okazywali nam miłość, tros- 
kę, zatrzymywali na ulicy, zagadywa- 
li, zapraszali do siebie. Czym mogli 
częstowali. Dzieci sąsiadów początko- 
wo dzieliły się z nami swymi zabaw- 
kami, potem zaczęły zazdrościć opie- 
ki i szacunku, jakimi darzył nas ogół. 

Nazajutrz po pogrzebie matka 
wstała o świcie. Odegrzała wczorajszą 
zupę, wskazała starszemu bratu czym 
i jak nas nakarmić i wyszłą. Wróciła 
późną nocą z brzemią gałęzi przemo- 
czona do nitki, Potem każdego dnia 
wstawała o tej samej porze, chodziła 
pleć ogrody, nosić wodę dla zamoż- 
niejszych mieszkańców miasteczka, 
prać, albo ładować drzewe na barki. 
Widziałem ją nieraz, gdy biegła z pod 
kasaną spodnicą do łodzi po wąskiej, 
wysokiej desce z naładowanym baga- 
żem drzewa. Ciemna, ogorzała jej 
twarz błyszezała w słońcu, szybko 
przebierała udami, jak koło szprycha- 
mi. Podobała mi się wtedy ogromnie 

Latem nie iuogliśmy się na nic 
skarżyć. Wstając znajdowaliśmy sta- 
le coś pod głową, albo wprost przy 
ustach. W piecu na węglach stało zaw 
sze naczynie, w którym znajdowaliś- 
my coś smacznego i gorącego. Stara- 
liśmy się wszyscy spotykać matkę wie 
czorem z szczerą radością i skromno- 
ścią, gdyż lubiła nas wtedy, jeśli nie 
dokazywaliśmy, nie krzywdziliśmy in 
nych. Ale w jesieni odpłynęły statki, 
za węgłem zagwizdał zimny wiatr, za- 
stygła ziemia i matka przestała wy- 
chodzić z domu. Nie było jednak le- 
piej, bo z nastaniem zimy ze stołu 
znikło mięso, nawet mleko. Wnioskn- 
jąc z jej gorących słów, gdy rozma- 
wiała z dziadkiem wszystkie te 
sprawy: barki, jesień, miały związek 
z obecnym niedostatkiem. 

Dziadek ktwając głową mówił: 

— Dawno już przejadłem swego 
konia... A cóż począć? jeśli tak będzie 
dalej, doczekamy głodu... 

— Tobie jeszcze nie tak, jeden... 
A co ja mam robić z tymi... Nie wy- 
żywię... Przychodzi czasem do głowy 
— choć weź i puść wszystkich pod 
lód.. — mówiła matka, 

— (o tam, już, et, jakkolwiek ten 
tego... może z wiosną starszy pójdzie 
za pastucha, czy «o, uspakajał 
dziadek. 

— Bogaci płaczo, co ich dzieci 
umierajo, nie mogo żyć, żeb tak mnie 
choć jednego ziemia zabrała, choć 
jednym ten ciężar ulżyła, — skarżyła 
się matka. 

Gdy tylko dłużej nie wychodziła 
na pranie, albo noszenie wody — sta- 
wała się coraz bardziej zła i żaden 
z nas nie mógł uniknąć jej gniewu 
Jeśli któryś ważył się zmarszczyć. pró 
bując mącznej lury, którą stale odży- 
wialiśmy się, — albo natarczywiej do- 
magał się czegoś smaczniejszego, mat 
ka zapalała się gniewem, nie było cza- 
su się obejrzeć, gdy uszy już trzeszcza 
ły w kleszczach jej rąk. 

— Macie pod nosem i Źryjcie, Wy- 
pędzę żebrować, to wtedy poznacie — 
groziła. 

Lecz po tego rodzaju burzach, 
gdyśmy się rozpraszaii po kątach mat- 
ka uspakajała się, Zbierała wszyst- 
kich ponownie do gromady, ocierała 
każdemu z osobna łzy, zasmarkane no 
sy, była znów dobra, Głaskając mnie 
mówiła zazwyczaj: 


— 


— Trudzie mój... Trzeba ci było 
sie rodzić.. Czy nie dość było tych 
czterech gęb? 

W tego rodzaju chwilach odprę- 
żenia, sadzała mnie nieraz na kola- 
nach, jako najmłodszego, oplatała rę- 
kami, podpychała moją główkę pod 
swój podbródek i kołysząc zaczynała 
$piewać, Śpiewała z żewną ogromnie 
smutną nutą w głosie, oiwierając sze- 
roko oczy. Twarz jej zmieniała się do 
niepoznania, wydawała mi się strasz- 
na i wtedy bałem się jej. 

Z nastaniem mrozów, matka zno- 
wu co rana znikała z domu. Wracała 
późno. Po zachodzie słońca zamyka- 
liśmy drzwi i oparci bezwładnie jeden 
o drugiego czekaliśmy jej powrotu, 
starając się nie wpatrywać w ciem- 
ność, gdzie często ukazywały się prze 
rażające istoty. Gdy było już całkiem 
ciemno, uderzając laską o Ścianę prze 
chodził ślepy żebrak. Stale on stukał 
lub machał laską przed sobą, szuka- 
jąc drogi koło płotów. Potem, o wiele 
później, krzycząc pod oknami „ka— 
ka—reku'”, przewalał się pijany koło- 
dziej. Nie doczekawszy się matki, wy 
czerpani zasypialiśmy tak, przykucnię 
ci się jeden do drugiego. Tylko, gdy 
się budziłem o północy przelękniony 
widmem we śnie, widziałem ją pochy 
loną przy świetle łuczywy, jak łatała 
lub prała nasze łachmany, 

Gdy tylko matka dzień jakiś zosta- 
ła w domu, przychodzi zaraz dziadek 
Maciej, Wchodząc z wąsami pokryty- 
mi lodową sadzią, zacierał zmarznię- 
te ręce i mówił: 

— Co to będzie, co to będzie ... 
Wyginą ptaki i zwierzęta. 

Nosił czapkę i kożuch naszego oj- 
ca, a niedzielami pożyczał brzytwę, 
której nie udało mu się wyjednać, 
gdyż matka postanowiła zostawić ją 
jednemu z synów, jako jedyną pa- 
miątkę po ojcu. Zażywał tabakę z żół 
tego pudełka, kichał gęsto i zawsze 
miał coś ważnego do powiedzenia. 

Od pewnego jednak czasu dziadek 
z matką zaczęli prowadzić jakieś nie- 
zrozumiałe tajemnicze rozmowy, Mi- 
mo mojej największej ciekawości nie 
mogłem dociec, © czym szepcą ze so- 
bą. Gdy tylko dziadek przestąpi próg, 
matką co prędzej sadzała go w cieplej 
szym miejscu, czego nigdy nie czyni. 
ła, częstuje go nawet resztkami śnia- 
dania lub kolacji i przysiadłszy obok 
cała zapatrzona w niego pytała: 

— No, jak? 

— Tak, wot, ten tego, upiera się 
wciąż paskuda — odpowiada dziadek. 
— Boi sie tej twojej szarańczy. Teraz, 
mówi, nie, ale po niejakim czasie bę- 
do mnie kością w gardle, 

— A tak. to mu wszystko byłoby 
dobre? — zagaduje matka, przysuwa- 
jąc się jeszcze bliżej. 

— A no, tak to on nie. Tak to 
wszystkimi czterema... Wszystko by- 
łoby dobrze... 

— A co więcej mówił? — zapytuje 
ciągle matka, 

— (o on więcej ma mówić, Tej 
niedzieli nie będzie. Bo widzisz on 
jest przy tym motorze, gdzie młócą 
— mechanik, 

— Mechanik? — dziwi się nieco 
matka. 

— No, to... teraz już co, nie wie- 
działeś? Stary mechanik. Chłop ma 
głowę, 

— To znaczy ni tak ni siak, nie 
powiedział? 

Po niedzieli zobaczymy. U 
Szlomki wypijem półbutelek i wtedy: 
nie — to nie — a tak, to — tak... 


Gdy dziadek wychodził, matka 
odprowadzała go, głaskając ręką 
i modląc: 


— Jabym ci nie wiem co, Macie- 
ju.. — Jakkolwiek, już namów go. 
Nie dla siebie wszak ja... nie grzech 
mnie na myśli, a tylko te pięć gęb... 

d Tego rodzaju szepty, półsłówka, 
niedomówienia i niezrozumiałe dla 
nas małych zawiłe wywody dziadka 


były coraz częstsze. Po kilku dniach 
dziadek znów przydreptał spocony, 
czerwony, z czapką przerzuconą na 
bakier, jak młody parobek. 

— Tak, ot co — możesz piec pie- 
rogi — oznajmił Maciej, prężąc pier- 
si wesoło i zadowolony, mądry uś- 
miech rozszerzył jego wąsy. 

— Idź już, idź, kłamco — zawoła- 
ła matka, puszczając z rąk kartotlę. 
Przez moment stała tak z otwartym 
lśniącym obliczem, zdziwiona, niby 
zmieszana i nagle zasłoniła się fartu- 
chem „jak gdyby ukrywając Śmiech. 

— No i cóż to niby ten tego, teraz, 
ot i masz... — zmarszczył się dziadek, 
— Mówię ci. Długo myślał — i tak i 
siak. Słyszysz, boi sie... żeby choć 
dwoje, troje... a tu, aż pięcioro, Sły- 
szysz, ciężko mi będzie uporać sie — 
mówi. Na koniec wypilim jeszcze bu- 
telczynkę, słyszysz: e—e—e co będzie 
to będzie — idę. 

Lecz matka już nie słuchała, Usiad 
ła, głowę położyła na kolanach i za- 
częła trząść ramionami. 

— No, no, no i zaczynaj mi tu. 
Czy wianek ruciany przypomniał ci 
sie? Wyciągaj mi lepiej za to mary- 
kańską... 

„Marykańską* nazywał dziadek 
brzytwę ojca, podarowaną kiedyś 
przez brata, będącego w Ameryce. 
Ten na pozór marny przedmiot, sta- 
ruszkowi nie dawał ciągle spokoju. 
Zawstydzona matka przestała płakać 
otarła oczy, uporządkowała włosy 
i opanowując się rzekła: 

— Tylko tych mnie żal... Wiem, 
że obcy — obcym zostanie. Nie ohej. 
mie tak, nie przytuli.. Niech sobie 
będzie ze złota, ale tej miłości im 
nie da... 

Dziadek wychodząc wyniósł ze so- 
bą brzytwę. Tym razem już bezpow 
rotnie, gdyż matka, oddając ją do- 
dała: 

— Korzystaj na zdrowie. Daj Bo- 
że, Macieju. aby tylko twoja ręka by- 
ła szcześliwa, żeby nie zwiększyło mi 
sie tych łez... 

Pewnej nocy gdym się obudził, uj- 
rzałem matkę, obok której siedział 
jakiś nieznajomy mężczyzna, Zdziwi- 
łem się. Siedzieli przy płonącym pie- 
cu na ławie prawie że przytuleni, wpa 
trzeni w ogień, którego różowy od- 
blask bawił się na zamyślonych twa- 
rzach, błąkał się po ścianach. Gzasa- 
mi, gdy ogień przygasał, wszystko 
pochłaniała ciemność. Wiedv słowy 
jak gdyby się zlewały w jedną, lecz 
po jakimś czasie, gdy zatrzeszczało 
drzewo wypływały znowu, Mężczyzna 
miał twarz podłużną, goloną, z głę- 
bokimi oczodołami, nieznany mi cał. 
kiem. Grube opuszczone ręce wisiały 
bezwładnie między kolanami Wresz- 
cie, głosem ochrypłym, nie odwraca- 
jąc wzroku od ognia, odezwał się: 

— Ułoży się, uładzim i będziem 
jakoś żyć. 

Matka jeszcze bliżej przytuliła się 
do mężczyzny, pogłaskała mu ręce, 
kolana, potem odetchnąwszy, położy- 
ła głowę na jego ramieniu. 

F Ma—aa—ma! — nie wiem dla- 
czego wyrwało mi się z ust j jakaś 
tęsknota, czy też niezrozumiały wstyd, 
zazdrość, Ścisnęły mi pierś, 


— Co, co ci maleństwo? — pod- 
niosła się matka i z wyciągniętymi 
rękami rzuciła się do mnie, — Choć 


mój wróbełku... Co ci jest?.., 

I zaraz, jak gdyby wyiazłe spod 
skorupy pisklę, postawiła mnie przy 
piecu. Oczy nieznajomego i moje — 
spotkały się. Był ospowaty, brzydki. 

— Janeczku, przywitaj sie! 
pchając mnie do niego uczyła matka. 
— To twój tatuś... Dobry ci będzie... 
kochać... 

Gdym tylko usłyszał te słowa, 
wydostałem się z rąk matki i rzu- 
citem się z powrotem. Łzy zaty- 
kały mi gardło, Dopadłem do siedzą- 
cych w łóżku i tak samo zapatrzo- 
nych braci, czułem się mały, bezsilny 
i zupełnie samotny na świecie. 

I nie wiem czemu przypomniało 
mi się to wszystko teraz, gdym sie- 
dział przy kominku, 


Przełożył: 


Władysław Abramowicz, 


— 
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SZKOŁA PIELĘGNIARSTWA 


ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W WILNIE 
z a TY 


Przyjmuje kandydatki na kurs 2'/, letni 


Wymagane wykształcenie: co najmniej ukończone gimnazjum nowe- 
go typu (6 klas dawnego). Wiek 18 - 30 lat, Obowiązuje mieszkanie 


w internacie Szkolnym. 


Szkoła przygotowuje kobiety inteiigentne 


do pracy zawodowej w charakterze pielęgniarek szpitalnych i spo- 
łecznych, 
Zgłoszenia w Biurze Szkolnym: Wilno, ul. Mickiewicza 27 — Gmach 


Ubezpieczalni, pokćj Nr 104. Osobiście od 10 —12 


Nożycami przez prasę 


Czesi zaczynają się burzyć 


„Głos Narodu“ w artykule wstęp- 
nym omawia siosunki panujące w 
Czechach. Okazuje się, że coprawda 
poniewczasie, Czechów zaczyna prze 


nikać duch oporu. 
Powoli, powoii ogarnia Czechy fer 


ment narodowy. Dochodzi do manife 
tacyj ludności, nawet do krwawych 
kontiiktów ludności czeskiej bądź * 
„Gestapo“, bądź też z oddziałami woj 
skowymi. Wydarzenia w Piiźnie i ma 
nifestacja w Rzipie zwróciły na siehie 
uwagę Europy. Ale takich wydarzeń 
było więcej i będzie więcej. 

Niemcy na wypudek wojny będą mu 
sieli trzymać w Czechuch silną armię, 
której jedynym przeznaczeniem będzie 
pilnować Czechów. Może także Słowa 
ków: ale to nie jest pewne... 

Już teraz rośnie w Czechach wrze- 
nie. Młodzi, gorący ludzie przekracia ją 
się przez granicę, aby się dostać do 
Francji i Anglii, gdzie się formuje coś 
w rodzaju czeskich legionów narodo 
wych. Wielu jednak zostaje i czeka. 
Wojna światowa zapali na terenie ca 
łych Czech i Moraw bunt, który „skró- 
ci" naszą granicę z Niemcami; uwięzi 
bowiem znaczne siły niemieckie na 
tym terytorium, 

Kiamsiwa podaje prasa niemiecka I 
czeska. I jedna i druga pisze tylko to, 
co jej każe „Gestapo“. Czechy nie są 
„spokojne“. I nie będą spokojne, jak 
długo na Hradczynie będzie zasiadał 
„protektor. 

Klęski dypłomatyczne (zwłaszcza 
dotkliwą porażką jest umowa angiel- 
sko - turecka). Rzesza zawdzięcza w 
dużym stopniu zuborowi Czech. Każ 
dy kraj boi się „protekiorów*. Dą- 
tenia niepodległościowe Czechów na 
potykają więc na grunt przychylny 
zarówno w Ameryce jak i w Europie 
Czesi pewni poparcia wielkich po 
tęg Świata z każdym dmiem stają się 
conaz mniej pokorni. Rzeszę czeka 
jeszcze nie jedna niespodzianka z tej 
strony. 


Mawa premiera Daladier 


„Kurier Polski“ optymistycznie 
ocenia mowę prerniera Daladier i oś- 
wiadczenie Chamberianina, 

Dzień 11 maja 1939 r. był w pew 
nym sensie dniem w histori politycz 
nej Europy przełomowym. Z Paryża 
i z Londynu — niemal jednocześnie 

< — padły pod adresem Niemiec dwa 

i ostrzeżenie, dwa głosy mocne i zdecy- 

dowane: premier Daladier, nie wymie- 
niając zresztą ani razu ani Włoch, ani 
Niemiec, stwierdzii bojowe przygoto 
wanie Francji. Premier Daladier w i 
mieniu Francji ziożył ponadto donio- 
me oświadczenie pod adresem Poiski; 
potwierdzając w całej rozciągłości wszy 
stkie zobowiązania sojuszu fancusko- 
polskiegu, podkreślił silnie zuaczenie 
układa angielsko - polskiego i jego 
oatkowiie uzgodnienie z polityką Fran 
ej. Premier Chamberlain oświadczył 
jednocześnie, iż atak na Gdańsk, jest 
i dla Anglii i dla Francji równoznacz- 
ny z wypowiedzeniem wojny. 

Jasno, otwarcie, bez zastrzeżeń. Już 
dawno nie było w Europie sytuacji tax 
jasnej Skończyła się era niedomówien 
i niejasności. Ten, kto dzisiaj zdecy- 
duje się na wywołanie wojny, nie bę 
dzie mogł już nigdy wobec historii ani 
swego narodu tłumaezyć się tym, `t 
mie wiedział, jak na to zareaguje An- 
gla i Francja, czy Stany Zjednoczone. 

Zabór Czech i Kłajpedy, imperiali 
styczne mowy i frazesy, absurdalne 
żądania pod adresem Polski — doko- 
nały wstrząsu, którego już odrobić się 
nie da. 

Sytuację możnaby określić jako 
Wyczekiwanie na to, który pierwszy 
ustąpi. Czy jednak „oś“ zechce u3- 
tąpić? Rozsądek nakazywałby nie- 
pp ae Niemcom i Włochom ja- 

kas rejteradę z honorem. 


„KURJER* (4808) 


ląd Litwinowa bedzie 


naprawiony 


Kio wie jakie jeszcze losy oczeku 
ją b. komisarza spr. zagr. ZSRR? Fak 
tem jest, że Litwinow w ostatnich la 
tach daleko zaangażował się w akcji 
dyplomatycznej z państwami zachod 
nio - europejskimi. Obcując z ich 
przedsta wicielami przejął się być mo 
że owym „cynizmem burżuacyjnym' 
i przyjmując angielską inicjatywę 
porozumienia pragnął odbudować pre 
stige i kredyt zaufania do ZSRR, po 
ważnie zachwiany sprawą czeską. 
inicjatywa angielska wyszła poza 
tym z kół Labour Party — a Litwi. 
now, stary bolszewiik, ideowiec, kto 
wie, może się uniósł poczuciom soli- 
darności ze Światem pracy Zachod. 
niej Europy? 

Nowy komisarz — Mołotow nie 
popełni już z pewnością tego błędu 
Jest ślepo oddany Stalinowi, a nie 
mając nigdy do czynienia z polityką 
zagraniczną będzie tylko miłezącym 
wykonawcą jego dyrektyw. 

Koła partyjne w ZSRR niechętnie 
obserwowały zabiegi dypłomatyczne 
Litwinowa. 

Starsi bolszewicy z pewnością są 
przeciwmi wciąganim Sowietów do 


(Dokończenie ze str. 3). 


rozumieją wewnętrzne trudności i 
nieprzygoiowanie Sowietów do ewen 
tuainego udziału w wojnie. Młodsi — 
ambitni zapewne odczuli jako upoko 


rzenie zastrzeżenia wysuwane co do | 


form pomocy sowieckiej zarówno 
przez Anglię, jak Polskę, Rumunię i 
Pd: 

Dymisja Litwinowa — właśnie w 
tym momencie — jest nie tyłko uspo 
kojeniem niezadowolonych bolszewi 
ków, lecz, być może, umiknięciem w 
ostatniej chwili zobowiązań między 
narodowych. 

Mołotow ma więc odrobić błąd Lit 
winowa. Zapowiedział on, że linia po 
lityki zagranicznej ZSRR nie ulegnie 
żadnej zmianie, 

Oświadczenie dwuznaczne. Która 
linia ? — ta z przed układów z Anglią 
oparta na izolacji ZSRR od spraw eu- 
ropejskich, czy ta, którą ostatnio za- 
rysował Litwinow, 

Wszystko wskazuje na chęć pow 
rotu Sowietów do dawnej polityki.. 
spiendid isoiation. 

Rokowania anglo-sowieckie zakoń 
czą się zapewne zawarciem pewnego 
kompromisowego układu, któryby 


międzynarodowych rozgrywek, gdyż | zatarł niemiłe wrażenie akcji Litwi 


Ursczystości ku czci Joanny D'Arc 


W Orleanie odbyły się 


uroczystości ku czci Joanny d'Arc — Dziewicy Orleańskiej — 


e okazji 510 rocznicy uwolnienia miasta przez wisiką bohaterkę Francji. Na zdjęcie 
pomnik Joanny d'Arc w Orleanie, bogato iluminowany, 


Feldmarszałek Goering stracił... 
pud żywej wagi 
Rezygnacja z podróży po Hiszpanii 


PARYŻ, (Obsł. sp.) Jak donosi a- 
gencja Havasa, feldmarszał:k Goe- 
ring zrezygnował nagle ze swej po- 
dróży po Hiszpanii i postanowił wró: 
cić do iNemiec. Wczoraj, jak donio- 
sło Niemieckie Biuro Informacyjne, 
feldmarszałek Goerin przybył do 


włoskiego portu Livorno, skąd udał 
się w dregę powrotną do Berl na. 

W Paryżu otrzymano wiadomość, 
że feldmarszałek Goer.ng jest poważ- 
nie chory. Lekarze obawiają się o je- 
go serce. Ostatnio Goering stracił 1 
pud żywej wagi. 


Pamiątkowa księga 


W 20-lscie Wydziału Prawa i Nauk Społecznych w USB 
Apel do magistrów 


W roku bieżącym upływa 20 lat 
od chwili założenia Wydziału Prawa 
i Nauk Społecznych w odrodzonym 
Uniwersytecie Stefana Batorego w 
Wiilmie, | 

Dla upamiętnienia tej rocznicy 


Znanej marki 


Samochody „Skoda“ 


Piękne, nowoczesne aerodynamiczne linie. 
Nadzwyczaj mocnej konstrukcji wygodna karoseria 


kareta-Kabriolet 


Przedstawicielstwo na woj. Wileńskie i Nowogródzkie 


„ESBROCK - MOTOR" 


Wilno, Mickiewicza 24, tel. 18-06. 


Ceny dostęrne. 


Dziekanat zamierza „wydać księgę 
poświęconą rozwojowi Wydzału od 
chwili powołania do czasów obecnych 
Jeden z rozdzałów tej księgi poświę- 
cony będzie magistrom praw, absol 
wentom Wydziału. 

W związku z tym Dziekanat Wy- 
działu Prawa i Nauk Społecznych 
zwraca się-z gorącą prośbą do wszy- 
stkich magistrów praw, absolwentów 
Wydziału Prawa i Nauk Społecznych 
Uniwersytetu Stefana Batorego w 
Wilnie o podanie swych nazwisk i 
wskazanie na jakim terenie pracują 
oraz jakie stanowiska w chwidi obe- 
enej zajmują. 


BAARAAAAAŁAAAARADADAŚŚRAŁZAĄ AK KI 
Książka kształci, bawi, rozwija 


Czytelnia Nowości 


Wilno, uł. Św. Jerzego 3 
OSTATNIE NOWOŚCI 


Lektura szkolna — Beletrystyka — 
Naukowe — Wysylka na prowincję 


Czynna od 11 do 18. 
jk 3 zł. Abonament 1.50 zł 
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+ 
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uowa w kraju i dymisji jego — za 
Sramacą. 

25 maja Mołotow zapowiada eks 
pose na temat polityki zagranicznej 
ZSRR. 

Czy powie coś rewelacyjnego? 

Jeśli rewelacją są zapewmienia rzą 
du sowieckiego © przywiązaniu do po 
koju i chęci zgodnego współżycia z są 
siadami,.pogróżki wobec tych, którzy 
by ośmielili się naruszyć granice so 
wieckiej „szczęślwej ojczyzny i ca 
ła znana już frazeologia bolszewicka 
na temat „zgniłych“ stosunków mię- 
dzynarodowych w Europie, to tak. 
Tego można oczekiwać z całą pew 
nością. 

Lecz nie należy się łudzić, że przy 
szedł już czas czynnego wystąpienia 
Sowietów. Litwinow mógł popełnić 
błąd przyśpieszając to wystąpienie w 
nadziei na zaostrzenie się sytuacji 
międzynarodowej, Sait za to uka- 
rany. 


Stalin ma mocniejsze nerwy i du 
żo intencji politycznej. Dlatego na- 
prawi błąd Litwinowa i sądzę, że... je 
szcze zaczeka. 

Erzeniusz Mejer. 
E 0] 


Zebran e 
przedwyborcze 


14 bm., o godz. 16-tej, w lokalu 
9-go Oddziału OZN na Zwierzyńcu 
przy ul. Litewskiej Nr 6, odbędzic 
się zebranie przedwyborcze, na któ- 
rym przemawiać będą p. Markowic? 
Antoni, p. Smoterowa Stanisława i p 
Poźniak Tadeusz. 


Możliwość eksportu 
d:zewa 


W związku z zawarciem nowego 
polsko - francuskiego układu handle 
wego, który przewiduje m. in. wy- 
wóz drewna z Polski do Francji w ob 
rocie kompensacyjnym, należy Ocze- 
krwać znacznego wzrostu eksportu 


połskiego drewna. Jak nas intormu- 
Ja, poczyniono już szóreg zgłoszeń 
na dostawę większej partii drewna 
do Francji. 


DLA KAŻDEJ CERY 
E W 4 KOLONACH 


Na Kursachi Kursach| 
Kroju i Szycia 


Wiino, Wileńska 34 m. 21 
został otwarty 6-tygodniowy 


kurs kroju i szycia 
dla inteligentnych pań 


Opłata za kurs wynosi zł 25. Przy kur- 
sach jest pierwszorzędna pracownia 
damskich ubiorów. Zapisy I informa- 
cje od godz. 10 do 2 I od 4 do 7-ej. 
Dla przyjezdnych mieszkanie zapewn 


Ń AD 
OD 16 KWIETNIA 
LETNI ROZKŁAD LOTÓW 


>t żartem, pół serio 


Aktualia 

— Panie, ne i co będzie? — pytam „na- 
szego" rzeźnika, chłopa na 1,80 wysokiego, 
a tuszy też do wzrostu odpowiedniej, 

— Ana co... — odpowiada on, równocze: 
śnie wprawną ręką oddzielając od krzyża 
cielaka co należy. — Trzeba będzje dać tli 
tterowi to wszystko, co miał przed wojną.. 


z 


— Panie! — krzyczę i już pięści zacia- 
kam, a on spokojnie mówi dalej: 

— Ano, trzeba mu będzie dać pędzel, 
farby, jedną koszulę i co łam jeszcze aha... 
porcięta i wiadro. Więc, zaraz, żeby nje za- 
pomnieć.. Pędzel, 


Uścisnęliśmy 


farby... 
sobie dłonie, zawołałiśmiy 
„Gott strafe Deutsch!and'* i rozstaliśmy się 
pełni zadowolenia. A nad nami, że powiem 
poetycznie, było niebo a pod niebem latały 
nasze bombowce. i 

Pokaz lotniczych mód. 


(„Dziennik Polski") 


Koresponden:fa z Paryża 

Jeden z większych domów mody w Pa. 
ryżu lansuje nowość nad nowościami; „Špie- 
wające suknie“. W obfitych fałdach kry no- 
kny ukryty jest maleńki instrume.cjk, kióry 
nə życzenie właścicielki zaczyna nieuchwyłt- 
nym rozpływającym się w powietrzu głosem 
nucić jakąś melodię. 

Przystosowując ten wynalazek do na- 
szych warunków, krawcowe słałyby się do 
brodziejkami kliemiek. Jakżeby to było wy- 
godnie i prosto gdyby z powietrza doszedł 
niezdecydowanego konkurenta szept „Pójdź 
pójdź w moje ramiona”, albo odwrotnie, gdy 
suknia we właściwym=momencie rzuciła pod 
adresem niepożądanego „Strzeż się strzeż“ 

Tak, mówiąca suknie byłaby stanowczo 
pożytecznym nabytkiem. A ileż zastosowania 
mogiaby mieć później podczas sprzeczek 
małżeńskich. Jakże byłoby wygodnie, gdyby 
jako dyskretna przyjaciółka wypowiedziała 
słowa, na które tak trudmo się zdobyć zain- 
teresowanym: słowa rozstania, lub pojed- 
nania 


D2s ewig wei* iche 
Lusia ma siedem lat. Jest bardzo roz- 
strzepana. W szkole nigdy nje uważała na 
lekcji. Rozgniewany nauczycie! grozi: 

— Jeśli uie będziesz uważała Lusiu, zo- 
staniesz w szkole pa lekcjach. 

— Chętnie proszę pana, tylko nie wiem, 
czy pani profesorowa nie zrobi panu sceny 
zazdroścj. 


Podsłuchane 


— Co prawda. córka moja jest brzydka 
ale o męża nie ma strachu, bo dostanie w 
posagu dom. 

— Tak, pamiusiu kochana. Ja zawsze 
mówiłam, że na każdą chorobę, najskutecz 
niejsze są środki domowe. 


Korespondencja zakochanych 
za pół ceny 

Władze pocztowe w Wenezueli wydały 
'rozpurządzenie, na podsiawie którego listy 
dz narzeczonych oraz korespondencja nało- 
dych małżeństw opiacana bęuzie wed4ug spo- 
ejainej taryly, wynoszącej połowę taryfy nor 
malnej, Rzecz charakierysiyczna, że w za 
rządzenni tym podkreślono, iż dla małżeństw 
54-procentowa uiga taryfy obowiązuje jedy: 
nie w pjerwszych trzech latach pożycia mał: 
żeńskiego 

Jak stwierdzono na podstawie dość żmv 
dnych zesiawień siatystycznych, po tym ok 
resie korespondencja między małżonkami 
ustaje prawie zupełnie, bo albo małżeństwr 
zamieszkują pod jednym dachem, ałbo też 
w ogóle przestały istnieć. 


Sposób 

Anglicy nie jadają żab, które lubią Fran- 
cuzi. Ni: lubią również żab, skrzeczących w 
wodzie, t nie do pomyślenia był by poeta 
angielski, robiący żabom reklamę, jal to 
ucznił Mickiewicz w „Panu Tadeuszu“, 

W gminie Penarth znajdowało się bajor- 
ko, pełne żabiego zgiełku i skrzeku. W dzień 
i w nocy rozłegały się giosy tego żabiego 
eldorado, a mieszkańcy zanosili daremne 
skargi do zarządu gmiuy. 

Ostatnio, podczas gdy to dostojne zgro 
madzenie deliberowało nad budżetem straży 
ogmowej i utrzymaniem starców w schro 
nisku gminnym, do sali wSzedł jeden z ,,sza- 
rych“ mieszkańców Penarth, W ręku niósł 
sporych rozmiarów pudło. 

— Wieke szanowni panowie — powie 
dział — co myślicie zrobić z tą sprawą? Czy 
bajorko nie zostanie zasypane i czy łab» 
nadai mają nam truć życie, jak co lata? 

To mówiąc, postawił pudło na stole i ot. 
worzył je. Na stół zaczęły w wielkim pe 
płochu wyskakiwać żaby. W jeszcze więk: 
szym popłochu zarząd gminny zrejterował 
z sali obrad. 

Probiemat żabi dojrzał i zostanie za- 
pewne rozstrzygnięty radykalnie. Powinnę 
by się coś podobnego robić w miastach, cier- 
piących na inne plagi, na przykład — azczu. 
rv lub pluskwy 
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„KURJER* (4808) 


Pół miliarda złotych 


wynoszą majątki obywateli 
poiskich w Rzeszy Niemieckiej 
Uczyniony został doniosły krok w 


kierunku ouzyskania „aajątków oby 
waleli polskich w Niemczech W 
Warszawie odbyło się pierwsze walne 
zgromadzenie nowoutworzonego sto- 
warzyszenia obywateli polskuch wła 
ściereii majątków w Niuniczzch, któ- 
rego statut zosiał niedawno zalegali 
zowamy przez Komisariat Rządu m. 
st. Warszawy 
Po ukonstytuowaniu sie władz, 
stowarzyszenie w porozumieniu z 
miarodajnymi czynnikami polskimi 
rozpocznie normalną działalność ce- 
tem Gózyskana 1 likw.ducji mają 
ków w Niemezech przedstawiających 
ok. 400 milionów zł. reauiej watro- 
Śc1. 
Zadaniem organizacji będzie w 
pierwszym rzędzie ochrona samy :h 
majątków, osiągnięcie dcchodów z 
czynszów i odsetek z kapi.ałów i p. 
wałorów, otrzymanie tych dochodów 
w kraju w drodze transfvru, podob- 
nie jak obywatele im. krajów, ochro 
na przed wywłaszczen.eu i umożh 
wienie sprzedaży mająt!: ów bez prak 
tykowanych zastrzeżeń; a zwłaszcza 
w zamianach na majątki niemieckie 
w Polsce. 
p 
m 
T 
na Targacn i Wystawach 
wileńskich 


AAAŻL2ZAZNAAAAŁAAAARAADAAŁAAŁAAAAAA SEZAM 

Teatr muzyczny „L INIA „LUTNIA* 

W dniu 10 maja br. odbyła się w Wilnie 
konferencja, poświęcona sprawie udziału w 
Targach i Wystawach wileńskich spółdziel- 
ezości rolniczy gospodarczych Wsleńszczyz- 
ay. W zebraniu, zwołanym przez -Okręg 
Wiieński Związku Spółdzielni Roln. i Za- 
robkowo- Gospodarczych R. P., wzięli udział 
przedstawiciele: Związku Spółdzielni Mle- 
czarskich i Jajczarskich, Państw. Banku Rol 
nego, Zrzeszenia Producentów  Nabiału, 
Woj. Sekcji Pszczelarskiej WTO i KR, Wi- 
lłeńskiej Izby Rolniczej i Targów Północ- 
mych. Przebieg konferencji i żywa dyskusja 
ma temat Targów i Wystaw Willeńskich 
wykazały zainteresowanie się Targami Pół- 
gocnymi i docenianie wielkiej rol, jaką 
mogą mieć Targi dla propagandy spółdziel- 
czości na Ziemiach Półnoeno-Wschodnieh. 
gdzie ostatnio spółdziełczość osiąga uoważ- 
ne postępy. 

Na konferencji powołano do życia Ko- 
mitet dla spraw udziału spółdzielczości w 
Targach Północnych, do którego weszły na- 
stępujace organizacje spółdzielcze w Wil- 
nte: Związek Spółdzielni Roln. i Zarobk.- 
Gospod., Wileńska Izba Rolnicza, Zw. Spół- 
dzeni Mieczarskich i Jajczarskich, Zw, 
Gospod. Sp. Rolm.-Handl. i WTO i KR. Ko- 
mitet posiada charakter ciała stałego. mają- 
cego się zajmować sprawą udziału spół- 
dzielczości w imprezach wileńskich targowo- 
wystawowych. Komferencja wypowiedztała 
stę za jak najszerszym przedstawieniem 
spółdzielczości mleczarskiej na V. Targach 
Północnych. 


Występy Jaai Kulczyckiej 
i K. Dembowskiego 
Dziś o godz. 415 pp- 


WIKTORIA I JEJ HUZAR 


Leny zniżunea 
a godz. 8. 15 wiecz. 


BAL W SAWOr'U 


: Leny propagandowe 
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SpółdzieiczoŚć 


YGERLACHY: 


Poszukiwani kandydaci 


na praktysantów handlowych 
kołon ach 

Polski handel kolonialny rozwija sję szyb 
ko W związku z tym nowopowstające firmy 
sksporiowo - importowe, specjalizujące się 
w handlu kolonialnym poszukują miodych 
handlowców Polaków w wieku od 20 do 30 
lat na wyjazd do kolonii w charakterze pra- 
ktykantów handlowych. 

Wymagane warunki: 

1) dohre zdrowie, 

2) średnje wykształcenie, 

3) praktyczna znajomość handlu oraz 

4) dobra znajomość jednego z następują 
cych języków: angielski, francuski lub por 
tugalski. 

Podania, zawierające Życiorys i adresy 
osób, na których referencje kandydat się 
powołuje, należy przesyłać do Zarządu Głów 
nego Ligi Morskiej i Kolonialnej — War- 
szawa, ul. Widok Nr 10. 
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Przez nieświadomość marmi jerm y 
mihony. lodzuen przechodzimy Z ca 
kowitą obojętnością obok rzeczy, klo 
re nam się wydają nie potrzebne a 
które mogą zaoszczędzić nasaeniu 
a pośrednio i nam ładne daiesiaiki 
milionów złotych. 

Konkretnie chodzi o stare żelast 
wo, o wyrzucane dotychczas na Śmie 
tniska wszelkiego rodzaju przedmio 
ty z blachy, stali i żelaza. 

Polska sprowadza rocznie starego 
żelaza i żeliwa za kilkadziesiąt mulio 
nów złotych. Naprzykład wartość te- 
go importu w roku 1937 wynosiła — 
86,529,000 zł, w roku zaś 1938 — 
50,513,000 złotych. Sprowadzamy tak 
że z zagranicy rudy żelazne (w roku 
1938 — za 22 mil. złotych), cynkowe 
(w r. 1938 za 7,7 mil. zł), ołowiane 
(w r. 1938 za 52 tys. zł) i wreszcie im. 
ne rodzaje (na sumę 4,3 mił. zł w ro- 
ku 1938). 

Import żelastwa i rud kosztuje 
nas bandzo wiele. Państwo musi za to 
płacić drogimi dewizami, dła któ 
rych zdobycia wysyłamy za granicę 
po b. niskich oenach nasze produkty 
rolne, niezawsze z pożytkiem dla sy- 
tuacji gospodarczej w kraju. 

Akcja społecznej zbiónki wszelkie 
go rodzaju złomu żełaznego oraz 
przedmiotów z metali półszlachet- 
nych jak miedź, nikiel, ołów, cynk 
wpłynęłoby niewątpliwie na zmniej. 
szenie tego importu. Metali w Pols- 
ce najwięcej konsumuje przemysł 
zbrojeniowy i największe też płaci za 
nie pieniądze. 


obowiązkiem klażdego Plaka jest 
wspieranie w miarę sił i możności ak 
cji dozbrajania armii, pomnażania 
Fumduszu Obrony Narodowej, należy 
zomgamizowiać jakmajszerzej zakrojo- 
ną akcję zbiórki złomu żelaznego i 
przedmiotów z metali  półszłachet- 
nych na F. O. N. Odda się w ten spa 
sób kra jowi podwójny pożytek: 
zmniejszy się odpływ drogich dewiz 


To też w obecnej sytuacji, kiedy | 


> 


Nie wyrzucać żelaza! 


Armaty i karabiny można zbierać 
na Śmietnik«ch 


„adeży luz z uznaniem powitać ini- 
cjatywę Waureuskiej lzoy rrzemyśsżo- 
wo - hunduowej w Wiinie, ktora dą- 
zy dO planowego, ZUTjAilizywaln a 
zdiónki żesastiwa na F. U. N. iz.) 


Wczoraj w Izbie Przemysłowo - Handlo- 
wej w Wilnie odbyła się konlerencja praso 
wa z udziałem prasy, przedstawicieli woj- 
ska, nwasia * lzby. Przedmiotem tej kouľes 
rencji było omówienie akcji, mającej na ce- 
lu zasilenie zasobów F. O, N. przez zbiórkę 
złomu żŻesazncgo. Po zagajeniu konferencji 
przez wicedyrektora lzby Przemysłowo -Han 
dlowej p. Szyszkowskiego — w obszernej 
dyskusji zastanawiano się nad sposobami 
przeprowadzenia tej akcji w wymiarach ma 
sowych. i to na terenie czterech województw 
które obejmuje swoją działalnością lzba. W 
akcji tej w pierwszym rzędzie należy poło 
żyć silny nacisk na akcję uświadamiającą 
chodzi o przekonanie najszerszych mas, że 
niepotrzebny złom, jak: blaszanki, siare ob 
ręcze, garnki, które się teraz tułają po stry 
chcach, piwnicach i kątach, zajmując nie- 
pożytecznie miejsce, mają swoje zmaczenie 
i wartość, bo właśnie tego starego żelastwa 
sprowadzamy do Polski na sumę zł ponad 50 
tysięcy, podczas kiedy rudy żelaznej tylko 
na 22 tys. złotych. 

Tak więc złom żelazny, złom żeliwny 
fozubun), złom emaliowany (emaliowane na- 
czynia żelazne), blacha (pudełka od kon 
serw), nie mówiąc już o metalach półszla- 
chetnych, jak miedź, mosiądz, nikiel, ołów, 
cynk (błacha cynkowa) — jest państwu po- 
trzebny, i zamiast leżeć nieużytecznie w każ 
dym z domów — może oddać duże usługi 
w obronie państwa. O tym nie można zapo 
minać, tego nie można lekceważyć. 

Każdy, kto ma niepotrzebny złom powi 
nien go oddać do jednej ze zbiornic, k'óre 
się mieszczą: 12 w składnicy saperów p-zy 
ul. Piłsudskiego 67, 2) w koszarach puiku 
piechoty przy ul. Kościuszki 6, 3) w kna 
panti łączności Obszaru Warownego, plar 
Jezuicki 3. 

W najbliższym czasie zostaną uruchomio 
ne ruchome punkty zbioru złomu i żelastwa 
tak, że każda gospodyni powinnas już przy 


za graniicę i zwiększy się zasoby FON | gotować materiał do ofiarowania, 
EW aj 


Wycieczkę do Kowna 


organizuje T-wo Pomocy Polonii 
Zagranicznej 


Towarzystwo Pomocy Połvnii Zagranicz- 


nej, okręg wileński zawiadamia. że w dn | 


27—29 maja br. organizuje wycieczkę do Ko- 
wna po cenach specjalnie zniżonych. Całko 


wiadczenie (kwit) o czynnym udziale w sub 
skrypcji POP, 6) dwie fotogratje oraz wpłu 
cić 37 zł tytułem kosztów wycieczki, 21 zł 
(a 7 zł dziennie) obowiązkowych przy wjeź- 


wśty koszt przejazdu z Wilna do Kowna i| dzie do Litwy, przeznaczonych du osobiste 


z powrotem 3-cią kiasą, pociągiem zwyczaj 
nym, paszportu i wizy wymosi 37 zł. Utrzy- 
manie i noclegi każdy opłaca indywidualnie. 

Wyjazd wycieczki nastąpi 27-go maja o 
godz. 6 m. 40, przyjazd do Kowna o godz. 
9 m. 25. Odjazd z Kowna 29 maja o godz 
20 m. 55, przyjazd do Wilna o godz. 23.35. 

Zapisy przyjmuje do dnia 17 maja włącz. 
nie sekretariat T. P. P. Z. Wilno, Zygmun 
towska 22—7. tel, 26-31, w godzinach od 
10 do 14. 

Przy zgłaszaniu należy złożyć następu 
jące dokumenty: 1) dowód osobisty, 2) zaś. 
wiadozenie obywatelstwa polskiego, 3) noś- 
wiadczenie zamieszkania, 4) dokument woj- 
skowy (oficerowie rezerwy zezwolenie właś 
ciwej P. K. U. na wyjazd za granicę), 6) zaś 


Restauraria „ Warszawianka” 


w LIDZIE 


zawiadamia, że w tych dnłach pozy- 
skała pierwszorzedną siłę fach o vą, 
znane o kuchmistrza wileńsk e:o p. 
Inqielswicza. Jednocześnie podaje się 
do wiladomatci, że wydaie się qorzce 
kolacje klubowe po 1 zł. 
Ceny zniżone o 20% 
Powiadamiając o powyższym Sz. 
Gości, uprzejmie zaprasza 
ignocy Rosikoń 
wł. Kest. „ Varszawianka* 


go użytku i 2 zł tytułem opłat: manipula 
cyjnych. 


W WARSZAWIE 
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Nowy plakat kolorowy 
V. Targów Półsocnych 


Towarzystwo Targów Północnych za- 
twierdził» projekt art.-mal. H. Milłewskiej 
plakatu kolorowego V. Targów Północny<h. 
Plakat ten przedstawia m. Wilo na tte 
granic Polski oraz państw bałtycikch, jako 
naturalnego zapłecza targowo-wystawowego 
qdangów Północnych. Pozatem Dyrekcja 
Targów Północnych wydała nalepki koło- 
rowe oraz opracowuje emblemat Targów, 
jako stałe godło instytucji. 


Mea FON 


Pod wysokim protektoratem Panów In 
Spektora Armii Gen. Dąb-Biernackiego, Wo 


jewody Ludwika Bociańskiego į Prezydenta $ 


m. Wima Wiktora Maleszewskiego, muzycy 
wileńscy urządzają 18 bm. o godz. 12 w zali 
kina „Mars“ Wielki Kcucert Symfoniczny 
Całkowity dochód na F. O. N. 


-e . 


— ZRZESZENIE BANKÓW PAŃSTWO 
WYCH W WILNIE, zamiast wjeńca na Ma- 
uzeleum na Rossie złożyło 350 zł na Fumdusz 
Obrony Narodowej. 


dladomości radiowt 


POPIÓŁ 
Popiołu jest na świecie mnóstwo, zwłasz 
cza w hutach i fabrykach w postaci żużla. 
Nie jest to bezwartościowy materiał. Jaka 
jest jego wartość dowiedzą się radiosłu- 
chacze z pogadanki radiowej Józefa Lewo- 
na w niedzielę 14 maja o godz. 14.40. 


- 


WEJDZIE JESZCZE Ś$ŁONECZKO 
NA NASZE OKIENECZKO 
Taki tytuł nosi ciekawe słuchowisko wiej 
skie pióra Kazimierza Leczyckiego. Słuchać 
go będziemy w niedzielę, 14 maja, o godz 
14,50. 


FINAŁ WIELKIEJ WOJNY 1914—18 

Niedziela. 14 maja, o godz. 15.20 przy 
niesje nam interesującą pogadankę rudiową 
mgr. Lecha Beymana z cyklu „Echa prze 
szłości" p. t. „Ostatnie ofenzywy w r. 1918" 
Autor omówi akcję wojsk Koalicji, która 
przyczyniła się do zwycięstwa nad Niemca 
mi, 


WIECZORYNKA 
Niedziela, godz. 19.30 to pora Wieczynki. 
Tym razem, 14 maja radjosłuchacze będą 
się bawić u Kopistów w takt muzyki orkie 
sira Baonu Troki pod dyr. W. Borowskie 
go. 
k BI] 


ZOSTAŁA 
OxWARTA 


przy Al. Jerozolimskiej 39, w gmachu hotelu Polonia-Palace 


ZAKŁADÓW 


„cła F Į L || A GASTRONOMICZNYCH 


„POD BUKIETEM*" 


RESTAURACJA — DANCING — COCKTAII..BAR—2 ORKIESTRY 


Bogaty program produkcyj artystycznych na wysokim poziomie. 
Sale bankietowe i gabinety na 1-ym pletrze. 


Wycieczka szkolna LMK 
Nowogródczyzny do Gdyni 


Zarząd Okręgu Ligi Morskiej į Kolonial | 
nej Ziemi Nowogródzkiej organizuje w pier 
wszych dniach czerwca br. pięciodniową wy 
cieczkę młodzieżową do Gdyni dła uczenic 
i unczniów średnich i powszechnych sækó 
Ziemi Nowogródzkiej, posiadających Koła 
Szkolne Ligi Morskiej i Kolonialnej. 

Koszt udziału w wycieczce. obejmujący 


podróż, pełne utrzymanie i wszystkie świad- 
czenia, wynosi zł 20 dla członków Kół Szkol 
nych LMK, 35 zł — dla nieczłonków. 


Wszelkich informacji udziela oraz zgło 
szenia przyjmują wszystkie płacówki LMK | 
Piuro Okręgu LMK w Nowogródku, ul. Sło 
nimska 30, tel. 98 


DRUSKIENIKI 


nao NIEMNEM 


Państwowy Zakład Zdrojowy 
SOLANKA 
BOROWINA 
INHALATORIUM 
SOLARIUM 


Sezon od 15 maja do 1 październ. 


Komisja Zdrojowa w Druskienikach 
Zw. Uzdrowisk Polskich w Warszawie 


Informacje: 


Szwy wdw OUO dd 


Rozrywki umysłowe 


KONKURS MAJOWY 
ILE MA LAT? (4 punkty) 

Jan, Piotr, Szymon i ich żony — Olga, 
Irena i Anna mają razm 151 lat. Wiado- 
mo że mąż jest starszy od żony o 5 lat, 

Jan o rok jest starszy od Ireny. Lata 
Olgi i Jana razem wynoszą 48, zaś Szymon 
i Olga mają razem 52 lata. Kto czyim jest 
mężem, oraz iłe ma każdy lat, 


ZADANIE GEOMETRYCZNE (8 punktów) 


s 


Rozciąć dany krzyż na jaknajmniejszą 
ilość kawałków i z niob złożyć 2 krzyże 
podobnych kształtem do danego. 

Za rozwiązanie 
oraz książkowe nagrody. 


barwne litografie 
(Rozwiązanie na- 


desłać w terminie 10-dmi owym). 


TEATR I MUZYKA 


TEATR MIEJSKI NA POHULANCE 


— „Rejtan” na przedsiawieniu popo 
łudniowym! Dziś, w niedzielę dn. 14 mają 
o gadz. 15 ukaże się na przedstawieniu po 
południowym po raz pierwszy dramat w 
trzech aktach Kazimierza Brończyka „Rej. 
tan“ z występem Z. Sawana w roli króla 
Stanisława Augusta. Ceny popularne. 

— „Mała Kitty i die Polityka” — 
na przedstawieniu wieczornym! Dziś, w nie 
dzielę dn. 14 bm. o godz. 20 w Teutrze Miej 
skim na Pohulance gra w dalszym ciągu 
z dużym powodzeniem, doskonałą współ- 
ozesną komedię Stefana Donata pt. „Małe 
Kitty | wielka Polityka“ w inscenizacji i re- 
żyserii Ziemowita Karpińskiego. Udział bio- 
rą pp. H. Buyno, L. Korwin, W. Nawrocke 
(Kitty), Z. Ślaska, Antoni Czapliński, Wła: 
dystaw Ilcewicz, W. Lasoń, A. Łodziński 
Z. Nowosad, W. Surzyński, L. Tatarski. 
Oprawa dekoracyjna — J. t K. Golusowie 
Ceny popularne, 


TEATR MUZYCZNY „LUTNIA”. 


— Występy Kuiczyckiej 1 Dembowskiego. 
Dziś dwa przedstawienia: „Wiktoria i jej 
huzar** operetka P. Abrahama z Kuiczycką 
| Dembowskim o g. 4.15 po poł. Ceny zni- 
żome. 

— „Bal w Savoy'u'' operetka Abrahama 

z udziałem całego zespołu Teatru .,„Lutnia" 
z występami Kułczyckiej i Dembowskiego 
grama będzie dziś, o g. 8.15 wiecz. 

— Ponłedziałkowe widowisko propagan- 
dowe. Jutro po cenach propagandowvch 
operetka F. Lehara „Cygańska miłośćć z 
udziałem Kulczvckiej i Dembowskiego. 

— Gościna Teatru „Cyrulik Warszawski”. 
Od wtorku -16 bm. rozpoczyna gościnę na 
scenie „Latni** nathardziej popularny obee- 
nie Teatr „Cyrulik Warszawski”, który w 
sposób satyryczny ujmuje wszelkie przeja- 
wv życia spotecznego 1 politycznego. Humor, 
jakim to wszystko jest okraszone i podane, 
zjelnał mu sławę 1 powszechne uznanie. 
Na czele zespołu: F. Jarosy, Z. Ternć, E 
Kryńska. S. Grodzińska, L. Lawiński, M. 
Rentgen. E. Minowicz, G. Borucki, W. Ka- 
charski. Kierownictwo muz*vczne L. Bortuń: 
ski i K. Gimpel. BHetv już są do nabycia 
w kasie teatru (11—9 w.) 


Święto narodowe Rumunii 


W dniu 10 maja odbyły się w Bukareszcie wielkie uroczystości dla uczczenia Święta 
narodowego Rumunii, Na wzgórzu Cotroceni krój Karol II przyjął defiladę wojsk ru- 
muńskich, w której wzięło udział 2.000 oficerów, 18.600 żośnierzy oraz liczne baterie 
artylerii i jednostki zmotoryzowane. Ne zdjęciu: krół Karol II, po udekorowaniu 
sztandaru jednego z pułków orderem wojenaym, przed wręczeniem go dowódcy pułku, 
wygiasza krótkie przemówienie. Obok króls — następeu tronu wielki wojewoda Mi:hal 


Król Karot II w towarzystwie nasiępcy tronu dokonuje przeglądu 


Za 5 zł FUTRO 


przechowujemy piżēs Caic iato w 

Spetjainym i10na.U Futra powierzone 

nam obecnie do napiawy, przechowu- 
jemy daimo 


"Skład Futer ŚWIRSKI 
W.uQ, iremiecKa si 
(róg Rudnickie;). tele.on 4-28 


U LICYTACJI 

W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów z dnia 25. Vl. 1932 r. o postępuwa- 
nim włądz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr 62, 
poz. 580), podaje się do ogólnej wiadomości, 
że dn. 25 maja 1939 a. o godz. 14 w cegieini 
w Przydybajłach, gm. lida, pow. Lida ce- 
łem uregulowania należności na rzecz Fun- 
duszu Pracy w/g tyt. Nr 69/4/38 Cepelewicza 
Zelmana udbędzie się sprzedaż z lcytacji 
niżej wymienionych ruchomości: Cegła palo- 
na normałnych rozmiarów w ilości 20000 
azt., cena szaoumkowa 600 zł. 

Zajęte przedmioty można ogłądać dn. 25 
mają maja 1939 r. od godz. 13,30 do godz. 
14 w cegielni w Przydybajłach 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
(-) jan Kikman. 


Obwieszczenie 
m LICYTACJI 


W myśl 8 83 rozporządzenia Rady Mi. 
aistrów z dnia 25. VI. 1932 r. o posiępowa: 
au władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr 62, 


poz. 580), podaje się do ogólnej wiadomości, | 


te dn. 25 maja 1939 r. o godz. 14 w cegielni 
erzydybajły, gm. Lida. pow. Lida, celem 
uregulowania należności skarbowych, Uhez- 
pieczalni Społecznej i Zakładu Ubezp. Spo- 
lecznych w Warszawie w/g tyt. wyk. Nr 
7671, 557/1/88, 10929, Ołkienickiego Lipy i 
8-ki odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych nieruchomości: Cegła pałona 
w ilości 20.000 sz., cena szacumkowa 800 zł. 

Zajęte przedmioty można oglądać dn 25 
maja maja 1939 r. od godz. 13,30 do goda. 
r w eegielni Przydybajły. gm. Lida, pow. 

da. 


Naczelnik Urzedu Skarbowego 
(2) Jan Kleman. 


Obwieszczenie 
O LICYTACJI 


W myśl § 83 rozporządzenia Rady Mi- 
alstrów z dnia 25. VL 1932 r. o posiępowa- 
Xu władz skarbowych (Dr. U. R. P. Nr 62, 
Doz. 580), podaje się do ogólnej wiadomości, 
łe dn. 22 maja 1939 r. o godz. 12 w lokalu 
P. Radmńskiego Gierszona. przy nl. Suwał- 
wiej w Lidzie celem uregulowania nałeż- 
ności skarbowych wig tyt. wyk. Nr 2507, 
1479, na rzecz Urzędu Skarbowego w Wo- 
“žie i w Pińsku odbędzie się sprzedaż 
£ licytacji niżej wymienionych ruchomości: 
1 kredens nowoczesny kol. ciemnego cena 
szacumkowa 25 zł. 1 szafa ubraniowa z bust- 
tem — biały dąb — 250 zł, 6 krzeseł dębo- 
wych — skórzane — % zł, 1 toaleta z lust- 
tem i szufladami — 150 zł, 1 biurko dębo- 
we — 200 zł. 

Zajęte przedmioty można oglądać dn 22 
maja 1939 r. od godz. 1130 do godz. 12 
W lokalu przy ul. Suwalskiej 94 w Lidzie. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
(—) Tan Kioeman. 


wojsk przed rewią 


Przetaro 


unEQG4TAŃMkczONny 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Wilnie zaprasza do skladania ofert na 
wykonanie niżej wyszczególnionych robói: 

1) Budowę murowane dworca o kuha- 
turze około 678 m? z ustępem siacyjnym 
na si. Bronua Góra. 

2) Budowę murowanego domu miesz- 
kalnego o kubaturze około 880 m? na st. 
Bromaa Góra. s 

3) Budowę murowanej elektrowni o ku- 
haburze około 1022 m? z fundamentami: pod 
2 lokomobile, 2 generatory i komim żelazny 
na st. Czeremcha. 

Wyżej wymienione roboty powierzone 
zostaną do wykonania przedsiębiorcom ze 
wszystkim materiałem przedsiebiorców z 
wyjatkiem szyn kolejowych, które otrzy- 
mają przedsiębiorcy od Dyrekcji bezpłatnie 
łoco miejsce budowy. 

Termin ukończenia wszystkich robót do 
dnie 15 listopada 1939 r. 

Oferty mogą obejmować albo całość, 
alba roboty pojedyńcze wadług podanego 
wyżej podziału. 

Oferty należy składać do skrzynki ofer- 
towej, umieszczonej w pokoju Nr 234 w 
gmachu Dyrekcji hub nadsyłać pocztą. 

Termin rozpoczęcia przetargu dnia 2 
czerwca 1939 roku o godz. 12 w pokoju 
Nr 341 

Bliższe informacje można otrzymać w 
godzinach urzędowych w Wydziałe Drogo- 
wym Dyrekcji K P., ul. Słowackiego Nr 14 
w pokoju Nr 341, gdzie można przegiadać 
rysunki i gdzie będą wydawane potrzebne 
do oferty druki, szczegółowe warunki prze- 
targowe i ślepe kosztorysy za opłatą 3 zł 
każdy kosztorys, jak również na żądanie 


| warunki ogólne wykonywania robót za op- 


łata 060 zł. 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Wilnie. 


Przetarg 


nieoorańiczory 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Wilnie zaprasza do składania ofert na 
budowę: 

1) na st. Białystok—C. 4 studnie arte- 
zyjskie o łącznej wydajności 130 m 3/godz 
w terminie do 15. XII. 1939 r.; 

2) na st. Łyszczyce 2 studnie artezyjskie 
o łącznej wydajności 45 m 3/godz. w termi- 
nie do 1. X. 1939 r. 

Oferty należy składać do skrzynki ofer- 
towej w Dyrekcji O. K. P. przy ul. Słowac- 
kiego Nr 14 na II piętrze w pokojn Nr 234. 

Termin rozpoczęcia przetargu dnia 31 
maja 1939 r. o godz. 12,30 w pokoju Nr 341 

Bliższe informacje można otrzymać w 
godzinach urzędowych w Wydziale Droga- 
wym Dyrekcji w pokoju Nr 841, gdzie moż- 
na również nabyć warunki ogólne wykony- 
wania robót budowlanych przez przedsię- 
biorców na P. K, P. za opłatą 60 gr. 


FTWEBTERETCEL EOT" TEN SFTZZTREH 
Dziś kwesta na P. B. K. Grosze 


nasze, dając żołnierzowi oświatę, 


zwiększają siły obronne Państwa, 


„KURIER (4508) 


9 


| Osobliwości „Krzywego Grodu“ 


Sensacje wykopalisk na Górze Bekieszowei - 


WILNO. Z ostatnich znalezisk na | zachowała ślady najwczeŚniejszego | 


Górze Bekieszowej do najciekaw- 
szych należą przedmioty metalowe. 
świadczące o dość wysokim poziomie 
kultury materialnej mieszkańców 
„Krzywego Grodu“ zniszczonego w 
końcu 14-go wieku, O tym samym 
swiadczy również forma i ornament 
znalezionej ceramiki. 


Podczas prac wykopaliskowych 
stwierdztmo, że na pewnym odcinku 
zabudowania grodu były trzykrotnie 
burzone, przy czym ulegały zagładzie 
równocześnie. 


Przy badania warstw na tym od 
cinku, w warsiwie najniższej, która 


| osadnictwa znaleziono koło paleni- . 


ska, prawdopodobnie w rcgu chaty, 
zakopany garnek gliniany o  pięk- 
nych formach, ozdobiony ornamen- 
tem. W garnku tym znajdowały się 
spalone kości ptaka (najprawdopo- 
dobniej koguta) oraz węgle. Znalezi- 
ska te najprościej byłoby tłumaczye 
w sposób następujący: pierwotni mic 
szkańcy prawdopodobnie w celu kul- 
towym spalili koguta, którego resztki 
włożono do garnka i zakopano w rv- 
gu chaty. Jest to prawdopodobne 
ślad ofiary, którą mieszkańcy osady | 
złożyli jakiemuś bóstwu przed budo- | 
wą domu. 


Radość fotografowania 
'dostępnił systom ratalny "Kodak" 


«JTodak* 


Vollenda 620 


anast. f. 4,5 migawka Compur == 
formai zdjęć 8x9 em. 


gotówką zł. l1.- 


reszta na 


12 rat. 


DO NABYCIA W SKŁADZIE PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH 


JÓZEF WOJCZYK 


i S-xa ino, Wleństa 38 


Poranił nożem 


bo nie chcia'a 


Z Baranowicz donoszą, że we wsi 
Iwanowicze, gm. mołczadzkiej 27- 
letni Szymon Michalczyk przybył do 
mieszkania wdowy Zofii Dołżykowej 
i jej córki 18-letniej Janiny, pragnąc 
zabrać Janinę na zabawę. Gdy kobie 


Faśiszywie 
o złośliwe 


IŚĆ na zabawę 


ty odmówiły, Michalczyk dobył noża 
i zadał nim po kilka ciosów obu ko- 
bietiom. Zofię Dołżykową w stanie 
ciężkim odwieziono do szpiiała w Ba 


ranowiczach. Lżej ranna córka wdo 
wy pozostała w domu. 


oskarżony 


bankructwo 


Wczoraj Sąd Okręgowy w Wiinie ogiosił . kie zainteresowanie w sferach kupieckich za“ 


wyrok w sprawie kupca Menżyńskiego i żo- i 


ny, oskarżonych o złośliwa bankructwo. 
Sprawa ta, która wywołała w Wilnie wie! 


Ceny konkurencyjne. 


ROWERY 


czołowych mare”, oraz części 


0 SBIORNIKI 
RADIOWE 


„KORONA“ 


Wilno, ul. Trocka 17, tel. 7-81. 


Duży wybór najmodniejszych żyramdoli, lamp biurowych 
i gabinetowych, oraz grzejników. 


kończyła się wczoraj rehabiiiiacją Menżyn 
| skiego z Żoną. n , 


| Oboje zosiali uniewinnieni. 


w wielkim wyborze poleca 
firma 


Warunki dogodne. 


| CCC 
NAJPOPULARRKIEJSZE oraz światowych znanych marek 
„Royal-Enfieid*, „Norton“, 
M 0 T 0 C Y K L E „»Rudga*, „Puch“, „TRIUMPH” 
obecn. sezonu 12:0 c/e marki „Podkowa“ ! innych, . 


SAMOCHODY marki „Skoda“! 


OPONY krajowe „Seiberiing“ i zagraniczne „Duniop” 
do nabycia na dogodnych warunkach splaty 


„ES$SBROCK-KI OTO" 


Wiino, Mickiewicza 24, tel. 18-06 


Skład części bogato zaopatrzony 


| 


Pewne światło na charakter tego 
znaleziska msże rzucić fakt, że i obce 
nie jeszcze gdzie niegdzie na wsi wi- 
ieńskiej przy wznoszeniu budynków 
mieszkałinych zakopuje się w rogu 
chaty pieniądze na pomyślność domu 
i gospodarza. 

Z innych znalezisk wymienić nale 
ży kości zwierząt domowych 1 dzi- 
kich, ptactwa, łuski ryb, skorupy od 
jaj itp. Znajduje się również ozdo- 
by kobiece. 


Prace wykcpaliskowe na Górze 
Bekieszowej, które mają rzucić świa- 
tło na najwcześniejsze dzieje Wilna : 
będą trwały przez dłuższy czas. 


Od jutra nowy 
rozkład kolejowy 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państ. 
noc z 14 ma 15 maja rb. wchodzi w 
życie nowy wiosenny rozkład jazdy 
pociągów pasażerskich na liniach 
PKP. O zaszłych zmianach — do cza- 
su wywieszenia rozkładów jazdy — 
informować się można w biurach za: 


wiadowców stacji kołejowych. 
sa KAAAAADAŁAAAACHAZAKAAAAACAADAAŁAŁAAAA ŁO 


Teatr m. NA PCHULANCE 
Dziś o godz. 16-ei 


„REJTAN* 


Ceny popularne 


o godz 20-ej 
MAŁA KITTY 
i WIELKA POLITYKA 


Ceny popułarne 
YYYYYYYVYYTYYYYYVYYTYVYTYVYYYVYYYYVYVYVVVTF 


MAŻAŁAŁJ AŁAAAKAŁAŁŁAŁALAAĄ 


Giełda zbożowo-towarowa 
j lniarska w Wiirie 


z dnia 13 maja 1939 r, 

Ceny za 'owar standartowy iub średnie 
akości za i00 kg w handlu hurtowym, pa- 
rytet wagon sł, Wiino. (Len za 1600 kg I-co 
wagon sr, załadowania). Dostawa bieżące 
normalna taryfa przewozowa, 


Żyto l standart 15— 15,50 
4 i 2 14.50 15.— 
Pszenica jara jednolita 1 st. 20.75 21.23 
5 „ Zbierana H „ 19.75 20.5 
sęczmień l standart — m 
- il BZ, 17.— 17,25 
zy M r 16.50 17.— 
Owies I M 1o.— 16.50 
A I 14.25 15.25 
Gryka i j 2175 22.2; 
3 li 5 21.25 21.75 
Mąka żytnia wyciąg. 0—30% 29.50 «.5 
= . = 1A 0—55% 26.50 27.— 
a „  Tazowāa 0—95% .0.50 21.— 
Mąka pszem. gat. I 0—50% 38.50 39-4 
w a a dA (0=—c55437—. J6— 
= r » ll 50—60% 23.75 30.25 
= s » Jl ct0—65% 24.25 25.:5 
4 5 „ I 65—70% 17.50 185€ 
5 =»  pastewna 14.50 15— 
Mąka ziemniacz, „Superior” — 
be Ą „Prima“ - — 
Otręby żytnie przem. stand. 11.75 12.25 
» przen, śred, przem. st. 12,25 1275 
Wyka 19.50 20.50 
Łubin niebieski 10— 1050 
Siemię lniane bez worka 53.75 54,75 
Len niestandaryzowany: 
Len trzepany Horodziej 2140,— 2180.— 
a e Wołożyn 1:30.— 1770-— 
5 5 Traby 17230— 1770 — 
E 2 Miory 14:0.— 140— 
Len czesany Horodzie; 2460,— 252/,— 
Kądziel horodziejska 174),— 1700.— 
„ grodzieńska 154.— 1580.— 
Targaniec moczony 900.—  940,— 
5 Wałożyn 1030.— 1070.— 


Ceny nablału i [aj 


Oddział wiieński Zw. Spółdzieini 
Mieczarskich i Jajczarskich notował 
12.V. 1939 r. następujące ceny nabiału 
i jaj w zioiych: 


Masło za I kg: hurt: detal 
wyborowe 3.0) 33) 
stołowe 2.90 320 
solone 2.79 280 

Sery za 1 kg: hurt aetal 
edamski czerwony* 2.20 2.60 

ży żólty 2.00 2.30 
litewski 1.80 2.03 
Jaja 1 kg 1.00 1.0 


| ERR OWI 
BIURO OGŁOSZEŃ | 


J.KARLIN | 


Wilno, Niemiecka 35, tel. 605 


OGŁOSZENIA 
DO WSZYSTKICH PISM 
DOGODNE WARUNKI 


Tabela 


1 I II CIĄGNIENIE 
GŁÓWNE WYGRANE 
Stała dzienna wygrana 

padła na nr. 98387 


156416 961 
5.000 zł.: 24338 80070 88258 
115407 
2.500 zł: 19474 22983 23274 


43603 46843 65332 92365 99707 | 51 54 58 64 613 


105204 106457 113143 113958 
118558 121857 122433 146037 
149004 153833 
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OGŁOSZENIA 
Karjera Wileńskiego 


PRZYJMUJE 


na najbardziej 
dogodnyck warunkach 


ADMINISTRACJA 
„Karjera Wileńskiago* 
Ul. Biskupia nr. 4 


peee W zawo ZAPTS Zano] 


|| DRUKARNIA 


y INTROLIGATORNIA 


„ZNICZ” 


| Wlino, ul. Biskupia 4, 


— 


Telefon 3-40 


Dzieła książkowe, książki 
dla urzędów, bilety wizy- 
towe, prospekty, zapro- 
szenia, afisze i wszelkiego 
rodzaju roboty drukarskie 
WYKONYWA 
= PUNKTUALNIE — 
TANIO i SOLIDNIE 


| 
| 
| 
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M. DRZEWIŃSKI 
uł. Wileńska 35 
(wejście od Pi. Orzeszkowej) 
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OFICERSKIE 


ORAZ RÓŻNE OBUWIE 
są: eleganckie, mocne itanie 
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TYLKO Z PRACOWNI 


W.PUPIAŁŁO 


Ostrobramska 25 
| "ZYPYYYYYYYYTYYYYWYWYWWYYYY 


825 34 1563801 706 


Dziś zbiera się ofiary na Polski Biały Krzyż 


Rasra Stotypinówna 


Córka b. premiera rosyjskiego. 
Przekł. aut. St. Houesti, 


Tragiczny los mego ajta 


Wspomnienia 3 czasów l-ej rewolucji rosyjskiej 
(1905—1911 r.). 


Prawa autorskie zastrzeżone. 


5) 


Natomiast w przeciwległym skrzydle pałacu 
duży niebieski salon i mały salonik popejański, 
na ścianach którego tańczące nimfy, uśmiechając ' 
się, patrzyły na nas, były nam dobrze znane. Po- 
irodku znajdował się olbrzymi salon o podwój- 
nym szeregu okien, sala balowa, w której za cza- 
sów Aleksandra I i Aleksandra II odbywały się | 
często słynne bale dworskie. Lecz od czasu tra- 
gicznej śmierci Aleksandra II niewiele już tam 
tańczono. Aleksander II nie był wielkina zwolen- 
nikiem zabaw, — człowiek poważny i amponują- 
cy, którego szanowano, lećz i obawiano się zara- 
zem. Słyszałam, że pewnego dnia, gdy polował 
w okolicach Petersburga. przysłano gońca z wieś- 
cią, że jakiś ambasadar prosi o posłuchanie. Alek- 
sander II odpowiedział: „Gdy car Rosji poluje, 
Europa może poczekać“ — i polował dalej. To 
też rzadko tylka wydawał bale, które jego ojciec 
tak lubił. Pod pozorami wyniosłości i mrukliwoś- 
ci był to zresztą, jak mi mówiono, najlepszy mąż 
i ojciec i co więcej — człowiek w gruncie rzeczy 
trochę nie śmiały, Mój ojciec, bardzo jeszcze 
młody podówczas, znalazł się raz przy nim pod- 
cząs pewnej uroczystości, gdy cesarz miał wygło- 
sić mowę; ojciec zauważył ze zdumieniem, że ce- 
sarzowi ręka, trzymająca arkusik papieru z za- 
pisaną na nim mową, — drżała ze wzruszenia 

Natomiast jego żona, cesarzowa Maria, w 
młodości była wesołego usposobienia j towarzys- 
ka, to też lubiła potańczyć w sałi balowej łac! 


Fiagina, chociaż w niewielkim kółku, 

Cesarz z dobroduszym uśmiechem przyglą- 
dał się tym zabawom, lecz nie lubił, aby trwały 
zadługo: w pewnej chwili kazał orkiestrze za- 
milknąć i polecał gasić światła. 

Nasze prywatne pokoje znajdowały się na 
I piętrze. Były przestronne, lecz sufity miały dość 


niskie, według zwyczajów owych dawnych cza- | 


sów, kiedy pałac budowano. W małym zielonym 
saloniku naszej mamy wisiał portrel Aleksand- 
ra I, wjeżdżającego konno do Paryża. Portrety 
młodych i pięknych kobiet pendzla Isabey'a przy- 
ciągały nasz wzrok i wzbudzały ciekawość: były 
todamy dworu z czasów Aleksandra I, które być 
może towarzyszyły cesarzowi na kongres wie- 
deński, które znały z tego monarchę o ujmującej 
powierzchowności į zagadkowym uśmiechu. On 
sam nieraz przebywał tu w tych pokojach, odpo- 
czywając po zgiełku zabaw i uroczystości dwor- 
skich, przymusu uśmiechania się i prowadzenia 
dyplomatycznych rozmów. 


„Białe noce“ w okolicach Petersburga są tak 
piękne, tak pełne melancholijnego uroku i woni 
kwiatów, że wprost szkoda je przesypiać. Nawet 
my, dzieci, odczuwaliśmy w tej porze roku, 
wkrótce „po przybyciu do pałacu Flagina, jakiś 
niewyraźny niepokój į źle się nam spało w tym 
gmachu tak pięknym, lecz podobnym do wię- 
zienia, 

Próbowano nam dostarczać rozrywek, lecz 
zakres ich był dość ogramiczony. 

Parę łodzi motorowych stało do naszej dy- 
spozycji w pobliskiej zatoce i gruby kapitan, 
przydzielony do tej służby dla nas, starał się 
urozmaicać wycieczki, Naprzeciwko pałacu stał 
maneż do jazdy, konnej, długi budynek pod ko- 
1 zdobny w posągi starożytnych bohate- 
rów. 

Braciszka mego posadzono na konia, gdv 
miał zaledwie sześć lat į wszyscy lubili bardzo 
jeździć konno, lecz wolno nam było jeździć tylko 
w maneżu i w obrębie parku. 

Cała reszta wyspy, pełna eleganckich willi 1 


' gwarnej publiczności, zdawała się nam rajem za- 
kazanym, do którego tylko zrzadka udawało się 
nam zaglądać. Znajdował się tam, między inny- 

| mi, stary niezamieszkany dom z kolumnami, któ- 
ry czynił wrażenie domu nawiedzonego przez 

„duchy: okienice były tam zawsze zamknięte, 
ogród przy nim zapuszczony i zdziczały. Wszyst- 

ko zdawało się tam spać szem wiecznym, — pod- 

czas gdy u nas w pałacu Flegina wrzało gorącz- 
kowe życie. Mnóstwo urzędników i różnych dy- 
gnitarzy o minach poważnych i zaaferowanych, 
przybywało z interesami do mego ojca i znikali 
iza progiem jego gabinetu, tego różowego salonu, 
do którego wstęp był nam wzbroniony, a Rada 
Ministrów odbywała częste posiedzenia, obradu- 
t jąc nad ~” '** ważnymi sprawami Państwa. 


VII. 


NA POKŁADZIE „AŁMAZU* 


W r. 1909 latem ojciec mój dostał dłuższy 
urlop i wyruszyliśmy na dłuższą wycieczkę jach- 
f tem o nazwie „Ałmaz*, po rosyjsku znaczy: dja- 
ment. W istocie statek ten, piękny i luksusowo 
urządzony wewnątrz, przypominał drogocenny 


kamień, W czasie wojny rosyjsko-japońskiej „Ał. | 


maz“ ten, wysłano na Daleki Wschód, gdyż mógł 
vd biedy uchodzić za wojenny, mogąc dźwigać na 
sobie kilka armat, Uniknął jednak tragicznego 
losu reszty naszej floty. Zwiedzaliśmy wybrzeża 
Szwecji i Norwegii i we wszystkich przystaniach, 
gdzieśmy się zatrzymywałi, odwiedzało nasz po- 
kład dużo osób, czy to w charakterze urzędowym, 
czy też zwykłych wizytujących. Pewnego dnia 
dowiedzieliśmy się, że cesarz niemiecki Wil. 
helm II, który także podróżował po Bałtyku, ży- 


„Kajzer albo był tam oczekiwany, aibo też co 
tylko wyjechał, 

Lato było spokojne i ciepłe a „Ałmaz* sunął 
lekko po falach wzdłuż pięknych wybrzeży Nor- 
wegii. Po zakończeniu wycieczki nie ujrzeliśmy 
już nigdy więcej tego ślicznego statku, który pod- 
czas wojny Świat. odkomenderowany został na mo 
rze Czarne, Na jego pokładzie, podczas rewolucji, 
mordowano masowo oficerów marynarki, Wy. 
szukiwano ich wszędzie po wybrzeżu i motorów- 
ką przewożono na pokład „Ałmażu”, O poranku 
trupy straszliwie pomordowanych oficerów w 
białych uniformach marynarskich, z przywiąza: 
nymi do stóp ciężarkami, — wrzucano do morza. 

Gdy oddziały wojskowe przeciwników ko- 
munizmu zajęły Odesę, spuszczono w głębie mo- 
rza nurka. Ten znałazłszy się na dnie, spostrzegł 
z przerażeniem cały tłum jakichś dziwnych ludzi 
w białych szatach, którzy, w pozycji stojącej, pa. 
trzyli na niego otworami swych pustych oczodo- 
łów i kołysząc się zlekka, zdawali się posuwać 
ku niemu i dawać mu znaki ruchami ramion. 
Gdy nieszczęśliwego nurka wyciągnięto na po- 
wierzchnię, okazało się, że dostał obłąkanią. 

Tak z pewnością nadal, w ciągu lat, na dnie 
morza Czarnego jak i Bałtyku, stoją szeregi 
widm, które swym wahadłowym ruchem niewąt- 
piiwie odstraszają nawet ryby — i pomiędzy ni 
mi może są i ci oficerowie, którzy pełnili służbę 
na pokładzie „„Ałmazu* podczas naszej wycieczki. 

W jesieni 1909 r. nasz ojciec powrócił do pa. 
łacu Flagina po nowej podróży, w czasie której 
nastąpiło spotkanie cesarza Mikołaja II z królem 
angielskim. Ojciec pokazywał nam wówczas du. 
żo ciekawych foiografii; na jednej z nich był 
król Edward rozmawiający z naszym ojcem 
Król angielski i pierwszy minister Rosji zdawali 


czył sobie spotkać się, niby przypadkiem. z mym się być oczarowani sobą wzajem. Ojciec mówił, 


ojcem. Ojciec unikał wtrącania się w sprawy dy- 


plomatyczne j polityki zagranicznej, będąc cały | 


oddany zagadnieniom polityki wewnętrznej Pań- 
stwa. To też statek nasz manewrował tak, aby 
uniknąć tego spotkania i Wiihelm II musiał nas 
gonić. W każdej przystani mówiono nam, że 


że mile uderzony był atmosferą serdeczności, pa 
nującą pomiędzy członkami domu panującego ro- 
syjskiego a angielską rodziną królewską; jedni 
i drudzy zdawali się być szczęśliwi, że mogą choć 


| na chwilę politykę i etykietę odłożyć na stronę. 


(D. c. n1 


